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Protest -  obrona -  akcja pomocy
Kraków. 23 marca.

tb) Z  inicjatywy organizacji sjonistycznej 
naszej dzielnicy obradować będzie w dniu dzi- 
Siejszyn. w  Krakowie zjazd gospodarczy ży­
dowskich sfer kupieckich ł rzemieślniczych za- 
ęhodnae,- Małopolski i Śląska.

Miarodajne czynniki państwa i opinji publicz­
nej dowiedzą się z ust powołanych i miarodaj­
nych o potrzebach > bolączkach kupiectwa i rzc 
miosła żydowskiego także i tej dztelnicy, która 
przyłączy się do postulatów proklamowanych 
na analogicznych konferencjach i manifesta­
cjach zarówno w stolicy, jak i we wszystkich 
innych dzielnicach państwa.

W  pewnej mierze nie będą to z pewnością 
głosy i postulaty natury specyficznie żydow­
skiej. Pod obuchem obecnej depresji gospoda r- 
czct ugina się wszak c a ł e  kurectwo, c a ł y  
etan handlowy i rzemieślniczy Rzeczypospolitej. 
Akcja kupiectwa i rzemiosła żydowskiego nie 
posiada więc — w pewnej przynajmniej mierze
—  charakteru wyznaniowego i narodowego. Ca­
łe kupiectwo i rzemiosło polskie donośnie pod- 
hOSi rozpaczlwy głos protestu przeciw zupeł- 
taomu lekceważeniu tego stanu przez czynniki 
rządowe, przy rówmoczesneru nakładaniu nań 
głównego ciężaru danin i podatków. I inne ste­
ry gospodarcze nie spoczywają obecnie na ny­
żach, atoli sytuacja !ch jest o tyle przynajmniej 
lepsze, że rząd stara się, a poniekąd nawet po­
dejmuje próby przj jścia im z pomocą. Handel 
natomiast uważani" jest przez domorosłych eko 
nomistów i mężów stanu z* ąuantite negligea- 
ble, za ogniwo w  życiu gospodarczem drugorze 
due, obojętne, czy nawet szkodliwe, tak. że nad 
potrzebami i postulatami handlu przechodzi się 
zupełnie spokojnie do porządku dziennego. Mia­
ły miejsce zjawiska wprost niesłychane gdzie­
indziej —  strajki kupieckie, w całym szeregu 
miast, przeprowadzone przez kupców zarówno 
chrześcijańskich jak i żydowskich —  a mimo 
to nikt u góry zbytnio się tem u«e wzruszył...

O fle 'ednak sytuacja całego kupiectwa ; rze­
miosła polskiego jesr w najwyższym stopni® 
niepokojąca i groźna, o tyk położenie ż y d o w ­
s k i c h  sfer kup* ckich j rzemieślniczych jest 
p<ąprostu rozpaczliwe. Kupiec żydowski jest 
przecież nietylho kupcem, ale ponadto jeszcze
— Żydem. Cierpi wie ■ jako członek sfery go­
spodarczej najbarazie: lekceważonej i orzez ofi­
cjalną politykę gospodarczą upośledzonej, a po­
nadto ieszere 2ako członek mniejszości narodo­
wej, wobec której cała mądrość stanu objawia 
sję nadal w  systemie bojkotu ! eksterminacji. 
Ponosząc tojwiększ< oięiary na utrzymanie 
państwa i Jego maszyny administracyjnej, ma­
my zamknięty dostęp do zawodu urzędniczego 
i| do wszelkich itstytucyj o charakterze rządo­
wym i samorządowym. W  urzędach, bańkacn, 
monopolach państwowych itp. w  miejsce uni­
wersyteckiej zasady numeruj clausus —  paiiufe 
Ha całe) linii zasada radykalniejsza: numeru? 
oullus. Robotnik żydowski nie ma dostępu do 
państwowych zakładów, monopolów i etatysty 
^łznych przedsiębiorstw. Kupiec i rzemieślnik

żydowski nie ma kredytu w instytucjach banko­
wych, przez rząd prowadzonych lub subwencjo 
nowanych, Jeżeli do tego dodamy jeszcze przy 
musowy dwudniowy spoczynek w tygodniu, io 
będziemy mieli w pizybliżen;u obraz tej geher. 
ny, którą kupiec i rzemieślnik żydowski prze­
chodzi —  o p r ó c z  tego piekła, jakie jest udzia 
łem ogółu kun yckiego i rzemieślniczego w pań­
stwie.

Ta okropna, rozpaczliwa sytuacja zmusza do 
wyjścia z rezerwy i podjęcia odpowiednich 
środków samopomocy, obrony i należytej akcji 
wobec czynników w państwie miarodajnych.

Zjazd dzisiejszy zastanowi się nad temL 
v'szystkienii Lwestjami, poweźmie odpowiednie 
uchwały i opracuje program akou na przy­
szłość, Zjazd powinien mn iej czasu poświęcić 
żalom i narzekaniom, a więcej —  konkretnym 
planom i projektom. W  szczególności należało­
by pomyśleć wkońcu o stworzeniu reprezenta­
tywnej organizacji całego kupiectwa i rzemio­
sła żydowskiego, która w sprawach zawodo­
wych mogłaby iść ręka w  rękę z organizacją 
całego polskiego kupiectwa i rzemiosła. Wobec

jasno sformułowanych żądań c a ł e g o  kupiec­
twa polskiego, rząd nie będzie mógł jak dotych­
czas przechodzić uo por^ąuku dziennego. Ży ­
wioł kupiecki jest chyba dość lojalny i rozumie 
doskonale potrzeby skarbu państwa, ma jednak 
prawo domagać się, aby polityka gospodarcza 
państwa liczyła się z faktami i możliwościami. 
Ru,na kupiectwa przy równoczesnej rozrzutno­
ści inwestycyjnej i nadmierr mi a szkodl.wym 
etatyzmie —  tc chyba me jest zdrowa i rozsąd­
na gospodarka!

W  dziedzinie specyficznie żydowskiej zasta­
nów' się zjazd nad poszczególnemi problematu 
samopomocy gospodarczej, nad kwestją zagra­
nicznego kredytu bankowego pomocy żydostwa 
amerykańskiego itd. ,

Życzymy dzisiejszemu Żydowskiemu Zjazdo­
wi Jospodai czemu zacne dniej Mafopolsł” | Sła; 
ska owocnej pracy i pozytywnych wyników o- 
brad — w nady.ieju, iż przyczyni się on do ulże­
nia i ozpaczliweti sytuacji naszego społeczelW 
o iwa, które w swej przygniatającej większości 
należy do stanu kupieckiego i rzemieśtalczegou

Kryzys przewleka się
Wczoraj zakor.czyl marsz. Szymański rozmowy z centrolewem —  

Dzil konferuje z Kołem Żydowskie*
fTelefonem oó  naszego kom pondm ta )

szybszeu 1 J-iwide 1 przostbetń.
Centrolew postanowił nie cgłaya&Ł *  

dzisiejszym kooiusufecaui oficjalnego z przebie­
gu dzisiejszych rozmów, odkładając ogtotacafe 
komunJkaitu do poniedziałku.

Na niedzielę otenytnafi zaproszenie de Mar­
szałka Szymańskiego z ramienia Kotr Żyd* 
wskiego: poseł ftartgłw oraz jcoatocomte De 
wńdsoha i Keroer.

Sejm dotąd nezwołapy
W a r s z a w a .  Z\ 3. Sm. W  sprawie zwoła 

nia Sejmu nastąpiła dziś dalsza zmiana. Do­
nieśliśmy wczoraj, że pierwotnie miało być po 
sedzonie Sepnu wyznaczone na wtorek, pó­
źniej na środę (w  azęści nakładu donosimy o 
tem na str. 3. —  Red). Dziś natomiast odbyte 
się posiedzenie prezydium Sejmu, na którean 
uchwalono odwoteć posiedzenie zapowiedzia­
ne na środę i pozostawić marszałkowi Sejmu 
inicjatywę zwołania i określenia terminu naj­
bliższego posiedzenia Sejmu. Słychać, że poste 
dzenie ma się odlbyć w czwartek.

To ciągłe zwlekanie ze zwołaniem posnedzr 
nia sejmowego wskazuje na to, że w pewnych 
sferach mają jeszcze nadzieję, że kryzys uda 
się zlikwidować jeszcze w ciągu najbliższych 
dni. Sposób jednak. w‘ jaki marszałek Szymań 
ski przeprowadza rozm owy z przedstawiciela 
mi stronnictw świadczy najwymowniej, że na 
dzieje te :ą nierealne i że r.ie zanosi się na 
kończenie przesileń a przed 1 kwietnia.

W a r s z a w a ,  22. 3. (Sin) Dziś zakończył 
się cykl komfereracyj marszałka Senatu p. Sry  
mańskiego z przedśtawiceJami centrolewu. W  
c:ągu dnia dzisiejszego przyjął marszałek Szu­
mański Kolejno po&a Jana Babskiego, prezesa 
Stronnictwa Chłopskiego, przedstaw icieJi Pia • 
sta w osobach posła Dąbskiego 1 senatora 
Sredniawsldegc, a wreszcie przywódców cha 
decji posłów Chaciiiskiego i Błtoera, Jak do­
wiaduje się poseł Wites otrzymał również za 
proszenie r.a konferencję, lecz nie skorzystał 
z niego.

Co się tyczy przebiegu dzisiejszych rozmów 
stwierdzić naieży, że kluby centrolewu okrada 
ły wobec marszałka Szymańskiego jednolite 
oświrdczenia. W  zv”'azbu z tem dość dziw 
nem się wydaje, dlaczego P PS  nie złożyła za 
raz w  pierwszym dniu deklaracji w  mieniu 
całego cerati olewu, co przyczyniłoby się do

NGWOWYt UDOWANA 
FABRYKA PARKIETÓW
Adolfa Bajracha w Krakowie 
ul Fabryczna 4. — Tel. 3841 i 4359
/aopati7.c.na w ws-zyny nainowszycli systemów, 
ora- w SUS7HTH ę gwarantu mą, dzięki nett ęczpsnyin 

urząćzen;oni absolutmi audiość posedz' i 
d o a t a r c z a  takowi) w pierwszoizędrej jakości 

po cenach konkurency jnych .
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( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 3. Sin. W  związku z  prze 
wlekanier* się kyrzysu odwiedził dziś o godz- 
5 popol it.arszałek Sejmu Daszyński marszałka 
Senatu, Marsz. Daszj ński zwrócił uwagę, że 
system prowadzenia rokowań z przedstawicie 
I:■iniłŁ.ro,in;.ctw, stosowany przez marsz. Szy 
mań:.K.ego. przedłuża przymusowe bezrobocie 
Sejmu. uniemożliwiając załatwienie najpilniej­
szych kprrw. Zarazem marsz. Daszyński zako 
nurnikowa!. że na wypadek, gdyby do środy 
przyszłego tygodnia nie udało się zlikwidować 
przesilenia, zmuszony będzie zwołać posiedze 
nie Sejmu.

W czoraj rozeszła się pogłoska, że marsz. Da 
szyński zamierza interweniować u Prezydenta 
Rzeczypuspoiitej w  sprawie zapowiedzi tero 
ru ze strony klubu SB  na wypadek zwołania

Sejmu. Jak się dowiaduję, marszałek Sejmu za 
niechal. zamiaru udania się w tej sprawie do 
Prezydenta, wychodząc z założenia, że marsz- 
Szymański powinien sam użyć całego swoje 
go wpływu w kieurnku umożliwienia odbycia 
obrad sejmowych na wypadek, gdyby kryzys 
miał się pi ze dłużą ć.

Komisja budżetowa zwołana 
na wtorek

W a r s z  a w  a. 22. 3. Siu. W ice przewodniczą 
cy sejmowej komisji budżetowej poseł W yrzy ­
kowski (W yzw olen ie ) zrwołał na wtorek po­
siedzenie komisji celem załatwienia poprawek 
Senatu do budżetu na rok i 930/31.

Italii i pnie w!i [Mira
( Teletonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  22. 3. Sin. Dziś ukonstytuo­
w ał się sąd marszałkowski w  'sprawie posła 
Foiakewicza <BB), który zwrócił się do mar­
szałka o  wyznaczenie sądu w sprawie zarzu­
tów staw ianych mu przez tygodnik „P laców ­
ka". Mianowicie zarzucono posłowi Polak.ewi 
czowL że zwrócił się przed wyborami do pre 
zesa izby skarbowej w  Białymstoku p. Peca 
z żąda nk.tr/ wypłacenia pewnej sumy* na w y

bory, a gdy Pec odmówił, poseł Polakiew icz 
miał mu zagrozić wydaleniem ze służby pań 
stwowej. Prezes Pec istotnie został usunięty, 
co przypłacił życiem.

Sqd marszałków,sir przystąpił do pracy w  
następującym składzie: Poseł Dębski (P ast) 
— superarbiter i posłowie Jankowski (NPR ) 
oraz Kościałkowski (BB) jako armtrowie.

MacDoneld u krśls
L o n d y n .  22. 3. (A W ) Prem ier MacDonald 

wczoraj w południe został przyjęty prze? kró 
la którego poinformował o sytuacji na ko-nfe 
pencji rozbrojeniowej. MacDonald miał oświad 
ezyć  m. in„ iż ogólny pesymizm pogłębia je 
azcze fakt że postęipy w  rokowaniach między 
delegatami poszczególnych państw n:e ziszcza j 
ja Dokładanych nadziei. Również MacDonald 
odbył konferencję ze Stiinsonem, a następnie 
z delegatem japońskim Wakatsukim. Rozimo 
w y  te dotyczyły również różnicy zdań. jakie 
wynikła między Stanami Zjeduoczonem ; Ja 
ponją na tle żądań japońskich co do parytetu 
tonażu flot- W  konferencjach tych MacDonald

zamierzał uzgodnić stanowiska obu delegaeyj i
doprowadzić do po-oz,umienia.

• • *

P a r y ż .  22. 3 .PAT. „Le journa!" pisze, iż 
Mac-Donaid pragnąc tut knąć całkowitego fiaska 
konferencji, zapronować ma zawarcie porozu­
mienia. przewidującego, iż mocarstwa nie mo 
g lyby zw iększyć posiadanej w danej chwili 
floty, licząc w rem statki pełniące służbę i bę 
dące w budowie, przyczem kredyty uchwalone 
na okres przyszłych iat pięciu przeznaczoneby 
były na zastępowanie statków wycofywanych 
z użycia statkami noweniT jednakże w  grant 
cach obecnego stanu posiadania.

Antypolska edityba Niemiec
mści sra frłalnie r r  prowincjach wschodnich Rzeszy

P a r y ż ,  22. 3. PA T . W  korespondencji z  Be: 
lina pt.: „Skutki polityki antypolskiej" dziennik 
..LTIomme Librę" przedstawia opałkaną sytua­
cję, v której znajdują się Prusy W schodn ie.ij^  
K ryzys gospodarczy ogarnia również Pomorze 
Prusy Zachodnie i Śląsk niemiecki. N.e oszczę­
dza on także i miast ;tak np. W rocław. którv 
liczy 600 tysięcy mieszkańców szuka bez skutku 
kredytów dla zrównoważenia swego budżetu, 
który od roku 1926 wykazuje stały deficyt. P o ­

lowa mieszkańców m asta otrzymuje zapomogi.
Według autora artykułu kryzys jest sku 

; ikieni antypolskiej polityki Rzeszy, która za 
i miast zmi sić Polskę do ugięcia się przed Berli 
i 'te-m, spowodowała całkowite wstrzymanie 
I tranzakcyj handlowych między Prusami Wscho 
I dniem! a Polską. W yn.kła z tego stagnacja w 

interesach bankructwa bez litou i straszny kry 
zys gospoda-czy. z którym wałcza w ieteze 
centrale handlowe.

Ulgi w podatku obrotowym 
dla eksporterów bydła

W a r s z a w a ,  22. 3. PAT. Minrster skarbu 
f. porozumieniu z ministrem przemysłu i flarę 
llu oraz rolnictwa przyznai na podstawie art.. 
)4 ustaw y o pań stw ow ym  podatku przemysło- 
vym następujące ulgi podatkowe w zakresie 
raństwowego podatku obrotowego od tranzak- 
:y.i eksportowych produktami gospodarstwa 
olnego. a nr anowicie: zniżyć od 1 stycznia
930 r. do pól procent stopę podatku obrotowe­
go od tran zak cy j ek sp o rtow ych  byd łem  • trzo- 
ią oraz zaw esc- (  od dnia 1 stj cznia 1930 r per 
rór podatków obrotowych od tranzakcyj eks-

ANADIS

portowych jęczin.emem, bydłem, trzodą j koń­
mi.

L LUDZI CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK, 1 jlSZl ł 
I PRZEMIANĘ MATERJI stosowanie naturalnej -wę­
dy gorzkiej „Franciszka Józefa" pobudza wrawiidJo 
wo-ść fuoifccyj narządów trawienia i kiemi*e odźywcz- 
dla organizmu solki do krwiobiegri. Opinie wybitnych' 
lekarzy spec ja listów wykazują, że woda „Franci oka 
Józefa" jest niezmiernie pożyteczna także i przy rwa 
pnierriiu naczyń krwionośnych (przy arte,josk'erozie).

2b97ek

PogrzeL lorda Balfoura
L o n d y n .  22 3. PA T . Pogrzeb Lorda Bał- 

foura odbył się dzisiaj popołudniu w Whittib- 
gnam w  Szkocji.

Modły żałobne z powodu zgonu 
Balfoura

J e i- o z o I ; m a, 22. 3. ŻAT. Na wniosek Egze 
i kutywy Sjonistycznej oraz Waad Haleumi po- 
j lecit rabinat naczelny odprawić w  dniu dzisiej- 
j szyni we wszystkich bóżnicach modty żałobne 

po lordzie Balfourze. Modły te zostały dziś od- 
prawione. Egzekutywa Sjonistyczna i W aad Ha 
leumi w ręczyły list kondolencyjny Wysokiemu 
Komisarzowi celem przesłania go rządowi an­
gielskiemu.

Znowu arabske „koncerty*
pod Ścianą płacz*i

J e r o z o l i m a .  22. 3. ŻAT. Arabowie usiło­
wał. dziś po-rnwiiiie przeszkadzać w odprawia 
ii-iii nabożeństwa sobotniego przy Sc a.nie P ła ­
czu urządzając zgodnie ze zwyczajem  osta­
tnich sobót hałaśliwe ce rem o tuje religijne pod 
nazwa ,.zikk.ar“ .

Turyści francuscy i żydowscy. któ_zy  byli 
obecni podczas tych awantur, z oburzeniem 
zw róć i; się do policji ta jednak odmówiła fn 
terwenc-L tiumacząc się brakiem instrukcyj (!)

Groźba klęski szarańczy 
w Palestynie

J e r o z o l i m a ,  22. 3. ŻAT. Wszystkie c*e- 
partamenty rządu palestyńskiego zmobilizowa­
ne zostały do wielkiej kampanji przeewko n.e- 
bezpieczeństwu szarańczy. Niezliczone chmary 
szarańczy obiegły obszary dookoła Jerycha : 
Morza Martwego, oraz w okolicy Ber Seba 
wzdłuż dohny Jordanu

Delegacja robotników żydów* 
skich u WysoHego Komisarza
J e r o z o l i m a ,  22. 3. ŻAT. W ysoki Komi­

sarz przyjął delegację Hfstadmt Haowdnn. De­
legacja przedłożyła Wysokiemu Komisarzowi 
memor.jał w sprawie ubezpieczeń robotniczych 
oraz w szeregu innych zagadnień robotniczycn 
Dookoła postulatów wysuniętych przez deiegu- 
cję rozwinęła się dyskusia pomiędzy przedsta­
wicielami robotników a Wysokim Komisarzem.

Stalin nie ustępuję
M o s k w a .  22. 3. P A T  Agencją „Tass‘‘ o- 

świadcza. iż lozpowszechniane przez część 
prasy oMskie: pogłoski o  rzekomej dymisji Sta 
l'm  która ma jakoby być złożona na najbliż­
szym kongrese  partji' koinu«isłycgi-»ę> są zu­
pełnie bezpodstawne.
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które znane są ze swej pierwszorzędnej jakości, gwarantowane 
jakc naturalne, bez dom ieszek i koszerne.

Zw racajc ie uwagę na nasze marki ochronne. W ino bez pow yższych  znaków ochron­
nych jest falsyfikałem .

Pierwsza decydująca próba
PferiMeoKzędae gnaczenie. —  Niekorzystny bi lane. —  V, alka o  kompetencje organów Jewish 

•— Dobra w da . w_ Upragniona praca palestyńska. —  Widoki osiągnięcia kompromi­
su. —  Plany gotowe, —  Jeśli...

tR )" Obecna sesja Komitetu Administracyjne- 
Jewjsh Agency posiada pierwszorzędne zna 
nie dla dalszej produtywnej pracy rozszerzo 

mej Jewish Agency. W  czasie jej trwania maja 
by* bogiem definitywnie rozstrzygnięte konfli­
kty i nieporozumiena na tle konstytucji Jewłsh ■ 
Agency oraz ma być powz ęta decyzja co do 
rozpoczęcia konstruktywnej oracy w  Palesty­
na*.

O iy b r  tn" chcieli sporządzić bilans półrocz­
nej pracy rozszerzonej Jewish Agency w Pale- 
•tnae, to wypadłby on dla tej instytucji, do 
której przywiązywano wiele nadzieji1, niekorzy­
stnie. Niewątpliwie w dużej mierze przyczyniły 
Wę do tego niekorzystnego bilansu wypaak* 
sierpniowe. które stanowiły tragiczną próbę wy  
irzymałości młode] organizacji. Ale już po wy­
padkach palestyńskich, kjedy sytuacją uspokoi­
ła się o tyle, że można było rozpocząć normal­
ną pracę, rozszerzona Jewish Agency nie roz­
winęła żadnej szerszej akoj*. Niesjonlści ame­
rykańscy wysunęli na p e r s z y  plan konflikt o 
kompetencje organów Jewish Agency i. pod 
pozorem ustalenia roku budżetowego od 1. sty­
cznia. wstrzymał* faktycznie wszelka prace
palestyńską. Najsilniej uwydatniło się to stano 
wisko niesjonistów amerykańskich przy akcji 
ó a Funduszu pomocy, Duże fundusze zebrane 
w  Ameryce przetrzymywano przez dłuższy
l zas w  Nowym Jorku, a obecni® przy ich porno 
icy załatwia się rozmaite lokalne, mniejsze po­
trzeby, a nie realizuje się większych, o aecydu- 
jącem znaczeniu planów, mogący cli ułatwić jr  
szuwowi palestyńskiemu sytuiełe. Dotychcza­
sowa więc praca rozszerzonej Jewish Agency  
nie wydała m  terenie palestyńskim pozytyw­
nych rezultatów.

Półroczna współpraca ni’e może być atol!
miernikiem skuteczności organizacji ani mierni*- 
kerr jej rezultatów. Faktem jest, że po obydwu 
stronach istneje dobra wola i że w niektórych 
krafach, )ak no. w A n g lf  i  w Polsce, współpra­
ca sjonłstów z n; es jo n ita m i na rzecz fonaa- 
szów palestyńsk!ch prowadzona jest harmomj- 
nie l owocnie. Sesja Komitetu Administracyj­
nego ma

te harmonie pracy wnieść do caleJ Jewish 
Agency,

ma przfcdewszysikiem usunąć konflikt na temat 
konstytucyjny, a następnie przystąpić do upra- 
.gniouej przez wszystkich, a tak ważnei, realnej 
pracy palestyńskiej.

Szczegóły konfliktu konstytucyjnego są zna­
ne. Warburg, opierając się na zasadach obowią­
zujących w Ameryce, twierdzi, że Komitet Ad­
ministracyjny iest głównym organem w y k o ­
n a w c z y m  Jewish Agency, a Egzekutywa sta 
nowi niższy organ wykonawczy, podległy Ko­
mitetowi Administracyjnemu Inaczej formułu­
je to zagadnienie strona sjonżstyczna, która upa 
truje w Komitecie Administracytaym organ rów 
norzędny np. z sjońskim A. C., a więc organ 
0 szerokich kompetencjach i o decydującym 
głosie, ale nie o prerogatywach kierowniczych. 
Stronie sjonistycznej chodzi poprostu o to, by 
Egzekutywa w przerwach między jedną 
a drugą sesjf Komitetu Administracyjnego, 
nie była związana w swej pracy takim czy in­
nym kierunkiem reprezentowanym przez prze­
wodniczącego Komitatu Administracyjnego, 
lecz mogła prowadzić pracę palestyńską samo­
dzielnie, Ten problem będzie głównym punktem 
porządku dziennego obecnej sesjf Komitetu Aa-

; nhnistracyjnego. W idoki osiągnięcia kompromt 
■ su są w tej chwili niewielkie, ale Jednak istnieje 
j nadzieja, że przy bliższem zetknięciu się obu 

stron i przy dobrej woli, jaka niewątpliwie oży­
wia wszystkich, da się osiągnąć wyjście z tego 
konstytucyjnego konfliktu 

A  czas najwyższy, by rozszerzona Jewish 
Agency rozpoczęła właściwą, rozległą działal­
ność palestyńską. Istnieje wprawdzie puglad. 
że dopóki sytuacja polityczna nie jest wytraśnio 
na, dopóki nie ogłoszono sprawozdania komisji 
Shawa, nie można przystąpić do normalnej pra 
cy. Ale pogląd ten, reprezentowany przez opo 
zycię sjonistyczną, jest, zdaniem naszem, cał­
kowicie błędny. Praca sjonistyczna nigdy nie 
opierała się na takiej czy ii-mej deklaracji o fi­
cjalnych czynników, na korzystnej czy  nieko­
rzystnej interpretacji naszych postulatów. Sko­
ro tylko istnieją możliwość? .migracji i koloni­
zacji, —  a wedle zgodnęj opinji fachowców w 
chwil! obecnej; możliwości te Istnieją —  to 

należy prace w szybkiem tempie konty­
nuować.

LudinoŚc żydowska w  Polsce przeżyw a obecnie
ciężkie prz es,.Benie igoeipodarcze. Tysiące żyaowł- 
sileiteh egzystencyj zanika. Dziesiąllk tysięcy Żydów  
liraci diileto codzienny, zaś dalszy byt szerokich 
warstw ludności jest niocmo zachy auy j, poważnie 
zagrożony Głównie przyczynili a się do tego kata 
sitrofaLncgo stanu, bezprzykładna i nlebeapieczua 
dezorganizacja żydowskiego życia gospodarczego 
w  kiraju. Jedynym skaterztiytn środkiem, który 
iest jeszcze do pewnego stopnia zdolny uilżyć ciież 
klej sytu-aaj,. ludności żydowskiej i wpłynąć doda­
tnio na ieij trwalsze polepszenie j.est zjednoczona 
i zorganizowana samopomoc gospodarcza żytku, 
stiwa polskiego, spółdziek zość żydowuka. W  ciągu 
ostatnich 10 la.t, ludność żydowska zdołała rozbudo 
wać wielki, zjednoczony narodow y d apolityczny 
ruch spółdz'ctazy, liczący 600 .iustytucyj ypólcziel 
czych, przeważnie kredytowych, ■■ zrzeszających 
wszystkie be^ wyją ku w arstw y ludności żydawu 
sklej, a w  pierwszym  rzędzie sfery kupieckie i rze 
fhieslffmcze z . liczbą członków, przekraczających 
200.000 (faktyczn ie rodzim) z kapitałami własnymi 
co Zł. 20.000,000 Bp.adamii : lokatami oszczędno­
ści o w  eni i ponad Zł. 50.000.000 i pon ad 35 000.000 w y  
dany oh kredytów.

WszjhBkJP t.e instytucje, oplei ając.e s,ig na zasa­
dach czys o spółdzielczych i społecznych, o działa! 
ności obliczonej w yłączn ie dlla p o ż y t o  5 komzyści 
ogółu zrzeszonych w nich członków, zorganizowa 
ne są w Związku Żyd. T ow a rzys tw  Spółdzielczych 
w Półce, z siedzibą w  W arszaw ie (Rymarska 6) 
i w  tegoż Ekspozytur Bch dzielnicowych w  W fc ie  
(Pohulanka 5) i Lw ow ie  (Gmach Skarbka).

Zw iązek ten rozw ija sat od lat 10 szeroko zakro 
toną, systematyczną i owocną pod każdym wzgde 
dem działalność {OSipodąrczą.

Dotychczas prowadzona działalność spółdzielcza 
wśród żydositn; a poŁkie-go pTzez Związek Żyd. To 
w arzys lw  Spółdzielczych w  Polsce fĄej Ek~>ozrfu 
ry> Popterand p tzej żydostwo zagraniczne (Ica. 
Joint-.Poundatidn). a uznana przez miarodajne czyn 
n ki w itra-Hi .oraz ■■ w wszechśw iatowym  ruchu 
sipdłdzięliz^Df, opierała się i opiera na zdrowych za 
sadach spółdziejczycai i społecznych 8 stara; silę ściśle 
stosować zarówno w  metodach, jak i w  onzestrzega 
nhi form, do r-eczvw 'ś  tych potrzeb gospodarczych 
całej ludności żydowskiej w  kraju, ma.ąc na w  agile 
dzie *Sh it  obiektywne warunki lokalne.

i ormy organizacyjne orzyięte i przestrzegane

Słj. 3

Takie zadanie ma spełnić rozsze rzon a  Jewish 
j Agency. Plany są gotowe, op racow a ł; je sionj- 
I styczni fachowcy v najdrobniejszych szczęgfc- 
\ łach; \vf najbliższym czas.e iS l ł ! : ' swohociu e 

nabyć uo trzeb milionów dunamów ziemi w Pa 
lestyrie, oraz. zdaniem bardzo ostrożnego zn a­
wcy problemów palestyńskich, A rtu ra  Ruppina, 
skolonizować 50.000-rodzb: żydowskich. A przy 
teni,

n enia obecnie w organizacji, sjoristycznej 
rozbieżności zdań co do charakteru im igra­

cji ani co do form  kolonizacji.
Panuje pod tym względem całko w i,tą jednoli­

tość poglądów, a dowodem tego jest charakter 
rystyczny epizod, jak zdarzył sie na ostatniern 
posiedzeniu sjońskiego A. C. Kiedy przedstawi­
ciel stanu średniego w Palestynie, Supraski za­
żądał, by przyznano 4,000 certyfikatów dla sta- 
nu średniego i fundusze dla osiedlenia ieh w 

; kraju, reprezentanci robotników glosowali za 
1 tym planem. W szyscy bowiem zdają sobie- spra 

\vę, że w tej chwili na pierwszy plan wysuwa 
się —  imigracja i kolonizacja.

Zrealizowanie tych diwóoh postulatów' nale­
ż y  do rozszerzonej Jewish Agency Wysiiflki 
uczynone dotąd przez Jewiwh Agency są nie­
wystarczające. Znajdujemy się w  połow ie roku 
ou dżetowe go, a urazie zaledwie jedną trzecia 
część brdiżeiu, prełimihowąnego w  kwocie 
700.000 f. szt, została pokryta, W  takich w a ­
runkach wszelkie plany są tylko mrzonkami. 
D ę te g o  obecna sesja ma decydujące znacze­
nie dla pracy paJestyffskiej. Od decyzji i śród 
ków, podjętych przez Komiitet Administracyjny 
zależy wiele.. Jeśli niesjoniścf potrafią wznieść 
się nonad drobne konflikty na t'e prestiżu i 
autorytetu, i rozpoczną ene-giczną, imtenryw- 
ną działalność w  myśl pięknych I wzniosłych 
haseł, głoszonych w  diriiu 11 sterpnia ub. r ,  
wówczas sesja obecni będzie m'ałt h'sto ry ­
cz ne znaczenie. Mliejmy nacuzieję, że zw yc ięży

przez "v . isfL L  2j<i. Tv<wwzys4w ■ 5(DóMaia4o*y 
utnożliwiają wszystŁlim bez w yjąt»-« wa-rstwoni M  
nośo i .B-iitKłm gospoądrczytr w  lorajo czynu* wspót 
pracę i zapewniają pomne i opiekę jiatenjainą, htA 
rej źródł>em Jeef; w  p ierw szy ir rzędzie sa-Jupomoc 
wszyatkkJi w  mei .-iizeazoryeli.

Nie możira jedtiak per^nąć mlczenietr, S I istnie 
ią pod fon.;ą spóMzietoi oancziid familia®, stanowią 
ce właściwie "'łasarasć prywatką jsoaofttet Si; on* 
niebezpiecznie dra spcłeczmegc tioohr rpóidnłełczeąe, 
wuosizą cnaos w  praw cilw ą społeczną żydowską 
kooperację. Operując w  dużej trwerze wśród kjDents 
11 ndeżydn1 sLieŁ pobi«iraiiąc wda * mc odsolfci aai 
rażaia one i a suwami. Aoore imię spotuc-ayci ijew  
wiskilch spółdziefc-. Lodoość żydowska powitana W! 
swoim własmym interesie i w  Idteresie r o p m *  iT  
Iow sil i i  społecznej spóiczlelicizośn. ,J  

przeciwstawiić sćc tym szerzonym w z a  baouft f »  
tnliijne próbom wnłesieulB za&mlfe. t  i i i i i * ^ * *  
spóSdzielcz-JSaL

Źyózii! N r wseTpffe cytowane cytry samo mew Ir  
za iłeHe. Środki mateiśat&e s®uMzlełL zizaSaop 
nych w  Związku Żyd. Towairzys.Jw Sp wdznlcETCfa 
w  Polsce. mo«ą być zwielokrotniane 1 stać się M l  
poważmieijszyin instnumeotem w odbpdowk 1 pnę 
buduwie liacących z Każdym dniem gran' pod w  
"ami dafifcpuzych orz-wteocy' mas żydowrlboL.

Zasilajcie szeregi prawdziwo, żydew sk ie  sp ił- 
dzidczośct a wzrpoasScie wasz^ poarcję 
czel

W  jedność? siki!
Widomym wyrazem tej Jednoczo#H s iły  feci 

Zw iązek Żydowislkffich "ow a^zy jtw  bpó^dzs^ozydi 
w  Połaci najpotężnłejszia' J Jedyna or,gai_fcae|t r® 
s/rodarcza Żydostwu Połskiego, o własnych Jego s3
łacn zhoiidcwam1.
Związek Żydowskich Tow . '‘^oółuziełczych w  i*oUo« 

Rada Rejonow a tą M r .tildkę: 
Prazydium

Dr. A, Silberschein (L * ó w ) przewodu.; Dr. B. Som- 
merstcin (Lw ów ) zast przew.; Dr. Z. MaJWuir (Zło  

czów), zast przew.
Członkowie.:

Glas irraan Maks (Lw ów ), Dr. Huloera (Staotał&- 
wów), Dyr. Katz Izak (Caortików), Dr. Kioaunan 
Anzelm (Przeworski Dr. Lachs Marek (Kooomyła), 
Dr. Meisefs Jakób (Jarosław). Nussbaum Abraham 
(Kraków). Dr. Parnass Henna (Tarnopol) Dr Prob 

stoin Loon 'Pntm yfu

żasaioa pracy i z e  z  ayęc oiyącej pro-oy ryjceio 
Jeuńsb Agency ztwydięslko.
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M U B E & L k H Ł .
Za ru b ry k i redokc/e n ie  o d p o u lld a . u

(O d  naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 21 marca
W e wtorek wieczorem przybył do klubu spra 

wozdawców parlamentarnych marszałek Sena­
tu Szymański i podał szczegóły swej misji stwo 
rżenia gabinetu. Miał na sobie czarny strój, w y  
glądał uroczyście. W szyscy atoli stojący około 
niego, około tego serdecznego człowieka i uczci 
wego demokraty, byli zakłopotani.

Z loży prasowej wypadło nieraz obserwować 
marszałka Szymańskiego, jak prowadził posie­
dzenia Senatu, jak nie orjentował się w  spra­
wach regulaminu i w zawikłanych politycznych 

‘ problemach, a każdy oWektywny obserwator 
zwykle miał uczucie, że marszałek Senatu Szy* 
mański jest dobrym człowiekiem, serdecznym 
człowiekiem, demokratą, który naprawdę nie 
wie nic o różnicach między narodowościami że 
silnie umiłował ojczyznę, że Jest prawdziwym 
przyjacielem wszystkich senatorów, że ubó­
stwia marszałka Piłsudsflciego, że nikomu nigdy 
fflc złego nie .uczynił i że.... słynny okulista 
(marszałek senatu Szymański jest okulistą), 
który demonstrował znakomite operacje oczu 
na międzynarodowych kongresach uczonych —  
Jest naiwnem dzieckiem w polityce.

Oprócz złośliwych endeków nikt nie zajmo­
wał się jego sposobem prowadzenia posddzert. 
Jego dobroć i serdeczność rozbrajała wszyst­
kich, ałe wszyscy w9dzieli, jak potykał się ofi­
cjalnie na terenie parlamentaryzmu, jak nieraz 
trudno mu było dać sobie radę...

Z trudnością przyszło mu wypowiedzieć pier­
wsze słowa przy otwarciu Senatu, trudność sta­
nowi dła niego przerwanie mówcy jakąś uwagą, 
trudne Jest dla niego przeprowadzenite głosowa' 
nia. Nie umie wikłać i kręcić, kiledy polityka 
paityjm  jego „Bezparty jnego  B łoku“ (B B )  żą­
da często zupełnie ttuie? polityki.

A  kiedy fogo własny błoto popełnia błąd, gło­
suje Marszalek Szymański często przeciwko 
swej partjl. Głosuje nawet przeciwko postępo­
waniu rządu, skoro mu się ono nie podoba, sko­
ro mu się zdaje, że nie odpowiada interesom 
demokracji. Kiedy atoli nadchodzi przykry m o ' 
ment i trzeba wyjaśnić dziennikarzom przyczy­
nę takżego postępowania, wikła się marszałek 
Szymański i nie nmie wyjaśnić prosto sprawy. 
Zdaje mu się, że dziennikarze czyhają na niego 
ł pragną wyciągnąć od niego słowo, któreby go 
wprawiło w zakłopotanie.

Marszałek Senatu Szymański należy bowiem 
do szkoły „kresowych demokratów" z okręgu 
wileńskiego, którzy tęsknili do Polski — po ro­
syjsku. Głęboko żyło w nim umiłowanie do 
Polski razem z ukochaniem demokracji, ale w 
okręgu wileńskim, oddalonym od ogniska, od 
polityki, od przemysłu, ci naiwni śnili na jawie. 
Formy polityczne były im obce.

Jeszcze po dzień dzisiejszy toczą oni ze sobą 
napół śp ewnym językiem abstrakcyjne rozmo­
w y o Pofsce, polskości, wolności wszystkich lu­
dów i o innych hasłach powstańczych z lat 1831 
1 1863*

Demkrata z krwi i kości, nie bawi się Szymań 
sk' w Doze. Nie spaceruje majestatycznie, jak 
nądczłowieto w kuluarach. K iedy odbywa się 
głosowanie, zasiada na ławach senatorskich ra­
zem z innymi senatorami. K iedy jakiś senatoz 
jest cjiorv, biegnie marszałek Senatu odwie­
dzić, go. Poznał ataku senator Woźmcki z powo 
dii obrazy rzuconej nań przez klub BB. — przy

— — B— E— — — — —
k o m u n i k a t y

„E K S P E R Y M E N T  B O L S Z E W IZ M U  P R Z E Z  P R Y  
Z M A T  P U B L IC Y S T Y  I  P O E T Y "

N'a ten lem at w yg ło s i red dr. M. K an fe r  w e w to  
rek dnia 25 bm o godz. 7 w iecz. w  Koliegjuim 
W vI; ładów  Naukowyeh.

Trzy odczytu: Patos rew olucji. P rzyrodzone tru 
di.ości — Kapilali/m  czy socjalizm ? —  „P ja tt- 
le tk a " — Demon statystyki — Dola robotnika i 
chłopa —  T raged ja  „b y łych 1 ludzi — Sekta czy 
pa itja?  _  Agon ja  rodziny. — Ideał kolektyw nego 
czln>v1eka — B łogos ław ień stw o anarchisty W e- 
" i.rn.. -  Rozm ow y na od ległość z Hollandem,
1 ck ijou i i "fol 1 erem. — P rosper i Caliban.

clodzi do niego marszałek Senatu Szymański i 
wyraża mu współczucie.

Odbywa się rocznica przywódcy PPS . Feli­
ksa Perlą, — marszałek Szymański przesyła 
pewną sumę pieniędzy do „Robotnika", zamiast 
kwiatów na grób. Przychodzi razem z pepesow 
cami na grób Perle, czyni to nawet bez rekla­
my, podobnie jak cicho i bez zbytecznych słów 
wyznacza urzędnikom w Senacie trzynastą pen 
sję wtedy, kiedy marszałek Sejmu Daszyński 
wygłasza w  dniu swoi cli imienin wielką mowe
0 miłości do swoich urzędników i zgadza się 
zaledwie na przyznanie połowy trzynastej pen­
sji.

Marszałek Szymański nie rozumie co znaczy: 
„nie wypada". Nie rozumie, że w obcnych cza­
sach nie wypada przyjaźnić się z Żydami, od­
wiedzać gimnazja żydowskie, iść do ministra 
oświaty i żądać, aby daf gimnazjom żydowskim 
prawa publiczności. Odczuwa, że jego przyja­
ciel z Wilna, senator dr. Szabad ma słuszność, 
zapomina, że przeszkadza często nacjonalisty­
cznym interesom swego klubu.

Ostatnio zasiadł na posiedzeniu Senatu blisko 
obok swego przyjaciela dra Szabada i głosował 
razem z mniejszościami narodowemi za popraw 
kami żydowskiemi. Klub PPS  razem z senator- 
ką Kłuszyńską wstrzymał sie od głosowania, 
senatorzy PPS  siedzieli, a Szymański wstał ra­
zem z Żydami, Białorusinami, Ukraińcami i 
Niemcami...

A tylko niemądry, prost ,cki śmiech jego to­
warzysza partyjnego, senatora adwokata Ps- 
rzyńslciego, } endeckie żarty jego drugiego to­
warzysza partyjnego, Rabowicza wyprowadzi­
ły  go z równowagi. Rozglądał się po wszystkich 
stronach i sądził, że może gdzieś jest powala­
ny, że może twarz ma zabrudzoną. Jego towa­
rzysze partyjni wyjaśnili' mu potem, że postą­
pił... niepolitycznie.

Dziesiątki razy wikła się i działa niepolitycz 
nie marszałek Senatu Szymański, dziesiątki ra­
zy  wprawia on przez to w  zakłopotanie swą 
partję, a nieraz wstrętną staje się temu proste­
mu, naiwnemu demokracie polityczna gra i pra­
gnie opuścić swe wysokie stanowisko marszał­
ka Senatu i wyjechać do sweg0 ulubionego rnią' 
sta Wilna, gdzie siedzi się w ciepłej atmosferze
1 rozmawia się po ludzku; bez głębokiei polity­
ki, z kochanymi ludźmi, senatorem Abramowi­
czem, posłem Janem Piłsudskim, posłem Jkuli- 
czem, senatorem Pzabadem itd.

W  ciężkich chwilach rozpaczy szuka marsza' 
łek Senatu pocieszenia w  marszałku Piłsud­
skim, Siedzi często przed rzeźbą Piłsudskiego 
w gmachu Senatu i pogląda rozmarzony jak 
gdyby sie mod! ł do tego obrazu...

Obecnie dano mu misję rozmawiania ze stron 
nictwami. rc rczumien-a się z niemi. Powodzią? 
wszak Prezydentowi Państwa, że w ierzy w  po­
rozumienie; w ierzy, że można stworzyć rząd 
na zasadzie porozumienia się ludzi dobrjj woli.

Ale polityka to nie jest powieść o a kej'. od­
bywające; się w Wilnie...

Prostą, serdeczną naiwność podepcze nogami 
twarda rzeczywistość, a kto wie, czy nie nastą­
pi to w bardzo szybkiem tempie... A przecież 
ża! dobrego, serdecznego, o światowej sławę 
okulisty — marszałka Senatu Szymańskiego.

B Singer

Cr. Jakób WASSEM4UP
I ustanowiony dekretem Wydziału Izby Adwokaddk| '•
I w  Krakowie, substytutem «P -

Drs AKTUSSJI LHUFBAHNA
prowadzi kaneelarję

w Krakowie, Cartrudy 23. ta l.
W  niedzielę dnia 30 marca b. r., o godzinie tt-£cł! 

przed południ, cni odbędzie się w  sali „Sołidamofić*^ 
ul. Zieitana 10 • ;

W ALNE 2.GROMAD2EMHE
TO W . ..NADZIEJA* —  ZARZAD GŁÓWNI. ]

Na porządku1 dzieimym. sprawozdainie z  uMegfegOI 
okresu i w ybór w ładz Stowarzyszenia. —  W  Tafli* 
hraiku .komitetu odbędzie się następne Wodne ZfflBOr 
ma dżemie o pól godziny . później..

ZA ZARZAD  G Ł Ó W N Y :

Dr. Adoli Engel, Dr. Jam i tmAa*
sekretarz, prezes.

przeznaczyliśm y ogrom ne ilośc i książek belletry- 
stycznych, naukowych, dla m łodzieży icp. po beje-' 
cznie niskich cenach, począw szy od 30 groszy

tiii, iii. i «

[t. zł. 2 A 0 . 
| podwójna 

zł 420.

BlEDNgCr

—  „JEHEDA". Dziś, w niedziele, o godz. 3.30 
„Plen-ame zebranie** członków.

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZRZESZENIU  
KOBIET ŻYDOWSKICH (M ŁO DE  WJJZ.O.). Dziś, 
w niedzielę o  godz. 5. plenarne zebranie członkiń

— KOMITET ORGANIZACYJNY CZYTELNI DLA  
INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ IM. Dra MAKSA  
ROSENFELDA zwołuje na dziś niedzielę, o godz. 4 
popof. do 'okalu Poale Si ortu pTzy uł. Podlbr,zezie 
Nir. 4, II. p. ofic. Zebranie organizacyjne, Wistęp za 
z a proszenia mii, Ictóire w ydaje srię na salii

_  ZWIĄZEK KULT. OŚW IAT. „JAWNEH** (Se
bastjana 30 parter). Dziś, o godz. 5.30 popoł. IV-ty I

jiu ed o h rru ijto ść  usuw a, p od m eca  ap«(ylj 
Jprayroraca sity (ylUoH-KPZY5ZT0FQQSWB j  

reino chinowo ie la ic ijfr  £  ortem, 
na m a la d a o  hiszpańskiej.

Giza Schustermanówna Szymon Klabr
W ie l ic k a  K raków
zaręczeni w marcu 1930 r. 416x

Sabina Eisenówna Salomon Golił berg
Kraków  

zaręczeni w  marcu 1930 r.
424g Osobuych zawiadomień nie wysyła się.

Z okazji zaręczyn p. Gusty Kempleróway z p. 
Ignacym Federgriinem serdecznie gratudiują 
431g Ungerowie.

wykład p. M. Bl.ndniauna n. t. „Kapłani, P ro rocy
i K ró low ie". W stęp wotay.

— KO LLEG IUM  W Y K Ł A D Ó W  NAU KO W YCH  
(rynek gl. A— B, 1. 39) poniedziałek, 24 bm. J.adrwi 
ga Tom icka: W  20 lat od zgonu Konopnickiej (z  de 
kiam. M atji CzJapińskiej); wtorek, 25 bm. Dr. M. 
Kanfer: Piubiiicysita 1 poeta e bolszewickim ekspery 
mencie; środa, 26 hm. doc. U. J. i  gen. Dr Marian 
Kukieł: Tragedja Królestwa Kongresowego; 
czwartek. 27 hm. Dr. Maksym. Bias&berg: M edycy 
na w  walce ze starością i ze śm.erdą. Pocz. o go 
dizlmie 7 wiecz.

—  S T A N Y  ZJEDNO CZO NE E UR O PY . Na za­
proszenie Akadem ickiego Zw iązku  P a cy fis tó w  w y  
g łos i p. Marjan Falk, członek U n ji Paneu rope j­
skiej w  poniedziałek dnia 24 hm. w  Coli. N ov . U.. 
J. sala N r. 4 (p a rter) odczyt pod pow yższym  tytu­
łem  Początek o godz. 7 w iecz. W stęp  wolny! Go­
ście m ile w idzian i. j

—  W IŚNICZ. Dziś przybywa do W iśnicza dele­
gat Egzekutyw y Organizacji Sjońsfciej tow  Oajasz 
Mannę w  sprawach organizacyjnych. W yg łos i rów  
ni.eż referat n. t. „Sjonizm w e  faziie realizacji".

JeNabciiiiRlou
<u M jl

NAJLEPSZE PERFUM/ 
WOD/ KO.OŃSKIE
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Projekt założenia uniwersytetu 
Żydowskiego w Ameryce

N o w y  J o r k  (Ż A T ) Na konferencji kongre- 
gac» „Bnei Jeszurun*-1 członek kongresu dr. 
Wiłlaim Sirovitch zg loĄ  wniosek j  założenie 
V  Ameryce uniwersytetu żydowskiego na wzór 
IBiwersytetów, istniejących przy nnycli gmi- 
B*ch wyznaniowych. Podobny uniwersytet 
Ntwiadczył dr. Sirowitch —  zaprosiłby najzna­
komitszych uczonych żydowskich, prof. A lber 
Ul Einsteina i prof. Henryka Bemsona.

Dr. Sirowitch doniósł, że zamierza w okresie 
Najbliższym zwołać konferencję przodujących 
Wobistości żydowskich w Ameryce celem opra 

projektu w  tej sprawite.

Możliwości imigracji żydowskiej 
do Chile

P a T y ż .  (Ż A T ) Z in iciatyw y „H iasrlca Emigdi 
refcdP (,^WC£JVl“ ) w ydelegow a ł żydow sk i zw iązek 
ocfarooy emigrantów w  Buenos Aires swego przed 
ataw ideta p. Józefa Skicikliego do Chile, aby zba- 
dać mtelsoowe m ożliwości imigracji żydowskiej. P . 
S łodu  naw iąza ł kontakt z najwyibirtrak,iszenii osobi 
ą toścan * świata, żydowsfkiego, jak również kol 
rządowych w  GhEle. Podczas swych kortferency; z 
jn-ezydezuT-m republiki i szeregiem  m uiisnów siw i er 

p. Słucki, że  niewykwalifikowani emigiano 
a le mają możliwości uzyskania zatrudnienia w  CW 
le. Tubylcza ludność dostarcza n iew ykw a' fikowz- 
nej siły zobaczeń z którą nie ie-su: w  sranie konkure 
wać europejczyk. Natomiast istnieje wielk t zapo 
trzebowam e no wyszkolonych rzemieślników jak 
np krajczych, krawców  męskich i damskeh. szew 
oów, sfołanzy, malarzy, kow al,, kuśnierzy, siodiarzy 
robotników przemysłu szklanego itp, Prace znaleść 
mogą również elektrotechnicy i technicy dentysty 
wwi. Drobny handel zmajdraje się w  Chile na bardzo 
niskim stopniu rozwoju. Kupcy pozbawieni ku.pita 
łów, nie powinni udawać się do tego kraj'.! NR hę 
dą oni popierani przez Żydowskie T ow a rzys tw o  
Opieki nad emigrantami. Dobrze wykwalifikowani 
robotnicy natomiast popierani będą zarówno przez 
T ow a rzys tw o  jak i przez w ładze państwowe w 
ChWe. W szelkich imfoimscyj w  sprawach podróży, 
w iz w jazdt wycli i iti. udzielają komitety „H lCEM ” 
W  dobie obecnej Oliile zamieszkuje około 1200 ro 
dztn żydowskich, w  tej liczbie około 200 rodziłn se 
fardyjskiicJt Wię>kszość Żydów mieszka w stolicy 
państwa Santiago de Ciille i w mieście portowem 
Vailparaiso

  o------
ODZNACZENIE UCZONEGO ŻYD OW SKIEGO.

Kuratorium Euaidacj: Lieblg w Berlinie nadało medal 
Liebiga znanemu chemikowi żydowska mu i fizjolo 
gow i roślin proi. Osikaiowi Lów ow i. Prof. L ow  Li 
c zy  obecnie 86 rok życia  i mieszka w Berlinie. 
Nagrodzony przez długie lata by! zwyczajnym  
profesorem uniwersytetu w  Monachium.

O R YG IN A LN Y  DAR D LA PR EZYD E NTA  M ASA 
RYKA. Zarząd gminy żydowskiej w  Mumkaczewie 
przesłał prezydentowi Masarykowi w  darze z_powo 
du 8 0 fletowego jubileuszu prezydenta „Szas“  w  
ozdobnean wydaniu. „Cbwerah Miszuippili** w  Rooho 
w ie  obrała prez. Masaryka swym honorowym pre 
zyderatem. Prof. Masaryk wyraziił zgodę na przyję 
cie pow yższego tytułu,

ZBIÓR „PRZEDM IOTÓW  SIERPNIOW YCH ” W  
MUZEUM „BEZALELU”. W  wyniku odezwy, jaką 
w  swoim czasie wydał dyrektor „Bezaiełu w  Jero 
żółknie, prof. B. Schatz, do muzeum pirzy tej sziko 
ie wpłynęła dotychczas widlka ilość /dijęć i róż­
nych przedm iotów pozostających w  iakjmkowiek 
/wlązisu z  rozruchami sierpni.wem i. Prof. Schatz 
a dale się wkrótce do  Am eryki w  sprawach szkoły

muzeum ,BezaJeta“ .

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 23 marca 

K raków  (312.8) U ‘58 Sygnał czasu, hejmał“ T2T0 
Koncert fllb. warsz. muz Beethovena. 14 And. 
roln. 14*20, 14*50 i 1520— 16 Muzyka. 17*15 „Śląsk
—  perta Polski1* —  odczyt prof. Asaraki- JapoUa, 
17*40 Koncert z W arszaw y  (Siatkowski, Smetana, 
Czajkowski. 19 Rozmait. 1910 „Pieszczota serc
—  audyty* postw. kobiede Wykon. pp. K ozłow ­
ska (śpiew), Jołles (fort.) i Kaszycki (skrz.) o- 
m  peoci Zaremba, Kaszycki, Dziubom, Mihala 
19*58 Sygnał czasu, hejnał. 20 Recyt. noweli M. 
Wejnect* „ I  chciał Ją opuścić**. 20*15 Koncert. W y  
kon.: Rakowski (y io la ), Saoewiczowa (fort.) G. 
KniagŁniin (śpiew ). W  programie muz i arje Mi- 
iandr**, Czajkowskiego, GMnki) 21*45 „A k ropo- 
n » "  Wyuplakaklego (słuchowisko t  .Warszawy). 
SETO BAS*. Stt Mmc. t u .  M  Ua&d.

b łyszczą w ło sy pielęgnowane Shampoo nem Elida i 
iak iedwab są miękkie ł puszysre.

Sham poo c,lida daje obfitą l cz y stą  pianę, p rzyw raca  

w losom ich naturalny połysk i kolor — nie zaw igra  

szkodliwej dla w łosów  sody.

Shampoo Blida w opakowaniu ntebłesklem — dla wszysrkfch. 
Shampoo Blida a la camonaille w opakowaniu zlotem — dl*

blondynek.

SHAMPOO E L ID A
Macchiaweljowskie metody „Felestinu“
J e r o z o l i m a .  (Ż A T ) Organ egzekutyw y arab 

sknej „Feiiestiiii”  zamieś,zeza artykuł wstępny znane 
go Iżsi-u prof. Eiustei,na do redaktora pisana.

Obowiązkiem  Żydów  i Arabów — pisze „Fele 
stón" jest wypow iedzieć swe zdanie o wniosku 
prof. E insteina W niosek ten wym aga może p ew ­

nych poptewek, byłoby jednak zbrodniczym nie 
zibadać wszystkich możliwości rea,lizacji w spółpra­
cy obydwu ludów w Palestynie. Obecnie paranie 
nienormalny stan naprężenia. Należy uznać za po 
tnyśkitą okoliczność że pod wnioskiem widnieje pod 
phs pro-f. Einsteina. co stawia go ponad wszelkie 
podejrzenia

Waru,raki w Palestynie —  pisze „Felestin" —  są 
tego rodizaju. iż jest rzeczą niemożliwą ifctrzec ko 
gokoiw.iek od wpływ u polityki Gdy ludy rywalizu 
ją w bardzo małym kraju, wtedy prawie każdy 
jego mieszkaniec jest politykiem w potencji.

W yrażając w ten sposób swą zasadniczą zgodę 
na wniosek prof. Einsteina zamieszcza jednak pi­
smo w tym samym numerze artykuł, w  którym znaj 
dujemy rra, in. oo natępirje:

,,10 lat przeJewc kirwii. bezprawia. nieustannej 
nienawiści, teroru i nędzy dowiodły, /daje się. w  
dostateczne, m ierze niemożliwości stworzenia poii 
tycznego państwa żydowskiego lub też Żydowskie] 
Siedziby Narodowej w  Palestynie. Pertraktacje po 
między Arabami a sjonistami są niemożliwe, poraie

waż Arabow ie odkryli prawdziwą naitun; 
j stów i ich polityczny ekstremizm Byłoby nie t y ło  

dziwne, lecz wręcz samobójcze dra Arabów, gdy, 
J by okazatf zaufanie do obietnic słonłstycznych i 

uw ierzyli w ich dobrą wołę J pobożne zaml*ry.

Zaledwie tysiąc f. szt. zebrano 
na cele delegacji arabskiej

K a i r .  (ŻA T ). Korespondent jerozolimski arafr- 
skiiego pasuut egójp^kiego Ahram* -dooos\ le  egm 
kmtywa arahśka zebrał.* w całym krają ogółem « •  
koło tysiąca funtów scateii aa ede związano z pa 
bytem dolega cii arabskiej w  LapdyUjr.

W  styczniu br. ogzekratywe arabska ocfoofta odę 
zwę, w  której wyznaczone były lswot,y Jałole a *  
ten cel winny być zebraee w  poszczegótoycf mik­
stach. Do pretitniraowaraoj sumy brak ofoofo Z tyaią 
ce funtów saterL. Mimo to, donosi korespondent je 
rozoiliimski .brak funduszów me wpłynie pod ładnym  
względem  aa podróż delegacji arabskie*. W ydatU  
zw iązane z podróżą będą pokryte bądź prze/ sa­
mych delegatów, bądź beż przez egzekutyw* arab 
ską.

Szczególnie uderzającym, pteze „EJ Abram“, Jsst 
faką że nawet w Jaffie, uwadanej za twler<łzę ega* 
kutywy atabskitei, nie udało sóę zebrać nawet pe 
łowy preliminowanych na to miasto 400 funtów
sziterUngów.

W arszaw a  (1411.7) Lódź (233.8) ‘'015 i 23 Moz.
K a tow ice  i,4>8.7) 12‘05 Gram ol. 12*30 Akadesnja 

ku czci J. Piłsudskiego. 15 N o w in y ” . 17— 17*15 
Koncert (Strauss, H age l) 17*15 .^Szachy". 17*40 
Koncert (p. K ra ków ). 19 Rozm ait. 19*20 Muz. 1930 
„B ery  i  B o jk i” * 20 Recyt now eli (p. K ra ków ). 
20*15 Koncert (Kurpiński, Chopin, L iszt). 21*45 
„A k ro p o lis ”  (p. K raków ). 22*15 P A T  23 Muz. tan.

L w ó w  (385.1) 11*58—24 p K raków .
Wiedeń (516.3) 12, 15, 17*10 i 1925 Muz. 20‘0ó Ope 

rttka  („D e r  F rau en fresser” ).
Budapeszt (550) 12*16, 17 15 i 2 l 30 Muz
Kunigswustcrliausen (1636) 12, 13, 15 Muz. 20 O- 

peretka i  muz.

R E PE R TU A R  K IN O TE ATRÓ W .-
B A G A T E L A : „Kobieta*' (N orm a lalra iadge). 
CORSO: Dziś druga j  ostatnia serja „C zarn e j

ręk i” .
NO W O ŚCI: „M oja  najdroższa (M ary  P ick fo rd ). 
W A R S Z A W A : „Kohn i K e lly  w  haremie**. 
W A N D A ; „U roda  życia**.

T E A T R Y  Ś W IE T LN E  I D2\VIJ£K0WE
U C IE C H A : „Skrzydla ta  f lo ta ” .

S Z T U K A : „M elod ja  serc*.

ijiiiiie .iSluI*
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P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y

Postulaty rzemieślników
W  W a rsza w ie  odbyła się konferencja d e lega tów  

izb  rzem ieśln iczych: w arszaw sk ie j, łódzk ie j i  g ru ­
dziądzk iej z udziałem posłów  i senatorów , repre­
zentujących rzem iosła, oraz przedsta -vicieli chrze­
ścijańskich i żydow sk ich  społecznych organiza- 
cy j rzem ieślniczych.

P o  długiej, w yczerpu jącej dyskusji k order emcja 
s tw ierdziła  m in co następuje; nieslusznom jest 
w yłączen ie  p rzedsięb iorstw  V I-e j ka tegorji o bez­
spornym charakterze rzem ieślniczym  z korzysta ­
nia z u lgow ej 1-p rocen tow ej stawki, p rzew id z ia ­
nej w  pro jekcie  ustaw y o n ow e lizac ji podatku o- 
b r ot ow ego  d la rzem iosła i  m ałego przem ysłu ; u l­
g ow e  staw k i podatku ob ro tow ego  wińmy w  od­
niesieniu do rzem iosła  znaleźć zastosow an ie od 1 
lipca 1930 r., gdyż stosowanie ich w  późniejszym  
term in ie m oże okazać się sipóżnione w obec położę 
nia, w  jak iem  znajduje się rzem iosło. Następnie 
uznano za konieczne w prow adzan ie  zm ian przep i­
sów  proceduralnych, w  szczególności zaś zasady 
u jaw nian ia podstaw  w ym iarow ych , oraz praw a 
wglądu do ak tów  p łatn ików  i  zm iana trybu po­
stępowania odw o ław czego  oa zasadach, ustalo­
nych w  ustaw ie o państw ow ym  podatku dochodo­
wym. Zw rócono dalej uwagę na konieczność zw oi 
niania przedsięb iorstw  rzendeśdmaczycfa, p row adzą 
cytch sprzedaż w łasnych w yro b ów  w  innym loka­
lu, nie w  tym, w  którym  się m ieści zakład rze- 
Móetśkóczy, od obow iązku  w ykupyw an ia  oddziel­
nego św iadectwa przemysłowego, oraz zrów nania  
z rzemień makami w  obow iązkach podatkowych 
chałupników.

'Wreszcie postanowiono domagać się zasady 
sprawiedliwego podziału, zastrzeżonego ustaw o­
w o  15-procentowego d jda iku  do św iadectw  prze­
mysłowych między izby przem ysłow o- handlowe 
i  rzemieślnicze.

0 zwolnienie eksportu jaj 
od podatku

Eksport ja j z Polsk i, k tóry  osiągnął punkt kul­
minacyjny w  r. 19217, od lego czasu cofa się tak 
pod względem zm niejszania się ilości w y w ie z io ­
nego towaru jak  i  je g o  w artości. P ow a gę  sytuacja 
powiększa gwałtowny spadek cen ja j na rynkach 
zagranicznych, wynoszący 45 proc w  styczniu br. 
w  stosunku do stycznia 1928 r. A n a log iczn y  spa­
dek wykazują ceny na rynku polskim ; ceny stycz­
niowe zrównały się z cenami za maj r. uib wsku­
tek czego zachodzi obawa, że w  maju br. kiedy 
produkcja ja j  jest najw iększa, ceny spadną jeszcze 
gwałtowniej.

Sytuację po lsk iego eksportu ja j p ogarsza ją  ró w ­
n ież posunięcia w  dziedzin ie w ew nętrznej po lityk i 
btundiowej państw europejskich oraz R osji, naj­
groźniejszego, bo eksportu jącego w b rew  racjona l­
nej kalkulacji handlowej, konkurenta na rynkach 
odbiorczych. W  W  N iem czech w idzim y usiłow a­
n ia raąmu w  kierunku podniesienia hodow li kur, 
których ilość  w zros ła  o 12 milj. sztuk w  ciągu 
dwóch ostatnich la t oraz m ożliw ość podniesienia 
cła p rzyw o zow ego  na ja ja , w  m yśl żądań klubu 
niemieckich hodowców ptactwa z 5 na 60 mm. od 
100 k g  T ak że  w  Angjlji w prow adza  się zarządze­
nia, zm ierza jące do faw o ry zow an ia  produkcji za ­
wodowej, P rasa  rosyjska donosi, że „Sojuspti.ce- 
produkt" ma dokonać w  roku bieżącym  kontra­
któw z zagran icą na sprzedaż 9000 w agon ów  jaj.

Jest tedy niewąitpliwem, że m iljonow y w yw óz 
ja j z Po lsk i jest w  przededniu c iężk iego kryzysu, 
do przetrzym ania k tórego niema potrzebnych za­
sobów  wskutek gw a łtow n ego  spadku oen w  ciągu 
dwóch lat ostatnich

Celem przyjśc ia  w yw o zo w i ja j z pomocą Izba 
W arszaw ska  jako  urzędująca Zw iązku  Izb  P rz e ­
m ysłowo- Handlowych, zw róc iła  się do Pana M i­
nistra Skarbu z prośbą o •'aw ieszenie na podsta­
w ie  art 94 ustawy o podatku przem ysłowym , po­
boru podatku obro tow ego  od sprzedaży ja j za g ra ­
nicę. K ra je, które są g łó wnemu dostawcam i jaj na 
rynek św ia tow y  (Danja, Holandja, Islandja, Rosja 
i  B elg ja , a lbo wogó.Ie nie znają podatku ob rotow e­
go, albo eksport ja j od lego podatku zupełnie 
zw alniają.

Tierwszy wiosenny targ 
katowicki

ZAWIADOMIENIE!
Do wszystkich Sz. Kupców i Konsumentów!
Zawiadamiamy, że po wystąpieniu naszem z T O W . „ & A R f ó E L “  t  W a r s z a w i e ,  
i niedostarczeniu przez nas naszych |$ó [cst£ńsh :c fc  w in ,  k O U i a f Ó W  i l i k i e r ó w  
„ K A R M E L ^ O e g z .  od r. 1 £ 8 9  znanych wszechświatowi o i sprzedawanych 

jako prima gatunki —  powierzyliśmy wyłączną sprzedaż, p.

B. ffiLTER który otworzył własne piwnice przy ul. NALEWKI 21
peti naszą lermą

„KARMEL-ORIGINAL"
WARSZAWA, UL. NALEWKI 21

Nasza marka ochronna

Prosimy przeto wszystkich Szan. K iija rc tó W  i K c r s u ITl©E.1ÓW zwracać się z wszel- 
kiemi zamówieniami na winę S koniaki do wyżej wymienionej firmy B, A L T E R ,  
Warszawę, N a l e w k i  21, gdzie mogą nabyć wszystkie nasze gatunki znane ze 
swej dobroci n D S 1? “ iWZ

Z poważaniem

S. Friedmana i Synowie „KARMEL-ORIGINAL", Caiffa, Petach-Tikwa

Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecamy się wszystkim naszym Sz. Klijentom, 
Konsumentom i Przyjaciołom, zapewniając, że zadowolimy ich wyborowemi gatunkami 
W in  S k o n i a k ó w  oraz nader solidną obsługą.

Z poważaniem

B, AHer, Warszawa, Nalewki 21, teł. 542*29

Tysiąclecie j a starszego panamentu
Jak wtadnno, za kil'ka m iesęcy obchodzić bę 

ćLzie islandzki Altbaig, który słu znle rości so 
bie pretensje do tytułu najstarszego par in ie i 
tu. świata —  swe tysiąclecie. Przygotowania 
do tej uroczystości bardzo szybko pos .iva.n 
się naprzód, Islandja spodziewa się tx>v» ie-m od 
wiedzin oficjalnych przedstawiciel, zagranicy 
jakoteż bardzo licznego nąplywn. turystów ze 
wszystki; li stron świata- 

Oficjalnie gospodarzem uroczystości będzie 
duński krói! Krystian X., który, jak wi.adot.io. 
jest też głową państwa Islandii, połączonej z 
Danją na podstawie wolnej i swobodnej umo­
w y  —  wirśc.iwie jednak honory doimt spełniać 
będzie obecnie premier Islandji ThorńaJlsson. 
Najbardziej interesująca część uroczystości od 

j będz-e się w  dolinie Tł)fagvałia, oddalonej o 
i 40 kuni. od stolicy Islandji Reykiavik. Na tej 
i to dolinie przed laty odbywał swe posiedzenia 
j pod gołem niebem islandzki Althing. W  doli 
i nie Th  nig'valla ma być też za inscenizowany eh 
) kilka bardzo ciekawych spektakli historycz- 
| riych. Bezsprzecznie najbardziej interesującą

będ/Je rekonstrakcja pierwszego posiedzenia 
AlthLngu, które odbyło się w  930 roku. W  uiro 
czystości wezmą udział członkowie narodo­
wej sceny islandzkiej, a po-zatem wielka ilość 
IsJandczyków ze wszystkich stron kraju- P ró  
by są już w  pełnym toku pod kierownictwem 
islandzkiego reżysera Haraldiu.ro B-jórniSOSona 
Reżyser ma nelada trudności do pokonania, 
gdyż nie przechowały się mowy, które zos.ta 
ły  wygłoszone na pierwszem posiedzeniu Al- 
thingu. Reżyser w raz z całym sztabem itczo 
nych studiuje sławne islandzkie Sagi, by w  
ten spo-sói' stworzyć tekst mów, które mogą 
uchodzić ra nu,tenityczne.

Dobór ioistjnmów nauswa mniejsze trudno 
ści. ponieważ reżyser ma do dyspozycj dość 
dużo materiału historycznego z tej dziedziny. 
W ielkie trudności nasunęła kwestia umieszczę 
nia widzów, a wybrnięto z tego w  ten sposób, 
że widownię umieszcza się w  olbrzym iej prze 
tęczy, która stanowi niejako naturalna bramę 
do doliny Thinyalła. Akustyka tej przełęczy 
ma być wprost świetna.

I ZDOLNY WCjAZER \
rr B A

S «  branży błavvatmej’ na W ojew ództw o Kr akowskie jest poszukiwany przez poważne Za «  
i H f ołady Włókiennicze. —  Refiefotamei zechcą złożyć oferty z życiorysem , podobizną i od F| 
i K  pisom świadectw do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, W arszawa, Marszałkowski: H
j _  L. 115, pod „Naczelna Dyrekcja*1. 1145p ai y i

są niskie i pośpiech zgłoszeń jest wskazany ze 
względu  na szczupłe terena, b lisk i termin o tw a r­
cia i liczny napływ  w ystaw ców  Zapytania k ie­
row ać należy pod adresem: ś ląsk ie T ow a rzys tw o  
W ystaw y i  Propagandy Gospodarczej K a tow ice  
ul. S łow ac ldego  1. 24

E K S P O R T  T O W A R Ó W  P O L S K IC H jD O  E G IP T U  
F irm y tutejszego okręgu interesujące się ekspor­
tem do Egiptu, mogą przeglądać w  biurze Izby 
przem ysłow o- handlowej w  K ra k o w ie  szczegó ło­
w y  w ykaz tow arów , które inogą li*czyć na zbyt na 
tam tejszym  rynku M iędzy innemi w ykaz ten za­
w ie ra : w sze lk iego rodzaju w yroby  tekstylne, me­
ble gięte, forn iery, dykty, parkiety, w y rob y  por

Alaskie T o w a rzy s tw o  W ystaw  i Propagandy 
Gospodarczej zam ierza urządzić około p o łow y  
maja )>i. „P ie rw s zy  W iosenny T a rg  K atow ick i''. ■ celanow e naczynia em aljowanc, w y rob y  papier 
chcąc zapoczątkować vc ten sposób — narazić w  i nicze itd
skromnych lozniiarach — zorgan izow an ie w  nie- j N O W E  DO W IE R C E N I A  N A F T O W E . W szybie 
dalekiej p rzyszłości ,.la r g ó w  Śląskich '1, które w  | „M in a " (L in a ) obok „Gdańska ' w  M raźn icy w  
r..-is«c;-slwie odbywać się w inny corocznie w  pew- ] g łębokości około 4 000 mtr dow ierco iic  się samo- 
ayoh il is il  oznaczonych terminach Ceny stoisk czynnie (sąsiednie ąota zalane ropą) produkcji

ropy  i Rości narazie • nieustalonej. W  szybie ,,E 
kwiwaleret I I I "  w  Ratoczyn ie (Borysław ), w ła ­
sność koncernu Małopolska, w  głębokości 1743 
mtr. w' piaskowon jamneńskim uzyskano około 
25.000 kg. ropy na dobę i 3 mLr sześć g a zó w  nn 
minutę.

D A L S Z A  Z N IŻ K A  D Y S K O N T A  P R Y W A T N E ­
GO W  N IEM CZECH . W  piątek zniżono na g iełdzie 
berlińsk iej ponownie dyskont pryw atny z 5 na 
4 i siedem ósmych procent.

P O Ż Y C Z K A  H IP O T E C Z N A ; Odnośnie do w czo­
ra jszej in form acji, dow iedzie liśm y się w  m iędzy­
czasie, że w iadom y bank jest instytucją oszukań­
czą, zm ierza jącą ty lko  do wyłudzenia za liczk i 
„na koszta "

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc kwiecień b.r
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DZIS W TEATRZE „UCIECHA", Starowiślna
premiera fenomenŁli ego tiimu dźw ięk ow ego  i szm etow eyo

SKRZYĆ LATA FLOTA
Lw ia  część tego dramatu bohaterskiego i miłosnego rozgrywa się w  chmurach. 
„Skrzydła flota , to osiatni wyraz artyzmu i genjalnej techniki Koszt wykonania 
obrazu wyniósł 3 milj. doi. W  tryumfalnej kreacji, równej *BEN -H UR0W 1“ występuje

EM f i  U f  £  ulubieniec publiczności całego świata. Jako jego part-
R ł l l ’ 1 ■> tR 1 R  w  nerka występuje nowa znakomita gwiazda filmowa
AMITA PAGE. — .Skrzydła flota“ to arcydzieło, które wprawia w zdumienie — lo fum, który 
przy. >si moc niezwykłych wzruszeń. —  Przedslawienia codziennie o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. 
W sobotę 1 w niedzielę pierwsze przedstawienia o godz. O-ci ej popołudniu po cenach popularnych.

W  numerze wczorajszym doiiiiośiiśnry o are- 
£2 towar, w  W arszawie księcia Tomasza Lu- 
ibonuinslide^c, którego następnie przewieź/ano do 
Lw ow a  i usadzono w  JirygiidriaalT.
| W  waitszaw&kdiR ^óizrjerae Czerwonym" maj 
dujemy jasujpuwce szczegóły m  seusacymej
afery:

Aresztowany Tomasz los. Lubomirski 28 letni 
mędczyzna, o  niezwykło ujmującej puwerzcłio 
'iwnośca, jest synt r  Stefana ks, L^bomir-skiegc 
ordynata ^a Kt uss« nt>u w  Kiełeckiem, a orafaa- 
Ideui Sta* sława ks. Lubomirskiego, prezesa 
Towanzj stwa K"icdrtowvgo Ziemskiego.

Ptrzed Kilkoma m»c-Jącami Tomasz ks. La- 
jbonunsikf, stałe maeszkający w  Warszawie, przy 
był do Lwowa rzekomo w  oełu 

aabyda jedne} z kupała nafty w  Borysławiu 
' W  tym cełu nawiązał kontakt z pośredni­
kiem lwowskim, naeia>ldm tiuimanem i współ 
bw  zoczęK szukać udpo-w-krttaego obiektu do 
Jcupna". Wikrótoe weszli w  porcwimienie z  
iiŁż. Sussmanem, który zyoćzt się na sprze­
daż swych terenów w  Borysławiu za stosumko 
w o niewyso-ką sumę 400.000 zł. Umowę sprze 
dąży kopalni sporządził rejent lwowski, A- 
dam Mayer (ni. KuiikowsJ: ego  nr. 7).

Na poczet k upną kopalni Tomasz ks, L iló-o- 
mirskii złożył notariuszowi Mayerowi weksle 
na sumę 80 000 zł- zapewniając, że za,płac. je 
w  ciągu 3 dnL 

W  międzyczasie Tomasz ks. Lubomirski 
zgłosił się do notariusza Mayera, prosząc go 
o  zażyrowanie złożonych weksli, które 

pragnąłby zdyskontować 
w  bankach warszawskich.

Rejent Mayer zawierzywszy nazwisku księ

era Lubomi, skiego, chętnie zgoozU się na tę 
tranzakcję, zwłaszcza, gdy ten ostami przeć 
stawił mu swoje roszczenie do skarbu pań­
stwa na sumę 90.000 dolarów z tytułu wyw ła  
szczenią majątku pod Białym stokiem oraz ty­
tuł prawry należności 40.000 zł. z parcelacj* 
mają/tuu u* Kieleckiem.

Wkrótce okazało się jednak, źe dokumenty, 
jakiemi legitymował się Tomasz ks. Lubomir­
sk i były

bezwartościowe,
a weksk. z żyrem notarłusza zos-taly z polece 
Ł a  ks- Lubomarsifliego zdyskontowane za be&- 
oen we Lwowie.

Książę Lubomirski pieniądze te zabrał sobie,
natomiast molaijuszowi Mayerowi wystawił 

nowe weksie na sumę 80.000 zioiyan i pr?y- 
rz*jkł w ciągu kilku óni wpłacić całą sumę 
160.000 zL

Tymczasem ks. Lubomirski zamiast do W ar  
sza wy, gdzie miał zdyskontować wokJe w  
bankach,

wyjechał Jo Sopot i tam przegrał w  baka 
całą gotowkę, 

jaką zdobył w  oszukańczy sposób. Gdy w cią' 
gu dłuższego czasu książę Lubomirski nie do 
trzymywał słowa, a na wezwania wogóJe n/e 
c Iipowiaceł, rejent Mayer zwrócił się

do rady familijne' I ubomh. kich

z żądaniem pokrycia szutód materialnych w y ­
rządzonych przez Tomasza ks. Lubomirskiego.

Rada famljua, której pizewodn'.ozącym jest 
ordynat Andrzej ks- Lubomirski z Przeworska, 
oświadczyła, iż za malwersacje Tomasza ks.

M l t o u e

ROUGE
najmodniejsze 
perfumy 
i puder

Str. 7

i

R O J G E
R E D O U T E

po idl.. do ust,
gwarantowanie
nieszkodliwa

Lubomirskiego itk= odpowiada gdyż musiała, 
już pokryć różne jego sprawki kwotą idącą 
w  m d jony

Kiedy nadszedł termin płatności weksli, w y  
stawionych przez ks, Lubciflirskiego, z róż 
nych stron zaatakowano notariusza Mayera 
aby płacił żyrowane przez siebie weksle. Po- 
szkociowany

wystąpił do prokuratury,

retora zakv alifikowala czyn rks. Luboń irjłde 
go, jako pespołete oszustwo i wydała nakaz 

aresztowania wykolejonego arystokraty. 
Oczywiście umowa spr^-daży kopalni nafty- 

w  Borysławiu która okazała się również usł 
łowaniem oszustwa, została w  drodze sądowej 
unieważniona.

INFO RM ATO R W OJSKOW Y.
Z. R. Z. 73: Artykuł 73 luzmi; Pohorow\ xtór*y, 

nie mogli być powołani do czyuoe srużby wojsko­
w ej w  ramach stanr 'i  iz io e g r  wojska i czasu 
trwania czynnej służby wojskowej, ustalonego <b* 
poszczególnych -odzajów  wojska przez M. S W oj­
skowych, mają być zaliczeni do pana-dkonlyngau- 
towych. Powołani taid.cn poborowych do czynnej 
służby wojskowe* może nastąpić do kouct 2b  ro­
ku życia. Zaliczenie ponadkonh ngeotowycł do re ­
zerwy zarządza I f  S. W ojsk, bez wzięciu na to, 
czy i jak d u g o  odbywali służbę wojskową.

STa I iT  OZYTHL.NIK  L E N  a m u b a m . J a *  
Pa i obowiązany pi tcać podatek wojskowy.

»•> L. i,.u . nuu l*ra s». fcaeideiAA, iunkótf

EDWIN ERYK DW ING ER

liii k ona lomisin
p a m ię t n ik  z syb ir u

Autoryzowany pi ze kład Wandy Kragen 

50 (C *ąg dalszy,).

W ieczorem  oswobodzeni od szczurzej p lag i s ie­
dzim y na naszej pryczy. — M ój Boże. do takiej r o ­
boty tom przyzw ycza jany — rnówi artysta, k tóry 
zgfełdził na jw ięcej zw ierząt. — Czy to cyrk. czy 
jarm arczna buda — szczury by ły naszym i stałym i 
tow arzyszam i Tak . walna b itw a to <Jtla mnie p ra­
w d z iw a  uciecha... P a trzę  na n iego i num owoli u- 
sudeeham się. W yda je  mi się zaw sze, że uniform  
itie jest stosownem  dlań ubraniem, że powinien 
nosie w łaśc iw ie  tui ban, szerokie ha jdaw ery, albo 
jak iś podobnie fantastyczny strój. — Opowiedi/e 
nam coś o swem życiu, Hatschek! — zacnęcam go.

—  O mem życiu? Ech! — śm ieje się ,—  nie bę­
dzie końca, skoro raz zacznę. P racow ałem  już na 
całym  św łecie, u Rarrasaniego, u Hagenbecka, 
Euscha, Kenza.. N ieraz także ty lko  po ja rm ar­
kach.,. Ostatnio i le  mi się w iod ło  . P rzaz pewien 
czas wy* tepowałem  z madame Glindfą, bezkonku­
rencyjną senzacją św iatową.. M ieliśm y św ietny 
program , pri.na wykonanie, estra  dmlatki A le  1 
tak n iew ie le  to p rzyn o s iło . Od niej poszedłem do 
słynnego aa cały św iat psiego teatru profesora 
Jacksona . P r  w-z jakiś czas byłom  w yw oływ aczem  
1 błamem, głównie dla m ego śmiechu. K iedy  mnie 
wzięto do wojaka, bylom  akurat znoWu na w ozie , 
pmtyatąipłem właśnie do p ierw szorzędn ego zespo 
łu akróbatów  trapezow ych  Tułaj zab iałem  się do 
praygotowania szlagiera s poskrotnirielką węży,

toby dop iero  była sonzacja, mój Boże! P o  iRbuiyoli 
\vystępadi m ieliśm y się pobrać, nap. zód bowiem  
trzeba... no, ju ż w iecie, co .. P racu j polną parą, 
m ów i się u nas. D op iero  po pracy przyjem ność! 
Porem zus d jab li nadali P ru saków  i w szystko 
w z ię ło  w łeb!

U m ilk ł na chw ilę, zapatrzy ł się przed siebie. 
N a g le  s ięga do munduru, w yc iąga  pa-zuszkę, opa­
kowaną starannie w  gruby papier. R ozw ija  ją  u- 
v/ażtiie, podnosi do nosa. w ciaga g łęboko dech. —  
Tn  chusteczka od niej! —  dodaje w  zadumie. —  
Jeszcze dotąd w on ie je  je j ciałem... Chcecie pow ą­
chać?

Podaję chustkę wkoło . Osiem azorstkudi rąk 
głaska nabożnie szeleszczący batyst Osiem pro- 
, tachioh nosów  w dyd ia  tęsknie zapach, który się 
dawno ulotnił...

Komendant lego  obozu w yda je  się ludzkim. Ja­
dąc przez obóz, salutuje po w ojskoew m u W odpo­
w iedzi na nasz ukłon. T o  już z  rnczy w ie je , gd/yż 
w iększość rosyjskich o ficerów  dotyka ty lko z lek­
ka palcami czapki, — ruch. m ający być raczej w y ­
razem  pogardy i poczuci? w yższości, an iżeli odpo­
w ied zią  na pow itan ie T rzeba  w ie le  silnej w o li t 
osobistego zaparcia się, ażeby oddawać cześć tym 
ludziom  którzy nie mają pojęcia, co znacz-r być 
oficerem  i nic w iedzą, że mundur obow iązu je — 
bez względu  na narodowość Lecz ale mamy w y ­
boru, niesalutowanie podlega ciężk iej karze

Poza lem  je-sf lulaj tak jak wszędzie. Popraw ne 
zachowanie się komendanta daje przykrad żo łn ie­
rzom. jśiiera* posteruaiek usmloeha się do mnie, 
n ieraz zam ienia ze mną s łów  oarę Rzadko tylko 
zdarza ją  się wykroczen ia lub zle  obchodzenio się 
z jeńcami.

Nasze straże składają się ze starszycł- chło­
pów  o sp ływ ających  niby u święrycł. brOOuch i

niebieskich, dzramiyich oczach. W ojnę odczuwają 
jako Dicszcze-scie —  o ił* jp*. są podaanaad; jako 
karną wyprawę przeciw gernmaskim bamlałrzyw- 
com —  b ile jm to do głow y wbęboiooo. Po kfflul 
słowach można wiedzieć, kto z nich czyta gazety, 
a kto nie umie czytać. W y  iouuowie zawiuAtśćłe 
całą tę, wojnę! iPÓWią pdea-wsl. Jeatesde rówsto  
nieszczęśliwi jak  wy, tak tamo wlruw— ł, jak aq^ 
powiadają drodzy.

Aczkolwiek nie wierzymy, to ten homewdawt, JuM 
to jesi. tutaj zwyczajem, wtyka połowę u r n a #  
strawn go do w łasnej kieszeni, nie możemy jednak 
dociec przyczyny złego tadV W  kraju, gdade an 
pół marki można dostać paaacBone leuryt —  TUnnąn 
go Niemcy nic dbają o past —  pyta menaiwistoia 
Bruna. —  iądzucic, as wu wiadomo, ile naprawdę
otrzymujemy? — oópowii   . — T o  oo uasn jts.
pierwotnie piwenzaczonc, vystrrcżj'łopv może w  
zupełności —  & że w  sześciu, uśmia pożrepnici 
rękach v.iększa część z tego się ulatnia —  tego 
nie w ie i trie przeczuwa nikt w  Niemczech.

Tak zatem rozmowy nasze coraz częście obra­
cają się koło jedzenia Tutaj ^ tó w ac z“ okazuje 
najżywsze zairutór^sowanie, podonny w tem d »  
Podhielskiego Godzinami może opowiadać o lc 
ątiminach pieczonych w  domu, o łazankach 1 ma­
karonach, knedlach i wędzone*1 

— Ech, to jeszcze nic —  oświadcza Brum . —  
Gdybym tylko mógł przyrząuŁiłbjim wam kłop* 
na sposób krelewiocki1 Bierze się mrę-so wołow e i 
wieprzowe, miele w  maszynce razem ze śledziamr 
Iu-b serdelkami potem doaaje się bułki, jaj, soli, 
pieprzu i smażonej cebulki —  —

Mówi i mówi —  bez końca. Aż t."reszcie Poć  
huknął pięścią o tapczan, że zadudaiało. ’ Jeśli W 
lej chwili nie p-zestaniesz — wole wściekły —  to 
ciebie samego zatłukę n a  klops, t y  oso ułraipiaoa!

(C iąg daiszy nastąpi.;.
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□O□□□□
asteczko w świetle wspomnień

2  p o u f o d u  Z . S i K e u r a :  „ S z k . o w e r  J k d e n “ *>

Kjjlkakrotnie już wspominano na łamach „N o­
wego Dziennika" o Szneurze, o jego psycliologi 
cznej wnikliwości, o jego swoistym stosunku do 
życ&  i jego zagadnień, o ogólno-światowym cha 
rakterze jego twórczości. Żyw y, rzutki i wszech 
stronny, o niewyczerpanych wprost możliwoś­
ciach, płodny jak rzadko który z naszych pisa" 
rzy , tw orzy bezustannie, a zawsze przebłyśme 
u niego ooś nowego*, odkrywa nam coraz inny, 
nieznany rąbek swojego „ja“ poetyckiego i o- 
kazKje się nam w całej pełni swego mitetrzostwa_.

Tym  razem— żydowski Szneur. Problemy na 
tury uniwersalnej usunął przez chwilę na bok i 
przemówił Żyd czystej rasy. Przez pryzmat 
swe) fantazji przepuścił pogodnem słońcem obła 
ne piękno swych stron rodzinnych i dał nam w 
Iświetle skąpany obraz żydowskiego miasteczka

Znowu miasteczko. Na pierwszy rzut oka zda 
wałoby sie, temat stary, oklepany, na wszystkie 
strony już nicowany w literaturze żydowskiej. 
1A. Jednak Szneur stworzył coś zupełnie nowego. 
N *  Jest to realistyczny obraz żydowskiego ima 
Steczka w Rosji, ani obiektywnie wierne poda­
nie faktów, typów, problemów tego zamknięte­
go  w  sobie i  specyficznego w  swoijej odrębno- 
Kd światka. Szneur malnhąc m osteczka, dał nam 
siebie.

Miasteczko rosyjskie nie Jest już czemś no- 
frreuŁ, W  „wolnej" Roisji Sowietów dokonało ży- 
w a  i dlatego właśnie ja k  żyw e stanęło przed 
Oezyma poety i domaga się od nfego, wiernego 

swojego, wystawienia mu pomnika, prosi 
te to, 'co jedynie trafntle oddać potrafi termin za" 
łBBcrptśęty ze słownika kabbały, prosi o ątikun"- 
, Narałcają sie poprostu mickilewiczowskie sło­
w a z  inwokacji do „Pana Tadeusza": „Dziś pre- 
Łmość Twą w  całej ozdobie, widzę j opisuję, 1k) 
Iteatate P® tobie". Książka Szneura, podyktowa 
M  bowiem została jedynie tęsknotą za ta „alte 
n te . Zeaf, wyrosła na gruncie rozmyślań ; 
wspomnień o tern minjaturowem miasteczku nad 
'dmiepcrańskiem w którem „płomiteń życia pali się 
■potajtde, nie bije w  górę i nile kopcą niby 
iświece w  starej synagodze". W  tym zakątku ul­
wa# poeta śwtiotło dzienne. I jak dorosły czło­
wiek, sterany i znękany przeciwnościami życia 
fcaftęsknj czasem do ciepłego, matczynego łona, 
tak z rozkoszą tuli się Szneur do tych wsponr 
ifoń, szuka w nich ukojenia, a zarazem j.nat- 
ehnfiettW, i owńja je w  delikatną przędzę swej 
fąrttazjli.

I dlatego nie mógł być obiektywny. Za blis­
kie mn są wszystkie te postacie, które w ycza­
rował, od sragitego wuja Ire, do Fajwka, ma­
łego psotnika, za głęboko w  serce jego wrosły, 
by nie wczuć saę w  nie, i nie przelać w  rrie coś 
ze swego własnego ducha. Szneur zatem ideali­
zuję, a na jego palecie znajduje się wyłącznie 
prawie barwa różowa. Jakaś idylliczna nuta bi­
je z tych obrazków, a najdrobniejszy wypadek 
*  codziennego życia urasta do wysokości ep>- 
czpego wydarzenia. Każdy martwy przedmiot 
zostaje wyposażony w duszę, żyw y —  staje s:ę 
herosem. Pachną te opisy „sianem, świeżo w y­
pieczonym chlebm i kraśnemi jagodami", ż y ­
dowskie miasteczko zaczarowane zostało w  kra 
inę baśni prawie, urosło, wyolbrzymiało. Słoń­
ce wschodzi nad niem pogodne j zachodzi ru-, 
irriane, a żyd e  toczy snę piękne, spokojne, uś­
miechnięte.

Jest i złó w  tern miasteczku, ale ono jest ta­
kie inne.. 1 ono fest niepowszednie! ntiteprze*

, ciętne, może nietyle w  swych rozmiarach iłe w 
psychologii. Jest wystylizowane. Garbus Lejba, 
ten nieludzki, okrutny Wchwiarz, tak bardzo je­
dnak może nas wzruszyć, tyle litości wyrwać

nam potrafi. Są chwile kiedy rozumitemy i jego, 
dostrzegamy w  nim człowieka, który cierpi, za- 
pomiłnamy mu krzywdy jakie wyrządzał, litu­
jemy się nad nim i współczujemy z nim.

Albowiem współczuje z nim poeta. Szneur nie 
jest tu jednostronny. Podzilał na jasne i czarne 
charaktery nie jest z całą stanowczością prze­
prowadzony. Poeta umiłował i pokochał wszyst 
kich bez wyjątku, dobrych i złych, odkrywa w  
każdym jakąś zaletę, ooś świetlanego. Bo mu 
w szyscy są przecież tacy bliscy, bo to swoi, 
jedyni, których mu nikt i ndc nie zastąpi. Dla­
tego tyle w lożyl serca w każdy najdrobniejszy

szczegół, pochylili sie nad każdą postacią i 
wypieścił z pieczołowitością tkliwej subtelnej 
matki.

Z punktu widzenia artystycznego te obrazkt 
Szneura są wprost mistrzowskie. Uderza nas 
niepospolita wprost w  literaturze żydowskiej 
plastyka opisu i maestria słowa. Przez tą so­
czystą, zdrową epicką prozę, przesiąkniętą swo 
istsrni, tryskającym, iście żydowskim humorem 
przebija się silny rytm, nieuchwytny wprawdzie 
nie dający się ściślej zdefiniować, a jednak w y 
raźny. Maluje zaś Szneur szeroko, z gestem i 
rozmachem, nie obawia się szczegółów, lecz 
kształtuje je tak barwnie j nadaje temu powłó­
czystemu tonowi tyle nap!ecia i uroku, że czę­
sto żywo wprost przypomina Galswoirthy‘ego. 
Udało mu się zaś wkońcu, dzięki swej bezpo­
średniości i intymnemu stosunkowi osobistemu 
do swych bohaterów, wyciosać ich tak precy­
zyjnie i żywo, że każdy z nas, któremu rma-

JEHUDA HALEWI.

Przecudne wzgórze
Przecudne wzgórze, rozkoszy świata. 
Króla możnego grodzie!
Do Ciebie dusza moja ulata,
Stęskniona na zacliodzie.

Wielką mą duszę zdejmuje żałość.
Gdy przeszłość przypomina, —
Że dziś wygnanką Twoja Wspaniałość,
I że Twój dom —  ruina!

O, kto mi zwoli tej wielkiej laski,
Kto orlich skrzydeł da mi, —
Abym napoił Twe suche piasic,
Bym zmieszał je ze łzami.

Ja Cię miłuje, choć nie masz Króla,
I choć śród Twych wonności 
Gad jadowity bezkarnie hula,
Wąż tam 1 skorpion gości.

Nie bacząc na nic —  Ja po sto razy
Pópieszcze dla osłody
Jałowe skiby i twarde głazy, —
Słodsze mi, niźli miody.

(Z hebr. tłum. KAROL DRESDNER).

steczko znane jest nietylko z literatury, odna­
leźć tam musj siebie samego i otoczenie w  któ­
rem spędził lata najwcześniejszej młodości.

W rocław Dr. H. Pfeffer.

W  najbliższym  czasie p o jaw i się jeszcze 5 
tom ów  nowel żydowskich Szneura, w  stylu „SzkJo- 
w er  .Tiden“ , a prócz tego zb iór hebrajskich poezy i 
pt „P ieśn i dla dzieci". —

Pitigrilli — Strindherg na wesoło...

* ' 7. Szneur; Suklower Jiden. B. Kteolrin W il­
ce 1 3 *

Nowelki w łoskiego pisarza, zatytułowanie „Luksu­
sowe zrwiarząitike11 *) mają zm ysłow y posmak Bocca 
oia, aie podczas gdy wielki poeta renesansowy wspa 
mi a te anegdoty opowiadał dla zabawy, —  to PitśgrilŁi 
chce ze sw ego śmiechu zrobić ..zabójczą broń"' pra­
gnie zabdiać swym  gryząęym  sarkazmem. K ogo?  —  
Drobną resztkę dizrisiejsizych złudzeń o „moralności". 
Ziadilii>wy swóij dowcip osit-r-zy sobie ten nf.ebazipiecz- 
iiy  człow iek głównie na kobietach. Zdziera z nich 
bezlitośnie maskę i sdkmie. W  każdej kobiecie widzi 
minifomamke.

Niewierność kobiet uważa za lak naturalną, że ka­
że jej to bezwzględnie przebaczyć. —  Kobieta musi 
zdradzać męża, cli/oćby on był ładny, przystojny i  im 
teligentmy, a tamten cherlak i głupkowaty kDrgają- 
ce prześcieradła").

Z gryź liw y  sceptyk, żółcią zalany rtuzog.in, rozgo 
ryczony mizantrop, nic w ierzy  ani w  przyjaźń, ani 
w  ludzkość, ani w  mlóość. Wiszystikiem i wsizystlkimi 
gardzi, bo wszędzie w idzi ten ironicznie roześmiany 
pan fałsz, kłamliwość, pod/ośó. brud. „Chciałbym być 
sftay, aby o'ać w  pysk 75-ciu na 100 moich bliźnich", 
—  powJada. >

W szędzie unosi się cyniczny śmiech autora, który
brutalnie szydzi z ludzi „nieświadomych r®eczy“ . __
Bo w  sprawach seksualnych najwóęk&zy cynik szyb ­
ko zamienia się w  czlowiśeika „nieświadomego", skoń 
ozonego cymbała, koimjozmego rogacza. Gdy go ko­
bieta „.poioocba", nie w ie rzy  bowiem w  jej zdradę, mi 
m a naj,oczywistszych dow odów  i mimo, że w zed  
oh willą uważał w szystkie kobiety za urodzone kurty­
zany ( „Przyjacielska przysługa" 'i t. d ) .

PtóignUlf to bez wątpienia utalentowany pisarz, ży_ 
w y  umysł. Striindiberg na wesoło. Co cbwlla lawiruje 
między artyzmem a pornografią, ale dość zręczni, 
omiija niebezpieczne rafy i irie zbacza z drogi artyz 
mu,

Czasem poci się nad pomysłem  ale gdy koncept 
znajdzie, umie wttedy chudą fabułę przyoblec w  taką 
masę maJazttbuirów, dowcipów , zabawnych paradok 
sów, i e  Płstgrifii c zy teM ca  do rozpuku rozśmieszy...

’ )
tow

Pitaera*; .JLutousowe zwierzątka" i „18 kara- 
(Wyd. jWBa". W urw uw t 1930).

Z dna podświadomości wydobywa PitigriUi cały
świat podniet i przeżyć erotycznych. Za początek i 
komec wszystńiego uważa bowiem piec, setosus. No­
w ele  przepojone freudyzmem.

PERW ERSYJNA AKTORKA 1 DZIEW CZYNA O
W SPANIALEJ DUSZY.

Pow ieść „18 karatów dziewictwa" tonem różni się 
zasadniczo od „Luksusowych zw ierzątek".

Zanim autor dochodzi <io sedna rzeczy, —  każe 
wprzód bohaterowi przeżyw ać dramat. T ego  drama, 
tu nami nie pokazuje, sizkiouije go jedynie, ale w ie rzy ­
my mu na słowo. .Dram atem " tym była znakomita 
aktonka, podejuzewaina o stosunki lesbijskie i sizpię 
gositwo podczas wojny. Kobieta, która „z o krotną 
nieświadomością wstrzykuje wszelkie tortury zdra­
d y". Raz była dla Maur anajmilszą kochanką, kiiedy 
indziej okrutną, wyrafinowaną samicą. Kobieta nie­
ciekawa, zitnieniiaiąca mężczyzn jak rękawiczki. Od 
takich kobiet roi siię w życiu 1 literaturze. Ten typ 
się przejadł. Na szczęście PiitignallM odwrócił się od 
tej zmysłowem u niepokojami targanej kocicy, dla któ 
rej wszystkitem jest pociąg seksualny, a niozetn — mi 
tość i w yczarow ał przed oczyma czytelnika inną ko­
bietę, rzadziej w  życiu spotykaną.

Oto Mauro Mauiri uicśekł od wyuzdanej historyczki 
i wzrok skierował ku nieznanej dziewczynie. 18 ka 
ratowa dziew ica! „W iotka, gabka, jasna, pachnąca 
jak krzew  waniUj:,4’, „św ieża jak zerwany właśnie o- 
w oc“ . ..Wyglądała jak monnstniacja złota".

Nazwał ją Mei.aą, to znaczy pszczółką, bo żyw iła 
się słodyczami jak pszczoła.

Tych dw oje „przem ytników m iłości" w yruszyło
razem na kilkodniową wycieczkę w  stronę góry. __
Wspinali się po perciach, przełęczach s stokach, a 
pod niemi opalizowało lazurowe jeaiioro. Zeszli do 
schroniska, ania-zdllta usłanego wśród niebosiężnych 
pór.

Z wnikliwą psychologią maluje Piltignff.; stan duszy 
Maura. Obok nie®o deJSkatna. subtęłna. pięknem pro. 
mieniejącs dziewczyna, prawdziwą wiosna, -  a co 
cbwiila niby lAąszeaie tml»i wraca myft o peu-war- 
syjnej aktorce —Koszmarna przeszłość toczy walkę 
z « słoneczną turaiaejszośclą. M eteru odooe rwyerfę
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stwo. Uratowała go, ale czy oa zaw sze?
Roapoczyna się sielanka, zrazu pogodna jak szafir 

wiotikieso nieba, potem smutni.. ]ak noc syberyjska. 
Sielanka ta zamienia się w dramat, a z całej powie­
ści wysuwają się żądła kłuia^c dotkMw:e społeczeń­
stw o sfilisMiate, przesądne, świętoszkowate. dwuli­
cowe, niemoralne, bnutalne. Ono swe nu ciężkiemi la. 
pami miłość Melifcty i Maura zdeptało. i 'b y  słoń małe 
tnntłiftrlm o różnobarwnych piórkach, skąpanych w 
'Hufcach wschodzącego słońca. ,18 karatów dziew: 
efcwa" to siclarika i dramat, spowite w  klamrę moc 
Mt satyry na społeczeństwo.

UROCZA SIELANKA MIŁOSNA.

W  całym hotelu górskim pozostali oti" dwoje. Roz- 
M U t  Sie bor za. W icher szalał. • Grad hulał. „Spore 
M a n a  iodn dzwoniły o szyby .tańczyły i dobijały się 
|afc niezłiCKoue perły  z rozsypanej kołj,i“ .

ich serca lgnęły do siebie, ni obi a liskiem upojone 
—  i . r i  'miii Romeo i Jnlja goręcej się ruie kochali.

, Cafe jej dało  płonęło od palącej żądzy. Pozw oliła  
H ę  obnażyć i  czuła na sobie jego oczy, które gorzały 
Od lawy namiętności. Mauro nie chciał, by święto 
zespolenia jrh oiał dopełniło się w  zamkniętym po- 
fcołn. 1  ona tego nie chciała. W  jasny, upalny dzień 
pod baMacIdmem laizurowego nieba, ni.łrw iijcistei 
darni posiadł ją.

A  m tośnie do siebie przytulone, gorącem namięt­
ności rozżpnzor.e ciała błogosławiło radością r.ddy- 
cłuiące słońce miłjcmem brylantowych promieni, 
i Cala przyroda brała udział w  tym akcie wielkiej, 
świętej, niepokalanej miłości.
* Co za czystość bije z plastycznego, prawdziwie 
i pięknego Opisu sym biozy ich ciał? Któżby w  tym o- 
pW e poanał cynicznego PM»:gr'IIego, który, zdawało- 
by się m a  tytko język wyrafinowanego zepsucia, 
beCogabałow ego wyuzdania?

[ PitAgr®! lubuje się w powiiedzeniac! pikantnych, 
drażliwych, soczystych, z dziedziny seksuologii. Ale 
na głowę Melitti zlewa wszytkle wonfc Arabji. naj- 
wspanialsze skarby głębokiego uczucia. Natomiast ca 
łe srtrwmeuie mocnych słów. ziłoślliwych pocisków 
prawdy, wziętych ze sło-wnika akuszeryjnego, rzuca 
na zgniłe podpory społeczeństwa, które się uważają 
ea niewzruszone fundamenty moralnośc; cnoty i in­
nych świętych kanonów.

Cynflk P .fg r ilt i uległ czarow i Mełitty.
W  „Luksusowych zw ierzątkach" nie w ierzy ł w  

dziew iczość ni ciała, ni duszy, ale przysiągłby, że u 
M ełitty  jest „18 karatów dziew ictw a". Ten tytuł na 
począrttou i prcy końcu pow ieści ironiczny, staje się 
najoczyw istszą prawdą w  okresie czarująco* pięknej 
nritości obojga kochanków.

Temat porwał PcijógŃHego. N iew ysłow iony wdizięik 
Mełitty oszołom ił go.

W ró g  sentymentów popada w  czuły sentyinenta 
łazm. Podrwiwacz romantyzmu wpada w  ton na- 
wskróś romantyczny. Trzeźwy, brutalnie trzeźwy 
satyryk 1 nnmorysta, wędruje do krainy marzeń.

Mauro i MeKtca „czuli, że sa idealnymi kochanka­
mi, że uzmysławiają siły bytu i ziemi, które w ynu­
rzają się nieświadomie z głębin".

Zeszli z gór do jej rodzinnego miasta, Czas naprze 
mian dzieliła między ponad wszysiłc-o kochanego i ko 
chającego Maura — i rodzinę.

.Musimy* się rozstać żeby miłość żyła dalej", — 
mówiła M-Cśtta. ais s'ę nie ro-ota! . Ż y ': z sobą w o l­
ni:. nie skrępowani żadnym wę/ltu:. J ta wolność za 
mieniła'się w mółrść. w  upojny i oszałam ia;:!;y seti.

Aż oto w „cii niepokalan e p.eLną m ieść uderzy; 
grom. Społeczeństwo bruduemi łapami otw orzyło 
drzw iczki duszy zakochanych ■ ciężkiemi butami tam 
wlazło. Urocza sielanka przechodzi w  okropny dra­
mat. Dr. W ilhelm Fallek.

(Dokończenie nastąpi.)

KRONIKA LIT E R A C K A .

Około teatru żydowskiego
W  ubiegłą niedzielę odbyło się w W arszaw ie piec 

wsze walne zebranie warszawskiego Żyd. To-warzy 
stwa Teatralnego. P o  referatach red. Grafnfa.nna i N. 
MeasJ.a rozwinęła się bard-zo żyw a dyskusja, poczem 
w ybrano zarząd Tow arzystw a i uchwalono szereg 
wniosków, zmierzających do rozwinięcia szerszej 
działalności Tow arzystw a.

W A R S ZA W S K I „W N IT "  („W arszaw sk i N ow y Te. 
art Żydow sk i") przygotowuje w  dalszym ciągu dra­
mat Bergcisona p. Ł „G łuchy", a uarazle wystawia 
A. Samb erg stary swój repertuar.

W  teatrze Kamińskiego w  W arszaw ie występuje 
obecnie znany artysta amerykański Borys Tom asze, 
wsfci, k tóry  na pierwszy ogień puścił amerykańską 
operetkę „D er ohazen und die chazente".

Oda GiMith i Godlik w ys ław ili w  teatrze „Sca la " w  
W arszaw ie itowa rewij ęrp. t. ..Gwiżdże się na k ry ­
zys". Tytu ł jest bardzo fascynujący, ale kryzys jest 
silniejszy ! mocno daje się w e znaki warszawskim 
tca-LT&tn...

I akże i w  Rydze nie jest świetnie: dyrektor tamtej 
szego teatru żydowskiego^ Juliusz Adler, ustąpi ze 
swego stanowiska, a teatr objęli sami aktorzy, by do 
ciągnąć aż do końca sezonu.

m i ę d z y n a r o d o w y  k o n k u r s  n a  n a j l e ­
p s z y  D R A M A T . „R eyue In ternationale diu Thea- 
tre et des Beaux- A r ts "  w  Paryżu  rozp isa ł kon­
kurs na najlepsze dram aty, w  którym  uczestniczyć 
m ogą au torzy ca łego św iata. Dfla dziesięciu  naj­
lepszych d ram atów  m ają być ustanowione n agro­
dy, a dramat, k tóry  otrzym a p ie rw szą  nagrodę, 
będzie w ystaw ion y  w  jedinym z p ierw szych  tea­
tró w  paryskich.

GO-LEOE A R T U R A  E LO E SSE R A . Dni? 20 brn 
obchodził znany niem iecki k rytyk  i w spółpraco­
w n ik  „Yoss isch e Zełtuiug" dr. A rtu r E loesser 60-le-

cie sw ycłi urodzin P rzed  kilku tygodniam i wy­
szło jego  najnow sze dzieło pi. ..Die deutsclie L ite­
ratur vom  Barock bis zur G eganw ari" d ru gi tom 
tego dzieła, obejm ujący X IX  i XX slułccie ma ,iię 
w  tych dniach ukazać Pozatem  napisał l-i'ots=er 
cc-r.ną m onografję o Tom aszu Y lnaiio . o-..r. dokoń­
czył dzieło Schlenthera o Hatt-Htn:M<aic E tó isser 
w ytiiii leż iis ly  Kainzś i bardzo pi I o ż  sl-.irtjyni
0 E lżb iecie Bergner. ż  dawniejszych potu- w ym ie­
ni r nnłeży obszernie i w n ik liw e studiem o K;c,-i-:- !e
1 ..L ite ra ck ie  p o rtj e ty  n ow oczesn e j f; r-,ir.< ;:A ł:t<>- 
re \vvsziv przed 25 lal'-,

P IR A N D E L L O  B O H ATER E M  D R A M A TU . W y­
chodzące w  Szw ajcarii, czasopism o _InJivi-iit:.H IaP‘ 
ogłasza kotaedję Hansa W ilhelm a 1< ci Jera ;>!. ..P i­
randello such-t sicii seJbst". Au lo : sprowadza do 
pracow ni poety jego  sobow tóra. k !ó :v  ..udrą fi £*• 
chw iać poczuciem identyczności u pocie

ZGON ZNAN EG O  P IS A R ZA  W I.O ŚK ILgO . W  
tych dniach zm arł w  50 roku ży.-ia Anionie. Pelt- 
ram elli, jeden z bardziej znanych włoskich p isa­
rzy. P ie rw sze  sw oje  dzieło „LLAntica Madrc ’ na­
pisał B ełtram elli w  '21 roku sw ego życia W  ostaf- 
nicm swem dzie le  „ L ‘Uam o nuowo" przedstaw ił 
B ełtram elli życie Mussoliniego.

ZEM STA AK TO RA. Członek „Comoedie Fran- 
eaise‘‘ .Tean Herve wypoliczkował przed kilku 
dniami krytyka Roberta Brissaca, ponieważ tenże 
zamieścił o nim nieprzychylną recenzję. Prasa pa­
ryska w  licznych głosach piętnuje barbarzyński 
wybryk aktora i żąda usunięcia go z „Comoedie 
Francaise'1.

OBICIE  ZNA N EG O  P IS A R Z A  WLOGKEBGO.
Gido de Ver ona wydał nową powieść, która je»* 
parodją sławnej powieści Manzoniego. Ta paro- 
dija w yw ołała niezadowolenie przywiązanych dc 
Manzoniego pisarzy, którzy urządzili na przeby­
wającego w  Medtjolanie Yeronę zasadzkę i  dotkli­
wie go pobili.

N AD ES Ł ANE  K S IĄ ŻK I I  C ZA S O PIS M A .
L E O N  R E D IL : Poezje. —  Księgarnia Nowofc#

L w ó w  1930. (str. 40). W  przedmowie czytamy, Sa 
zbiór ten stanowi tom uońmientny, wydany łtiuv  
niem przyjaciół autora, zgasłego w  2b roku i j d s .

P ISM A  2YDOW SB3BGO ENOTYTUTT NMJUKO-
W EGO. Sekcja bdstorycznr Pisma 
Tom  I. pod redakcją E  Gzerikowera.
nia wydawnicza kuMorEga W ar szaw * ). —  
szy tom zawiera rozprawy z M storjl ZyOCm W  
Europie wschodniej —  w  Polsce, a  
krainie i w  Rosji, jak również w  
jach zachodnio europejskich —  
i Anglii.

ElWA, pismo tygomdow* H e  
w a. Nowolipie 13) ptzyuos l w  
Pani Dulska ma głos, 
dziecka w  Palestynie, Prwwdi o detarer, 
skę Karin Michaełis pt. ^Ska-zynk a  poanOowr**, h r -

..Stary portret**
Wystawa w Pałacu SztuRi

W ysta w a  Starego portretu w  Pałacu Sztuki o- i 
Łejmuję dzieła poch<>dząoe z czasów  od w. X IV . 
aż do r. 1830, znajdujące się w  obrębie w o jew ód z­
tw a  krakow sk iego. K olejność chronologiczna w y ­
stawionych. obrazów  w ykazu je  luki, ilo śc iow y , zaś 
skład posiada tu i ów dzie  w yraźne dysproporcje. 
Zbyt w ie le  jest bow iem  w e  w ys taw ie  tej momen­
tó w  przypadkow ości, by m ogła być uważana za 
odbicie faktycznych stosunków rozw o jow ych  i in­
dyw idualno- porów naw czych w  m alarstw ie  por- 
tretow ein  wspom nianego okresu N a leży  to pod­
nieść tem bardziej, że portret, będąc w e  wszystkich 
p ra w ie  fazach historycznych m alarstw a przed- 
.miotem niesłabnącego za in teresow ania, skupiał w  
seb ie w  sposób p rze jrzys ty  i skondenzowany za­
sadnicze m otyw y panującego w  każdej z nich św ia 
topoglądu artystycznego. P o r tre ty  V a n  D y c k a  
są bodajże najkuilituralniejszym w ykładn ik iem  
do jrza łego , porubensowego baroku, a dzieła por­
tre tow e J. G r e u z a  p rze jaw ia ją  rdzenną treść 
rokoka z dobitnością niem nięjszą niż dw orsk ie  
gaw oty  i  operuczona w ersa ljada czo łow ego  mi- 
- 1 iza rokoka — W a t t e a u  M ożiiw em  jest w ięc  
v. retrospektyw nej w ystaw ie  portretu zachow a- 
.nie n ieprzerw anej c iągłości ro zw o jow e j m alar­
stwa, n iepozbaw ionej lekkich odcieni przejśc io­
wych i bocznych odgałęzień. W  pewnym  stopniu 
nasuwa także i obecna w ystaw a  ciekaw e zjaw i 
ska naw rotów , skrzyżow ań i zlew an ia  się róż­
nych kierunków w  dziejach sztuki, —  żeby w spo­
m nieć ty lko  zw ro t ku barokow i u m alarzy dre- j 
wleńskich (G  r a f f  i im.) wiedeńskich, (K  r a f  t, 
•pokrew n ien i z nimi L a m  p i,  G r a s s i ) ,  zasllo  
nycfa bocznym i dop ływ am i m alarstw a rokokow e­
go. Ną nektórydh portrecistach ciąży  przykra ma- 
nja opuchłego przepychu i sztucznej pozy, w  któ­

rych z dojrza łego , k rew k iego  baroku pozosta ły  
p raw ie  ty lko akcesorja. W ystarczy  choćby poró­
wnać portret V  an D y c k a  (^ fa r ja  V i] ]e is ‘ ‘ ) p o ­
chodzący z okresu angie lsk iego w  tw órczości 
znakom itego artysty, z dziełam i kilku innych 
„pseudo- ba rokow ców ", by przekonać się, juk 
czerstw y duch przepychu i ob fite j wspaniałości 
w yradza  się w  ja łow e  kostjum erstwo i d rob ia z­
g ow e  ładow an ie  inw entarza d w orsk iego  U w aga  
tych ostatnich tonie w  pow odzi fa łdów , fałdzin- 
tek  i koronek, przez których drobne oczka niepo­
dobna dotrzeć do tw a rzy  m alowanej, ni malującej.. 
Beznadziejna d rob iazgow ość  drugorzędnych m i­
strzów  nadwornych nie śm iała uronić ani jednego 
kam yczka z pierścionka, ni jednego zagięcia  atła­
su, bo model kruszył i rozsypyw a ł sie w  je go  o- 
ozach w  jub ilersk i proch k le jnocików  i hafciarską 
pianę koronek. W  tym prochu i pianie tonęła prze- 
dewszystkiem  — tw arz. Tonęła, —  lub upodabnia­
ła  się m edaljonow o do reszty. Bo m istrz, w  toku 
nabożnego inkrustowania łańcuchów i pierścieni 
d rogim i kam yczkam i, w p ra w ił także w  orbitę za- 

j m iast pospolitej ga łk i ocznej — klejnot, m igocący 
rów no w  porcelanow ej masie tw arzy. Już w yb it­
ny estetyk Su.lzer ostrzegał przed niebezpiecz­
nym zalewem  kosijurnersiwa i dekoracji w  por- 
tj etach m alarzy, którzy tłumacząc sobie la łszy-ż 
w ie  zalozen ia baroku, rokoka i empire'u docho­
dzą do pustej i stereotypow ej dekoracyjności, i- 
gnoru jącej zupełnie zagadnienia psychologiczne 
portretu U słabszych ep igonów  pow yżej wym ie- 

1 nionyeh kierunków, z jaw isko to było  zupełnie zro- 
1 zumiałem, pon iew aż dość ła tw o  przychodziło  przy 

sw oić  sobie „techn ikę" w ydobyw an ia  t zw  g ra ­
c ji i wdzięku niezależnie od indywidualnego- chn- 
rak leru  tw a rzy  Pozosta ła  w ięc ostatecznie ema- j 

j ljow a  politura, daleka oczyw iśc ie  od tej, która j 
i  w  św ietnych portretach J e a n a  G r e u z a  (zob  
| .Niudjum p ortre tow e ") pow leka w yra fin ow an ie  
I zm ysłow ą w ib rac ję  w yrazu , daleka też od tej. któ- *

rą  znamy z portretów v i g t e  I  ( b r K ,  —  Mi 
w y s ta w ie  zresztą  bardzo słabo zftrepreraatorwaMj 
i w ie lu  innych. Trójka artystów z koóca o h M -  
stego w ieku: B a c c i a r e l l L  L a i u p i  i G r a s s i  
k tórzy  ilośc iow ą  p rzew agą  zaanektowali niejako 
front w ystaw y, zw raca  uwagę wybitnym pozio­
mem, technicznym, nie idącym jednak w  parze z 
pogłębieniem  i w n ik liw ośc ią  w ujęciu portrestowe- 
g< tematu. R óżow aw o- żółta, intensywna tonaego 
tw a rzy , na ciemnem stereotypowem tle fantastycz­
nego pejzażu lub arenitektury są powszechną for­
mą kolorystycznego i kom oozycyjnego ujęcia por­
tretu u Lam,pi‘ego  i G rassi‘ego, Baooiarelli zaś, o- 
gran iczając sie często do samej tw arzy , w ydoby­
w a z niej w ięcej w yrazu  i skupionego charakte­
ru —  Sław ny portrecista drezdeński G r a f f  (ko­
niec w  X V I I I ) ,  któremu pozował cały Parnas 
n iem iecki (L e s s in g  Goethe, Schiller i In.), repre­
zentow any jest na w ystaw ie  dość słabo, przec ię­
tny poziom  znamionuje też prace w iedeńskiego 
m ularza z tegoż mniejiwięcej okresu K r a l f t a .  
P ięn y  jest autoportret C h a r d i o a ,  jedynego m i­
strza rokoka, który w  m artw ej naturze szukał u- 
cieczkj przed żyw ą, nienaturalnością i ośm ielał 
sie w yk rzyw ia ć  tw arz ludzka grym asem  prawdy 
wewnętrznej. Urokiem  prym ityw u tohmie ..Portret 
jubilera i żony je g o 1- dotujący’ się jeszcze z wieku 
XIV..  zaś portret Stefana B atorego m alowany 
przez K o e b e r a  (w . X V I )  dosadną ko lo rysty ­
ką i skupioną św ietn ie zrów now ażoną kom pozycją 
zasługuje na specjalne w yróżn ien ie P iękny jest 
„P o r tre t m łodego m ężczyzny" (Holenderska szko­
ła ) św ietn ie zork iestrow any w  barw ie, zbliżonej 
nieco do halsowskich w zoró  w Z pośród prac ma­
la rzy  polskich (B rodow sk i. P łoński, i inn.) w yró­
żnia się chinonie portret szlachcica w ykonany 
przez O r ł o w s k i e g o  dobry w  c h a ra k te rze ! w  
ujęciu kolorystyczuem . H. W e»er.
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K IC U "  (W a rszaw a , S ienkiew icza 1 m. 2. przynosi 
p ie rw szy  akt iulerasująioej sztuki Zofja N a łk o w ­
skiej pt. „Dom  kobiet4*. W  sztuce te^  k tóra dnia 
21 bm. będzie w ystaw iona  w  Tea trze  Po lsk im  w  
W arszaw ie  a jednocześnie ukaże się w  wydaniu  
książkowein nakładem Gebethnera i  W o lffa , w y- 

( stępują same kobiety. W  tym że samym numerze 
,YV:ad. L it.* drukuje Jułjusz Kaden Bandrowski, 
[ i  .,1’iiios codziennej p rostoty ", dysertację o  w spół 
czcsnej literaturze polskiej, w yg łoszon ą  ha uni­
w ersytecie w  Tartu  w  Estanfli. Znajdujem y poza- 
(ć-iu w numerze tym przedm ow ę Jana Lechon ia do 
wydania wszystk ich  dzieł Słow ack iego, k tóre ma 
się Wkrótce ukazać pod redakcją proł. Manfreda 
K rid la  i Leona Piiwdńskiego.

„P R Z E G L Ą D  W SPÓ ŁCZESN Y**. Miesięcznik 
w ydaw an ego  przez D ra  Stanisława Badeniego i 
K rakow ską Spółkę W ydaw n iczą. Zeszyt marcowy' 
(N i- '.TO zaw iera  następującą treść: P a w e ł de Reul 
Robert B rowning. Stefan Schmidt: K ry zy s  rolny.
Kornan Dy boski: O dem onstracji amerykańskiej,. 
M ieczys ław  Kaihany: Sjondzm, je g o  oełe i  jego  tru ­
dności. Stanisław' O ssow ski: Z północnej A fryk i. 
Aleksander B.regmałi: W ie lk ie  m ocarstw a a Ligia 
Narodów . Adam  Łysakowski: P rzyk ła d  now ocze­
snej o rgan izacji bdMjoteaznej. Jan Jakubowski: 
Język polsk i w  Kow ieftszczyźn ie. Pbrzegląd m ie­
sięczny: K ron ik i: K ron ika zagraniczna (Henryk 
Dembiński). N ow e  w ydaw n ictw a : W spółczesna l i ­
ryk a  angielska w  szacie polsk ie j (Rom an Dylew­
ski), K siążka o Lodzi (M. J. Z iom ek ), Am łologja 
gw arow a (W ito ld  T aszyck i), U w ag i: O „Len in a "
F. A. Osserudowskiegp (K onstan ty G rzybow sk i), 
P a w e ł de Reul (Si. W .)s Jubileusz P rezydenta T .
G. Maaaryka. AdnUiustraoja: Krakowska Spółka 
iSSłydawndcza, Kraków, ul. kw. Filipa 25.

^ a a n jK l  PIĘKNE**. Numor 2 (V I-go  Rocznika) 
sa la ty  1330 roku pod redakcją prof. W ład ys ła w a  
Jarock iego  u ka ja ł się w  łmudki. T reść  numeru: 1) 
Rodołf Belling albo przestrzeń a plastyka, napisał 
M M  Kułui; 2) Kronika artystyczna. Numer wło­
k i 40 reprodukćy} w  tekście oraz 1  ro łograw ju -a : 
ffladntaza Pruszkowskiego „Płprtret w łasny" (ol.).

O m  pojedynczego miueru zł. 6. Prenumerata 
Nramtebm c przesyłką zł. 17.

D e  eehytala w e  wszystkich księgarniach i w  A - 
DataW keąji „Sotuk Pięknych" Kraków, W ciska 19.

M M H I B O P A  ZEUPS JftRJFT (W iedeń  I H of- 
bang}. 2 * s jy t  aa m arzec br. zaw iera : Churchill:
W ir  BngUnder und Paneuropa, a rtyku ły  Couden- 
Im m  K a fa rg tego  o  Masaryku, o  prob lem ie Mittel- 
M M p s  i artykuł pt. „Antieuropa** o stanowisku 
■ M p  w obec ruchu paneuropejskiego Zeszytu d<o- 
P M I  wyjąitkl z  pism N ietzschego, p rzeg ląd  ru- 
shu p w u rop egB k iógo  i przegląd prasy.

T  TEA TR U  / ESTRADY
DJOń P O Ż E G N A L N E  Z W YOTĘSPY ID Y  KAM JŃ- 
ODKBJ W  K R A K O W S K IM  T E A T R Z E  Ż Y D O W ­

SKIM

Dsptt iż  n iedzielę pożegna się z publicznością krą- 
kgySęką zjnąkoipiiita artystka Ida Kam ińska, która 
w ystąp i w  swych w ie lk ich  kreacjach —  a to: o 
gcd*. 3'30 pop. daną będzie po cenach zniżonych 
„P a n n a ' Maliczewska** Gabnjełi Zapolsk iej —  zaś 
»  8*30 w ieczorem  cieszący się n iebywałem  pow o­
dzeniem po ra z  l i - t y  ś p ie w a k  jazzbandu** z Idą 
Kam jńską na czele doborow ego  zespołu z pp. A - 
liną  Steim icką, Rachelą Tu rków , Ch. Brakarzem , 
I. Gimdbergiem, M. Melmanem, N ysa  G w ajgiem  i 
L . Stawem. B ile ty  od 10-tej rano przez ca ły  dzień 
do najyycia przy kasie teatru

W Y S T A W A  m  a p p e l b a u m a  w  z a b l o o i u .
Dziś w  n iedzielę o godz. 12-tej w  południe na­

si ąpi uroczyste o tw a rc ie  W ys ta w y  ob razów  zna­
nego" żydow sk iego  artysty  m alarza p. Maurice 
Appelbauma, w  sali Żydow sk iego  Domu Lu dow e­
go  w  Zabłoelu W ystaw a  ti-wa do 30 bm. codzien­
nie od g. l(M e j przedpoł. dc 5-tej popoł.

„N O W Y  DZIENNIK* poniedziałek 24. III. 1930.
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BeKt M m t .  E E to n jn t i sotsje p u t t
Imifi i na iosBtirrjcb wninH-tb „Specjalność", Krato* bL Słnkmki 12

Wiscfcmośd z kraiu
Śmiertelne zatrucie gazami

W  W a rsza w ie  przy ul. W olsk ie j zdarzy ła  się 
straszna kafstrofa. D yrekcja  w odoc iągów  przepi-o 
wadiza tam od dłuższego czasu czyszczen ie kana­
łów  kanalizacyjnych. P r z y  p racy  zatrudnionych 
jest kilkunastu robotników. Ooegdaj robotnicy 
pracujący weiwtnąfŁr* aanału o głębokości 3 me­
trów  poczuli ostrą woń jakichś guzów i wkrótce 
yaf7ęli tracić przytomność. N a  wołania z gięła ka 
ta łu , w zyw a ją ce  pomocy, pospieszono natych­
m iast na pomoc. Robotn icy z godmem podkreśle­
nia poświęcaniem  za ję li się rn Lowamem kolegów .
Akcja ratunkowa, w  której wzięło udział wielu  
przechodniów , była utrudniona z powodu braku  
masek gazow ych. Tymczasem robotnicy spadali 
w  głąb kanału i o ratunku dla nich nie mogło 
być mowy. Dopiero przybyła straż ogniowa w y ­
dobyła zwłoki £  -łofcmegu robotnika Stanisława 
SommerfeAda, 46-letniego Józefa Gałązki i 4G-let- 
niego Adama Szmigacza. Pięciu robotników ule­
g ło  ciężkim obrażeniom w  czasie poszukiwania 
zatrutych robotników. Ponadto lżejszym obraże­
niom uległo 9 osób, które przewieziono do szpi­
tala. Śledztw o w y k a za li,  że gazy, które spowodo­
wały śmierć tych robotników były poszczone z ga 
zowrii miejskiej przy ul. Dworskiej 25. Podobno 
dyrekcja wodociągów w  toku trwających robót 
na W o li zwracała się do gazowni o niapuszczanie 
trujących gazów. Iuiterwemcaj ta nie odniosła ato­
li skutku i spowodowała śmierć trzech robotni­
ków.

N IE  T R ZĘ S IE N IE  ZIEM I, LElCJZ K A T A ST R O FA  
K O P A L N IA N A

Donieśliśmy onegdaj o tajemniczych objawach
trzęsien ia ziem i na Górnym Śląsku. Na teren ie ca­
łego  niemal w o jew ód ztw a  katow ick iego odczuw a­
no silne w strząsy  ziemi, stóre spow odow ały  w ie l­
ki popłoch w śród  ludności, aczkolw iek  trw a ły  ze 
ledw ie  15 sekund.

W ed le  w iadom ości, jak ie  następnie nadeszły, 
przyczynę ow ych  w strząsów  w y jaśn ić  należy na­
stępująco: Oto za w a lił się na kopaln i H ildebrand 
(p ow  K atow ice  w  N ow e j W s i) jeden o lb rzym i f i ­
lar, grzeb iąc pod gruzam i 2 górn ików , których do 
tyd iczas  nie wydobyło, N iezw yk le  silny w strząs 
ja k i wskutek tego powstał, odczuto w  kilku m iej­
scowościach pow iatu  w  Św iętochłow icach , K ró ­
lew sk ie j Hucie i  Katow icach.

P O Ż A R  W  GM ACHU SĄD O W YM
„G azeta Poramina" donosi ze Stan isław ow a że 

w e  czw artek około północy wybuchł g roźny  po- 
ża r  w  budynku sądu okręgow ego . W  płom ieniach ;

stanęła szafa z aktam i kancelarji. Jakkolwiek po­
ża r natychmiast zloka lizow ano, to jednak sphwęty 
akty w  sprawach karnych. R ów n ież inne »kty  
w  sąsiedztw ie u leg ły  częściowem u ziisacsenan. 
P rzyczyn a  pożaru naTazie nie jest w yjaśn iona.

T R A G E D IA  K O B IE T Y

W «  Lw ow ie , przy uL ueona Sapiehy 8f  DOMgn- 
l»  się k rw aw e tragedii tatów p o a ą g m b  w  H M .
młode życie kułzłae.

Jedno z  mieszkań zajm owała od d M s s e g o  m am  
30-letuia Stanisława Lwke, żona buóoweiceaeo *• 
Stryja, kitóra od półtora raku nic żyta z 
Linke mieszkała z 18 letnią ajcwtnu swą i  
tern adwokackim (obecnie kupcem) Manku&cai L a s  
nerem. Z tym  osia Li im p. Linke ży ła  w  ko ita thtóa- 
ote. P rzed  tygodniem pan Lanner począł J< tafear 
żać na obecną ciężką sytuacje gospodarczą i  Mar 
osobiste fatalne położenie finansowe. N i tera th  d *  
szilti też kilkalk.rotaiie do ostrej wymiany zxMń, a
w  rezultacie pan Lanner (ośw iadczył Tili iłn m aa  
oznie Linkowej, by jego mieszkanie opuńoSa i  p* 
wTÓciła dc zdradzonego małżonka do Stryja. Po  
czątkowo Linkowa uje bnala powabnio zmieniono 
go nastroju Lanera, gdy się jednał przełamała, iż  
tw ierdzeń1? jego co do złego stanu majątków ago 
polegają na prawdzie (a ot przynaglał jej wyjazd) 
—  posianowtila pożbawiić się życia. Onegdaj o  go­
dzinie 7.30 rano, w  chwili, gdy domownicy p c w  
byw ali jc&zcze w  łóżkach. Linkowa w ysda  dc ku 
chnł, gdzie  celnym strzałem w  lewą pierś pozbawi 
la siię życia. Denatka tiżyla rewolweru Lam era , 
leżącego na szafie. Gdy padł strzał Lanner i siostra 
den a tiki pospieszyli z pomocą totóra jednak była. 
bezskuteczna, aooiwiem Linkowa już nie żyta.

A R E S Z T O W A N IE  H A N D L A R Z Y  Ż Y W Y M  T O ­
W A R E M

Na dworcu w  T czew ie  p rzytrzym ano dwóch po­
dejrzanego w yglądu  osobników, k tórzy  u s iłow a li 
p rzew ieźć  przez Gdańsk trzy  m łode dzaewezęta. 
Na pytania, w  jakim  celu d ziew częta  opu szcza j.
Polskę, daw ali oni bardzo mętne odpow iedzi. 
Istn ieje podejrzenie, że są to handlarze żyw ym  to  
warem.

P O T W O R N A  ZB R O D N Iń  D E G E N E R A T Ó W
W  Bydgoszczy odbywa się Adldzłwo w  sp raw ie  

gospodarza Ku im y, k tóry  zam ordow ał swą matkę 
i  żonę. W  toku śledztw a w yszło  oa jaw , i e  s io ­
stra Kuć. my, 30-letnia Franciszka, za nam ową 
sw ego kochanka,40-!atniego M ądrali, przed k ilku 
dniam i zai-żnęla b rzytw ą  sw o je  dziecko, a następ­
nie, u gotow aw szy  zw łok i w ra z  z ziemniakami, 
rzuciła  św in iom  na nożaircie.

— Z T E A T R U  IM. J. SŁO W AC K IE G O  P o w ró t 
K. Junoszy- S tępow skiego na scenę krakow ską 
V'y\vola] ożyw ion e zain teresow anie w  mieście. 
D zis ia j św ietny artysta odtw arza sw o jego  nieza­
pom nianego barona W tiotza w  „A z a is "  Yerneuil- 
lr , która to komedja pow tórzona będzie ty lko je ­
szcze jutro i w e w torek ' Dziś popołudniu po ce­
nach zniżonych, w yborna w iedeńska komedja 
..Grand H otel". P on iew aż prem ierę rozg łośn e j a- 
m< tykańsk iej sztuki wojennej „R y w a le "  z udzia­
łem K Junoszy naznaczono na środę, b ile ty  dla 
posiadacza stałych m iejsc zatrzym ane będą tylko 
do w torku  południa.

—  D ZIS IE JSZE  P R Z E D S T A W IE N IE  „G A L E J  
W A R S Z A W Y " W  T E A T R Z E  UL. R A JSK A  12. Ze 
:■ pół artystów  rew ji w arszaw sk ie j zdobył pierw ­
szym występem  kolosa lny sukces. Rewja „Cała 
Warszawa" obfitu je w  nadzwyczajny humor, efek

towsie Lańoe, inscenizacje, skecze, oraz melodyjne 
liaialy. Dziś w  niedzielę dwu przedstawieiniia o 7*15
i o 9*15. B ilety  do nabycia przez cały dzień w  ka- 
kie teatru od godz. 10-tej rano, po cenach od zł 
1 —5  w raz z szatnią. Po występach w  Krakowie  
zespół powyższy udaje się na występy po w ięk­
szych miastach Małopolski. W  poniedziałek teatr 
gra —  Tarnów, wtorek —  Rzeszów, środa —  Ja­
sło, czwartek —  Gorlice, następnie Krosno, Prze­
myśl, Jarosław, Stfcryj, Stanisławów, Kołomyja.

—  D RUGI I O STATN I W IE C ZÓ R  K A Z IM IE ­
R Z A  K R U K O W SK IEG O  i świetnego zespołu a r ­
tystów warszawskich odbędzie się dziś tj. w  nie­
dzielę 23 bon. w  Starym Teatrze

—  A K A D E M IC K A  F IL H A R M O N IA  Z  PR AG I, 
złożona z 70 osób, której koncerta zagranicą cie­
szą się wiełkiem powodzeniom, w ystąp  w  K ra­
kowie dwukrotnie, a to w  sobotę 23 i w  niedzielę 
30 bm. w  Starym Teatrze. Bilety w  cenie od zł 
1—8 są już do nabycia w  Kasie Starego Teatru.

—  W IE C Z Ó R  SO NAT N O W O C ZESNYC H  (wy 
kor.awcy dr. A B ilUg skrzypce i W . Mantel fo r­
tepian), odbędzie się w * czwartek, dnia 27-go b*n 
W sald Bolońskiego W  programie: Dóbr o wen, 
Milhaud i Hiudenutb.

—  GOńCENNE W Y S T Ę P Y  H E R C A  GROr S l VR- 
T A  W  K R A K O W IE . Recytacje znakomitego akto­
ra trupy wileńskiej i teatrów niemieckich Herca 
Grossbarta nazwał poeta Bergelson —  modlitwa­
mi. Zapowiedź dwóch wieczorów Grossbarta, któ 
re się odbędą w  sobotę 29 i w  niedzielę dnia 30 
bm. wzbudziła w  żydowskim Krakowie olbrzymie 
zainteresowanie.

—  N O W A  K O M EDJA N 1K O R O W IC ZA  Ignacy 
Nikorowłcz ukończył nową 3-aktową komedję pt. 
„Protest przyjaciół domu" Prenłjera komedji od- 
łą tU c  się w  Krakowie w  jesieni bieżącego roku.

Dr. Ł IO N  KĘP.MSKl
zawiadamia

że po lekoŁstrukcji ■abinetu ordynacyjnego przyj 
moje w  c n o ro b a c b  s e r c o w y c h  wew oę*rznyct 

, i przoiL any materp od godsiay 4—5

ullee Bater*s<> L* M IM*
D JAG N O  S T Y K  ń  Rt N T G E  N O L O G I C Z N I  

A N A L »X \  LCKARSKIC
U obłożnie cboiych przeprowadza się na mioi.-c 
badania 1 wykonuje zdjęcia n-zenosnym aparaten 

rentgenowskim K etłU i PM Hyn

FO TO fiRAFO W ANUE W NĘTRZA ŻOŁĄDKA
Na posiedzeniu wiedeńskiego Tow arzystw a  Le­

karskiego zademonstrowano wytiąilazek, pozwalają 
cy fotografow ać winętrze żołądka. Czas ekaporo 
wania wynosi 55 seik. Apżrat skonstruowany zosta 
przez fachowców wiedeńkich. Zdaniem ruteiszyd 
kót lekarskich, wynalazek może mleć doniosłe zna 
czenie dla diagnostyk:,

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH  
K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDO W SK I

N iedzie la : 3*30 pop. „Panna M aliczew skp" (ce­
ny zn iżone); 8*30 wieez. „Śpiewak jazzbandu" (2 
pożegnalne w ystępy Idy K am ińsk iej)

T E A T R  MIEJSKI W  K R A K O W IE
N ied zie la : pop „Grand Hotel'* (ceny zniżone); 

wlecz. „Azais".
Pon iedzia łek : „A za is " .

T E A T R  R E W JI „PANTERA** (RAJSK A  18)
Niedziela: „Gała W arszaw a" (dw a przedstawie­

nia).
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Dział sza che wy „Nowego Dziennika"
ped rt dp! c’Q HENRYKA KLINGA

K O Ń C Ó W K A  n r . 7.
A. A. T ro ck i, Petersburg.

B M e : Kd5. Wd2. p: b4. g5, hfi (5 fig.).
Czarne: Ka6, W « 6, Gd7, p: ti5 (4 fig.).

b c d e f w h
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B u le  zaczynają i w ygryw ają .

P A R T  JA NR 13. 
Sensacyjna porażka wicemistrza 
E. U ffle .
I. <32—ÓA
2. S g l— f3
3. e2— e3
4. Ssbl—<32
5. CŁfl— di3!'
6. c2Xd3
7. 0—0
8. W f l— el
9. e3— e4 

10. e4—*5
I I . Sd2— fl
12. <14X05

w San Reino.
E. Bogoljubow :

Sg8— f6 
(17— df> 
c7— c6 

OcS— f5 
G f5Xd3 

e7— e6 
GIS— e7 

0 -0  
Sb8— a6 
Sf 6— d7 

Ca:— £'5 
Sd7itc5

13. a2— a3 HdS— d7
14. b2— b4 Sc5— a4
15. Ff3— <14! VVf8— e8
16. S i l— go Sa6— c7
17. H d l—g4 g7— g6 1)
13. G ol— g5 Sc7— e8
19. U gcX e7 Hd7Xe7
20. h2— h4 a 7— a 5
21. h4— h5! a5Xb4
22. h5Xg6 h7Xg6
23. a3Xb4 He7Xb4
24. W a l—,bl Sa4— b2
25. W e l -ę3! 2) Se8— g7
26. Hg4— h4 Hb4—d2 ? 3)
27. Sd4—f3 VVc8— c l ~r
28. w i .l t U i H d ?X c l +
29. W co— el H el— e8
(50. Sf5 |5 Hc8— c3
3 i. Hh4—h7 -|- Kg8— fS
32. V\ ęl~-e3 W a 8 -  al +
33. Jv« l — h2 Hc3— d4
34. 43 Poddały się.

UW AG I.

1) Czarne nie mogą skoczkowi d4 przeciwstawić 
swojego iw bó wstaitek 18. Sdf5!!, n. p.: 18... e X f.  19. 
S X f5  Gf8, 20. Shb-r i w ygryw a  hetmana 'albo 18.. 
LfSj 19. S ; ,g 7 ! G X g7 , 20. Sh5 i w ygryw a.

2) Na 25 We2 nastąpiłaby W a4! 25 W fX b 2  fi < 
d4, !6. H X d 4  W X d 4  z kor/.yś ?, dia czarnych

>)jWaJk«' do tego stopnia się zaostrzyła, że zw y ­
c ię s k o  aibi klęska leżało na ostrzu miecza. Posumię 
cie w panie jest w  każdym raz ie  słabsze, niż 26...

27 ■ Tse2 Hd2. albowiem ataku 28. Wti3 Sh5 nie 
należało się obawiać, n. p.: 29 Sk3 W c l4 -  atl W V  
cl H Xc, +  . 3i. Kh2 Hf4 f 9. g4, + • £ » > <

, Y  311 W X c l  32 Kh2 H f4 + ,
,K s- d4’ 24■ s X h  H X !i4 . 35. W X h 4  S X d 3 ; 

iru^ iy  do odparowania byłby atak po 26... Wa4, 27. 
Sge2 i1d2. 28. g4! I.ecz także wtedy nasł.: 2S... W X

d.4, 29. SX<?4 SX<t3, n. p.: 30. Wu3 W c l + .  31. W X ! 
cl H X c l - r .  37 Kh2 H f4 + , 33. K g2 Kt8! i t. d.

RO ZW ID LA N IE  KONCOY/KI NR. 6.

1. b7 G X e 3 + !  2. Kg3! G f2 + !  3. Kf4i Ga7 4. bSMI 
G X b 8, 5. Kg? Włi3, 2, 1 albo Gg3, 6. pan

KR O N IK A  SZAC H O W A.

Ś W IA T  SZA C H O W Y jedyne w  Polsce, wszcrh 
św iatowej stawy czasopismo, rozpisuje -tatę tu nr.ci* 
korę pond eiticyjine. W szelką korespondencie w te-i sp a 
wie należy skierować na adres p. W . Geiera. W ło­
cławek, ul. Piekarska 4.

13. TURNIEJ TREB1CZA W E  W IEDNIU , i śagrodą 
za najpiękniejiSiZe parkje przyznano: Grimfeldowb <a 
partję zćlSpielmamem (v.'de nasz siyczn iow y numet 
szachowy)., i i^htenisteinowi za part •? z LoiKwencem 
Drów,i Kr.e;c;kaw:i za partię z GriintCdrm.

LO ND YN. W  lody ustom PuAiie>u Cbess League 
zw yc ię ży li Drewiitit i Griffiith (po 7 i, pól piet. z 9 par. 
t.ji).

L W Ó W , ADstr.zostiwo miasta zdobył ri Fniedmann 
przed Popie-em, Piotrowskim  i t. d.

NIZZA. W  jednym z poprzednich naszych numerów 
szachowych donieśliśmy o mającym się tu odbyć tur 
itóejti. Ostateczna lisia uczestników przedstawia slą 
nasit.: Ara za (Meiksyik), Cołłe (Bełgja). Duohamp
(Francja), Kostfoz (S. H. S.), Aiaas (FTo!sridjff Naro- 
ozy (W ęg ry ). O ‘Hani on (Mairwja), Reiłly (Francja), 
Dr. Seitz (W ęgry),. Snosko-B aro wislo (Francja), Dr. 
Tartaków  er (Polska) i Sir Thomas D  ngilia)

PkESSBURG . M fetrzostwo miasta zdobył D. May. 
—  12 uczestników.

MECZ KO RESPO ND ENCYJNY.

1. „A rara t" 10™ W lb&KW, 2. Asdhfceoazy 10... 
Se4— fó, 3. Auerhach, 4. Sntenlborg 10. 1*2— b3 5. 
Wachitel 6.. dT— d?, 6. .Kaiban?" 10... Sh5Xe3, 7. 
.,Haitik,wah" 10...’ b7—-bó, 8. Hoffmann 10. He2— c2, 9. 
Jees 10... c7— 06, 10. K*ischŁauto 11. Monas«u 10... 
Sh6 -f5 , 12. N eron 10... c?Xd4, 13. .Paneuropa** ltiu 
h7— n5, 14. H orow itz 4. h2— 4>4, 15. SoMpper 10..
G g4Xf3. 16. Szachista 10... o5Xd4, 17. Beatu. J »*  
kób. 18. Brand, 19. Gawtlifc, 20. P od er, 6. d g—«fl, 
21. „S o la " 22. W einbprger, 23. .Jłnbn* 5. G fl—c4

“ W i . «  
L K

l€ tZ Y

E K R A D Y N A  4 -  aparat
czterolam powv jest najnowszym 
a równocześnie najtańszym Od­
biornikiem. Zasięg na całą Euro­
pę) Nadzwycza jna moc i czys­

tość odbioru!

E K R  D D Y N A  4 -  budow ma
jesi w  dwóch odmianach: do 
sieci prądu cmiennego luć do 
połączenia z akumulatorem i hate- 
rją anodową. N a jw yższy pustęp 

w  radjefonii!

P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  M A R C O N I  S .A .
WARSZAWA, UL. NARBUTTA 29

CZYŚĆ CHEMICZNI! 
FARBUJ

swoją garderobę jedynie w  Pierwszej 
Poiskiei Chem.  P ra ln i  i F a rb ia rn j

„C Z Y S T O S C“
w Krakowie, ul. Dąbrowskiego II
Sławkowska 23, Karmelicka 68,
Sebastjana 3, Koletek 9,

Zwierzyniecka 23 
we Lwowie: ul. Jagiellońska Ib  
W  Rzeszowie: ulica Bernardyński 2

T y lk o  16 g r .  k o s s t u je  p r a n ie  k e ł n l o m

, , S M Y R N A -  P E R S * *

D - j w a n y  lęcznej roboty 
z fT n ij „Persia* Żywiec 
są n a j le p s z e  Fabryczny 
skiad u firm y Linoleum 

ceraty, dywany

M. H A L P E R N , KRAKÓW 
ul. Poselska 18. Tel. 1679
Udogodnienia przy kupnie

Stow. żyd. słuch. U. J. , O z u sw " w  Krakowi# 
ul, Przemyska ogłasza nmiejszetn koaSours bo

dostawców
na: a) mi^so b) jarzynw. c) towary kołoniame. 
Oferty należy wniteść do Sekretariatu Stówarzy 
szenia w godz. urzęd. do 27 marca br. włącznie

poszuki - jnt&dgentinych, młodych panów i par. 
jako

zastępców
na Kraków i W o jew ództw o Krakowskie, za bar 
dzo dobrą prowizją. — Ty lk o  energiczni, reprt 
zentatywipf i zdolni, najchętniej z te, nranży agen 
cl mogą uzyskać bardzo wysokie dochody, 
W yczerpujące oferty pod „Fnerg a" do Aiiinoi 
.N ow  Dz-enuilka". IW ó e i

^owalna, znane fabryka mydlą
zmieni zastfrpstwf na odcinku:
Nowy Sącz, Grybów, Gorlice, Jasło, Krosno, Sanok. W rachubę 
wchodzą wyłącznie tylko dobrze zaprowadzeni, oorotni, oraz 
mogący udzielić zabezpieczenia, refiekłanci mający już zastępstwo 
poważniejszej firmy z branży kolonjalnej. Oferty do Towarzystwa 
R e k la m y  Międzynarodowej Rudolf Mosse, Kraków, Zyblikiewicza 16 

pod „Pierwszorzędna Reprezentacja®.

3NAJLEP/z A ZAPRAWA DO P.0DtÓG
ODŻWIEŻZ ZNI/ZCZOME PO/ADZKI, LINOLELM 

FABBUJE MOMEHTALMIE B IA Ł E  PODŁOC.I 
NA M A H O Ń  lUB O D ZE C H  C IE M N Y .

Stow. żyd. słuch. U. J. „Ognisko" w Krakow.e 
ul, Przemyska ogłasza niniejszem konkurs na 

posadę rutynowanego

KUCKARZC KIJ
dla swej, rytualnie prowadzonej, kuchni akade* 
mickiej. O ferty wraz z odp.sami świadectw na­
leży składać w  sekretariacie Stowarzyszenia w 
godzinach urzędowych dc 27 marca br. włącznie

NAJfcCWSZE 
MATERJAtY NA

poleca labryka liranek 
M . W D T I ,  K R U K Ó W , U L. G M 1 3 2 W  l .  i \  
obok v\ awelu końcowy uklep. —  Tei»fou Nr. 18S8

FIRANKI
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gdy udaje się Pani na spotkanie, na koncert, 
albo do kina, potrzeba jeszcze prędko popra­
wić nieco włosyI Prosimy pomyśleć wtedy 
o Suchym Shampoonie z Czarną Główka! 
W pizeciągu 3 minut uzyska Pani, przez 
proste napudrowanie i wyszczotkowanie, 
najpiękniejsze wiosy, bez zniszczenia ondu­
lacji. Zielone ośmiokątne pudełko za zł. 250 
wystarcza na szereg miesięcy.
Do gruntownego mycia głowy 
prosimy używać tylko „  Suchy 
Shampoon z Czarną
Gt&mkąmJ

Suchy Shampoon
Z  Czarna Główka.  _  _ H ~ i r n a ---------------------------

Środek do mycia włosów bez wody:
óo i * y- L aria Bierna wprost u firmy Aptekaiz Dian oz i Ska, Bielsko

asmBE*i
■ bTYW O W AN E J p W ł

g S c t i s  Z « !y »  sap*
ooae poszukuje się. —  

pod
do Koza

St libera, Kra 
ttrS  Rynek 8. llćóer

Pk AKTYKANTA, wzelę. 
O m  prakty kurtkę bfc.ro- 
y ą, z ukończoną szkolą 
IMUSo-u ą lub fjrcćmą, Pi- 
tlącą  biegle nu maszyrte 
prryjmie przedslątriór- 
S iwo handlowe. Pisemne 
zgaszen ia  do Adm. „N. 
Dziennika” pod „Natych 
miast K.“  1153x

P O S Z U K U J E  sie paimy 
biurowej oc zaraz. Zglo 
s^yni,a do Autnin. „Now.
Dz.cmi A a ”  poid ^eg-iej^ 
nr iZK rak ów " .  41ps

.„ .u d  poszukuj..

-T  N O TY P IS TK A  poi. 
sk n ciiuecka hec.!1, też 
u nr. iWnatycc. prszuku. 
;< prsady. Zglrszefria Oo 
A ni. „ Y  Dziennika” pod 
'.f-Y,u}:i:i solu la” . 403s

LO K A L  frontow y 5 J4X  
4. Elektryka, nadająicy 
*ię  dla tryzjerp. krawca, 
szew ca lul na biuro, do 
odstąpienia: Zacisze 10, 
praoown a. 423g

DU ŻY pofcój frontowy m- 
meol urwany, dla jednej 
jut dw ó i i  ranieraek, d-c 
wynajęcia: AJ"ja Grott­
gera 30, obol. Kujawskiej 
(parter) 402,*

PRZYJM Ę pana jako 
drugiego d-o umeblowane 
go pokoju z  osobaem wej
ścletn, z częścvowem juk 
catem utrzymaniem. Zgło 
szenia: ul. Retoryka 17. 
II. piętro —  drzw i na 
v  prost schodów. 407bp

sLO K AL w  przecznicy ul. 
GrodiZikiej, z dużą w y  sta 
wą od fro-rtóu, w raz  z u- 
rządzeniem do odsfą,p'e- 
rr.Ł — Wiadomość pod 
„Sposobność”  do Admm. 
,,N. Dziennika” . 43.Ig

LOTT! KORALI.
obecnie 

K 0 K N i  H E K E B E E G  
Krakók, ul. Grodzka 9
poleca na sezon obecny 
w s z e l k ą  g a r d e r o b ę  
dziecięcą dla chłopców 
i dziewcząt Duży w y­
bór r l a s i ; zyków. Dia
PT. Urzędników ul g i  

w  uplalach.

DO S P R Z E D A N IA  dob
i ze pr-osiperuiący handel 
-towarów żelaznych z  ma 
gazynenn i telefonem, w 
większem  mieście Malo. 
polski. — Zgłoszenia pod 
„O  10“  do Adim. „Now . 
Dzi-en-nilka” . 4?5g

M auka i wy chowanie

D AC H Ó W C ZA RK I z pod
kładkami do dachówek 
cementowych, sprzedaje
okazyjnie: Leser Klein-
mam Mielec 1122x

f—

1  ki. i
DWA mi c s A a i r u  2 pukc. - 
jow e z knm(cirtem, I mie 
s z k a i i i  '.3-pokoiowe z 
ktfttifcrtcifb di wynuię 
cia Kalwary.Jivs 75

4] Im

LO K A L na parterze, w  
sieml bez odstępnego. —  
p r zy  ul. Po-clsk ;j y w 
Krakowi)e dc wyna jęc ia .  
Wiadomość u dozorcy.

11291

DO WYNAJĘCIA od za-
r ie  ? po-ko.i" z kuclurą, 
w śródmieściu., nadniące 
s.ę na kancelarie lub za­
kład den-t.vs’ ve my Zglr 
szenia pod „Pożyczka 
500 doi.” do Ad-in. „Now. 
Szicnniku” . 4 Hg

b p r z e t ls .

W P R O W A D ZO N Y  pen. j 
sj-onat w Ra bet- korzyst- j 
nie do sprzedali a. W la . j 
domnść: Dr. Horowitz.
Rynek 6. 1167eT

K ILIAtY  artystyczne. Dy 
wany orjenta-lne: G.rilne. 
rowa, Kml-ów, l'arłQ\r 
ska 6, 1. piętro, boczna
Zwierzynieckie.. 1121*

N AU C ZYC IELKA glnw 
udziela lekcy; francuskie 
go, niemieckiego, a-ngiei 
skiego (konwersacja, gra 
matyka. Wcrat-ura. kore 
spondencja handd.) meto 
clą pierwszorzędna. Rów 
(Ti-eż lekcje zbiorowe. — 
Zgłoszenia: Kraków, ul
Zielona 11, 11. piętro, ga 

nok. front. 986>

AiATURZYŚCI Korzysta 
ją stale z lektur bogato 
zaopatrzonej w ypoży­
czalni książek A. Gum. 
p-lowicza, ul, Bradka 9. 
front. 215er

PIANISTKA, b. liczenica
Eisenbergera, — udziela 
lekcyj: G. R.ese równa — 
Kraków, Kołłątaja 9, II. 
piętro. 364g

AKAD EM IK  posziuJcułe 
lekcyj łi«b guwamer-ki pu 
po! u dniowej. Zgłoszenia 
do Adrn. „N. Dai-eiuiilka” 
pud „W iedeńczyk” . 426g

N O W A  ,adainia do Siprze 
danua. W iadomość: Ku- 
kinrutz, K ra tów , Staro­
wiślna 4b, stoku z. 434g

D LA  DZIECI wszelkiego A ltB LE  kucheunę W
rodzaju biokznr dziecię i wszorzędoiem wykonaniu 
ca najtaniej w e  fabryce poleca nowo założony
Schein, Stradom 11. w  
podworcu. 1141 x

SOK malinowy, kouser 
wowany, prfma, korzyst 
nie do sprzedania: H
Yoge-l, Bełz. 1095x

inayazyą Sebastiana 7. 
(dawniej J<—aa 8). 2927x

SKŁAD ż-Uaza do « n  
dania. —  igloszeota pod
,,Ferru,n‘' do Adm ^Noąr 
Dzienii‘ka". 403k.

NAGŁA ŚMIERĆ
jedynie zdoła oderwać czytelnika od powieści FLFTCHEiA 

■eśli przeczytał on już pierwszy rozdział książki

Oto opinja najpoczytniejszego w  Ameryce 
dziennika „New York Times" o pow ieść tac. 
kryminalnych FLETCHERA, które są naj­
nowszą i największą sensacją dla miljonów 

czytelników amerykańskich.

Chcąc zapoznać jaknaj większą ilość czytelników polskich z nąj- 
głośniejszyni dziś w świccie autorem powieści det«1 tvaayci, 
które trzymają całą Amerykę w niesłychanem napięciu, W Y­
DAWNICTWO ALFA (W a r .’.w a , Marszałkowska 113), podejmu­
jąc wydanie 7 fascynujących powieści FLETCHERA, rozsyła 

pierwsze dwa tomy, stanowiące powieść pod tytułem

.TAJEMNICA DWORU MARKRNI1CRE*
Z U P E Ł N I E

BEZPŁATNiE!
Kto nadeśle w ciągu 5 ćtti n?ż«i umieszczony 
kupcu, otrzyma -  iv kole n< śc* sgłeszen -- tę 
u.irccjcEŁs:ącif ks ebe n u ąca dwa Umy 
i uźego formatu, na dobrym papierze, w efek­

townej barwne; okładce.

Wydawnictwo Alfa pobiera edyo t 95 gr. 
od każdego tomu tytułem kosztóv icklamy 
i przesyłki pocztowe i. Wpłaty należy . skutecz- 
ni&ć na konto* P. K. 0. Warszawa kr, 22.385.

Następne 6 pow eści Ffel chtra; które ukaż^ się 
ju i wkrótce nakładem Wydawnictwa Alfa to: 
Fobieca o dwóch nazwiskach Morderstwo na 
Ogrodowej Zielony atrament Bryłanty śmierci 
ZamordowcE 'eMa^arowa Wr zaułkach Londyn*

O u i A m a I  Otrzymujący darmo pow iać .Taj smnica D\, oru Maikąn- 
W n g f l  S more“ nie si obow iązani do zam Iwiónia daunych książek

tu o cp ia  Flatchera ten hic ma kłopotów |

Wydawnictwo A L F A  Hr,2°
Warszawa, Marszałkowska llón 

Niniejszen proszę o nadesłanie mi bezpłarnie dwóch tomów 
powiuści Flelchera p. t. „Tajemnice Dworu Markenmore". 
Jednocześnie wpłacam na konio P. K. C. W arszawa 22.385 
zł. 1,90 tytułem zwrotu kosztów reklamy i przesyłki poczi.

OJM N^  iT:
O 

© ►* O w
O L-

CS
£  ** d c
»  a
M  (s3
*o w  
«  *  oo a 
© ±i M *0lUl i
P' °̂3p3
•o **7 
£  ,sf

t  8,

Imię i nazwisko

k u c i i  K i. doma

Miejasowość (poesta)

Knpcn watuy do dnia 28 mana 1080
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KRONIKA

W ssh ó c  

słońca 
fi. u l  35

Marzec

23
Niedziela 

23 Adar 5690

Zachód  

słońca 

5. m. 53

Dzić Żydowski Zjazd Gospo­
darczy

Otwarcie zwołanego na dziś do Krakowa Żydo- 
wwfaiegn Zjazdu Gospodarczego nastąpi o godz. 9.30 
p tze& p d  w  w ielk iej sali kalia Lu, przy ul. Krako- 
wsŁSej 41.

Po  ożwarcfeu zjazdu przez p. dr, J. Zim-mernia una 
ć '♦yb oree  prezydium w ygłoszą referaty: 

prez. S. ScbecMer o ogółnein położeniu ku pi e - 
O&wa t jego postulatach, 

ptim. J. Steinberg o położeniu rękodzieła żydo-- 
wsfcieso,

P09el dr. Thon o obronie interesów gospodar­
czych  przez K o ło  Żydiowisklie.

prez. J. Heuman (Tarnów ) o samopomocy J  kre 
dycte,

prez. dr. I. Schwarzbart o prz ewanst w  ow ieniu i 
praw ie do pracy.

P o  referatach nastąpi dyskusja i glosowanie nad 
Tezo kicjami

Legitym acje wydawane będą uczestnikom Zjazdu 
w  salt „Merkazu* (w  gmachu kahału) za okaza­
niem zaproszenia.

Budżet gminy ro. Krakowa 
na rok 1939-31

Pretm inarz budżetu m Krakowa na r, 1930/31 po 
zmianach, dokonanych przez komisje budżetową 
R ady mieicikiei, przedłożony będzie Radzie miasta 
ua posiedzeniu w  dmiu 26 bm, Dalsze posiedzenia 
budżetowe Rady miejskiej wyznaczone zostały na 
dini 27, 28 29 t 31 bm.

Prełjmina.rż budżetu w  cyfrach ustalonych przez 
komisje b id ie tow ą , przedstawia się następująco: 

w  budżecie administracyjnym: wydatki zw ycza j 
oe 24.748.793 zl., dochody zw yczajne 24.757.464 z?; 
nadwyżka wymo-si 8.671 zf.

Wydatlld nadzwyczajne 9.383.518 zł., dochody nad 
aw yczajne 9.383.333 zł., niedobór: 185 zl.

W  budżecie przedsiębiorstw komunalnych: w y ­
datki zwycza/ne 21.514.452 zł., dochody zwyczajne 
25Ó83.860 zł., c zy li nadwyżka wynosi 4.349.408 zł.

Nadwyżka ta została umieszczona w  budżecie 
admDnisrt.racyimym w  dziale dochodów zwyczajnych. 
W ydatk i nadzwyczajne w  budżecie przedsiębiorstw 
komun ałnycfa preiSmroowano w  wysokości docho'- 
dów  nadzwyczajnych, tj. w  sumie 6.089.758 zł.

Czas wybrukować chodniki 
na Kazimierzn!

K om is ja  dirogowo- kanałow a Rady m iasta na o- 
negdajezem  posiedzeniu za tw ierd ziła  po dłuższej 
dyskusji program  robót kanałow ych i d rogow ych  
m ających się wykonać w  okresie sezonu budow la­
nego 1990/31. W  dzia le d rogow ym  przeznaczyła ko 
m isja na konserwacje d ró g  szosowanych 560.000 
zł, na utrzymanie naw ierzchni stałych kwotę
100.000 zł, na utrzym anie istniejących chodników
30.000 zł, na budowę nowych chodników 60000 zł. 
W' d zia le  nowych inw estycyj postanow iła  kom i­
sja urządzenie ul. Gołębiej, św. Jana, Basztow ej, 
Smoleńskiej, F lisack ie j, G rzegórzeck ie j i  chodnika 
koło kościoła M arjack iego kosztem 460.000 zł. W  
dalszym ciągu kom isja uchw aliła w n ioski M ag i­
stratu w  spraw ie  dostaw y m atorja łów  do ro b it  
d rogow ych  na rok 1930/31 i rozstrzygnęła  o ferty
na bodow : karalizactpi koło przyszłej Biblioteki; Ja 
g ie ll oósk iej

W  zestaw ien iu powyższem  brak jest zupełnie 
ulic w  dzie ln icy  żydow sk iej, gdzie  chodniki na nie 
których i to  najwięcej ożyw ionych  odcinkach w o ­
ła ją  w prost o  pomstę do nieba. Dość wspom nieć o 
chodniku praw ym  na części ul. K rakow sk iej/  m ię­
dzy ul. K a ta rzyn y  a W ę g lo w ą ), o ra z  o  części ul. 
.Dietla (strona praw a idąc w  kierunku ul. S taro­
wiślnej). R ozp acz liw ie  przedstaw ia się też część 
,uł Meiśelsa łącząca ul. K rakow ską  z uł. B ożego 
Ciała, oraz szereg ulic, sąsiadujących z pl. N o ­
w ym  i  ni. Szeroką. O czekiw ać naieży, że żyd ow ­
scy radcy miejscy podczas dyskusji poruszą te 
bolączki dzie ln icy  żydow sk ie j i dom agać się bę­
dą zerwania z systemem ignorow an ia  potrzeb tej 
dzielnicy przez budownictwo m iejskie

Jeszcze sprawa pobicia akade­
mika Cernera

Głośna w  swoimi czasie w  Krakowie afera pobicia 
absolwenta m edycyny Ivoma Co mer a Jugoslowia 
ikria, na I, komisariacie policji znajdzie w  dniach 
25 do 30 bm. powmne echo przed ?pdern karnym w 
Krakowie. Na dni te rozpinana została bowiem  roz 
prawa prą cc* w posłenunkoweu policji Paw ełkow i, 
który w niahi zasądzony został za pobicie Com era 
na jeden "tok  więzienia. W yrok  ten został z nie.do 
■iii* przez Sąd Najw yższy w W arszaw ie, który za­
rządził ponownie przeprowadzenie rozprawy przed 
Sadem krakowskim. Pon iew aż-Ivo  Co m er znaidnje 
się nadal w  szpitalu w Nowym  Targu, przeto ce 
lem przeskichania go Trybunał znowu uda się do 
ciężko chorego oskarżyciela prywatnego. Oskarżo 
nego Pawełka bronić będą a<lw. dr. Aschenfaremier 
i dr. Bader zaś poszkodowanego Gornęra zastęp o 
wać będzie adwokat dr. Schoenwetter. Ro-zprawie 
przewodniczyć faędlzie ss.o dr. Cieślewski, wotować 
będą sis.o Burak) wski i sso dr. Czuchajowaki.

Rozprawa .piow.adzo.na będzie na wielkiej saii 
rozpraw przysięgłych i w zbudziła wielkie zabite 
r-e suwanie, podobnie jak rozprawa zeszłoroczna..

Likwidacja organizacji komu­
nistycznej na U. J.

Przeprowadzona w  dniu 21 bm. na terenie m. 
Krakowa likwidacja organizacji komurais-tycznyoh 
przygotowana była przeiz organa śledcze tutejszej 
policji już -od dłuższego czasu. Ostatnią likwidację 
poprzedził cały szereg aresztowań w  roku ubie­
głym i bieżącym działaczy komunistycznych i PPS  
lew icy, parriiiżucąc aktywność tych partyj, wskutek 
czego naczelne władze komunistyczne przeniosły 
cala swoja akcję wywrotową na organizacje akade 
młckle, specjalnie w  mieście Krakowie, które też 
w tym celu zostały należycie uposażone w  odpo 
Wiednie środki finansowe i techniczne, a miały 
działać i działały wśród szerokich warstw  sipołe 
czeństwa. W ystąpienia takie uwydatniły siię poraź 
p ierw szy podczas zmanyoh zamieszek na U. J. w  je 
sjeni ufa. rokiu, w czasie których komuniści chcieli 
sprowokować zajścia uliczne, do czego jednak poii 
oja nie dopuściła.

Działalność akademików komiunisrtów zaznaczyła 
się następnie w  okresie przesilenia Tządowego w  
jesieni ufa. rojęu, a do szczytu doszła w  bież. roku, 
kńedyto będąca w  posiadaniu akademików komuni 
sitów tajna drukarnia rozpoczęła masowo fabryko 
wać odezwy, ulotki ftp., co spow odow ało w ów ­
czas liczne aresztowania kolporterów, a w  końcu 
doprowadziło po długiej obserwacji j mozolnych 
wywiadach do zł likwidowania całej akcjt komunisty 
cznej w śród m iejscowych wyższych uczelni.

W  zwiazkiu z likwidacja tej akcji Wydzfiał śied 
czy  przed&i)ę-«Tziiąl szereg rew lzyj, które dostarczy 
ly obfitego materjału obciążającego tak krajowegoi. 
jak i z zagranicy, w  postaci materjału redakcyjnego 
i literatury komunistycznej.

D Y Ż U R  A P T E K . Dziś w  niedzielę mają dy­
żur dzienny i  nocny apteki: Rynek A — B 45, ul. 
Łobzow ska 6, G rzegórzecka 9, D ługa 4, K ra k o w ­
ska 19 i w  Podgórzu  pl. Zgody 20. T y lk o  dzienny 
oyzur mają ap iek i: Rynek 13, Retoryka 1, Lubicz 
7, Sta-adomska 6 i Karm elicka 9; ty lko nocny d y ­
żur ma apteka pirzy ul. K a lw a ry jsk ie j 27

— A K A D E M J A  K U  U C Z C Z E N IU  P A M IĘ C I 
L O R D A  B A L F O U R A , urządzona przez S P P  Hi- 
lacbdiUit. odibyła się w czo ra j popołudniu w  przepeł 
nionej po b rzeg i sali „Merkazu** W stępncgc prze­
m ówienia inż. Zimmermani.ia wysłuchano stojąc, 
poczerń o nieśm iertelnych zasługach i znaczeniu 
Balfoura dla zydoslw a i sjonizmu rei ej o wab' dr. 
Berkelham m er i dr. T erło . Cała akademja odbyła 
i lę w  nader podniosłym  nastroju. N a zakończenie 
odśpiewano „Hatikwę**.

—  R A D A  M IA S T A  K R A K O W A  W  R. 1929 od­
była ogółem  17 posiedzeń plenarnych, w  tem 7 po­
siedzeń budżetowych Poza  posiedzeniam i Rady 
m iejskiej odbyło się 73 posiedzeń sekcyj, 63 posic 
dzeń kom isyj oraz 31 posiedzeń kom itetów  i sub- 
kom iletow , wyłonionych z pośród członków  Rady 
miejskiej. Ogólna liczba posiedzeń w ynosiła  w ięc 
w  1929 roku 169, Posiedzeń M agistratu odbyło się 
w  tym okresie 95.

—  B U D O W A  M IE JSK IE G O  DOMU W Y C IE C Z ­
KO W EG O . Na najbiiżsźem  posiedzeniu Rady m iej­
skiej w  djniu 26 bm, jak o  p ie rw szy  punkt porząd ­
ki dziennego om aw iany będzie wniosek prezyden­
ta miasta w  spraw ie  przystąpienia gm iny m" K ra  
kowa do budowy I-sz?j części M iejsk iego Domu 
W ycieczkow ego . Jak wiadom o, gm ina przeznacza 
pod budowę lego  domu parcelę gminną o pow. 
około 1695 m k w , w ydzie loną z gruntów  poforty-

! Rkacyjmych przed parkiem dr. Jordana w  tzw  
| ..Oleandrach*1 jednak pod warunkiem , że skarb 
j państwa przyczyni się do budowy subwencją w 
- kwocie 250 tys zł, płatną w  ratach, a to; w  chwi­

li rozpoczęcia budowy 175 tys zł, reszta zu> w 
m iarę postępu robót. Koszta budowy i-szej czę­
ści Domu W ycieczkow ego  w raz  z wewnętrzin-rn 
urządzeniem  w yn iosą  oko ło  520 tys, zl, z czego 
270 lys. zł przypadnie na gminę. W ydatek pokry­
ty będzie z budżetu na r, 1930/31 w  .wysokości 
200 tys. zł, zaś res.sta z budżetu na r 1931:3?

—  S P R A W A  1*0Ł Ą C ZE Ń  L O T N IC Z Y C H  K R A ­
K O W A . Onegdaj odbyło się posiedzenie komisj i  
dla popieraniu rozw o ju  m. K rakow a ;io<i pr/ewo- 
dnielwem  wicitprezjAientfr dra I. Siuim i J r a1, «.« 
klórem  rozpatryw ane były iu i u spraw y kcm-.irn 
l.aeji lelki liczek dolyezflęs  liiasin  Kraku . . l’ o <iv- 
skn.sji nćhwńToiio poizyntć sinrnnia ce.ein uzysk a 
uia bezpośredniej k(»niuiu!:acji z ,Y\ arszawu i W >e 
ii. icun, p row adzić  pertraktacje w  spraw ie p rzy ­
stąpienia gmin m K rakow a  do Polskich l.iu ij Lot 
niczych „L o t *, a nadto w  spraw ie poprowadzenia 
p rzez K ra ków  lin ji lotn iczej, mającej łączyć M o­
rze  Północne z  Morzem  Czarnem  W końcu om a­
w iano kilka spraw  porządkowych, dotyczących 
postoju dorożek sam ochodowych na przedm ie­
ściach, oraz pryw atnych aut. względn ie pojazdów  
lenn ych  w  Rynku G łównym

—  Z W Y Ż K A  CEN C H LE B A . M agistrat podaje 
do w iadom ości, że wobec zw yżk i cen mąki tnogą 
być pobierane w  sklepach piek erskidh jak  i w  
sklepach spożyw czych  n a jw yże j następujące ceny: 
'//> 1 kg. chleba żylm ege jasnego 40 gr, za 1 kg. 
chleba żytn iego ciem nego 35 gr., za 1 kg. chleba 
pszenno- ra zow ego  54 gr. Ceny i w aga  p ieczyw a 
b ia łego  pozostają bez zmiany.

—  PO K A Z  B A D A Ń  PSYCH O TECH NICZNYCH . 
N a  zakończenie cyklu w ykładów  o naukowej orga 
nizacji pracy, urządza Związek Przem ysłowców  
w  porozumieniu z Instytutem Psychotechnicznym 
pokaz badań psychotechnicznych oraz najmodniej­
szych urządzeń biurowych. Pokaz ten odbędzie 
się dnia 25 bu., tj. we wiórek o godz. 6-tej wieczo­
rem w  sali Instytutu Psychotechnicznego p r w  
Muzeum Przem ysłowe u ud. Smoleńska 1. 9. Ło  
względu na ograniczone miejsca w  sali w yk ła ­
dowej, wstęp tylko za uprzedindem zgłoszeniem  
się w  Związku Przem ysłowców («Ł  Szpitalna L 
15, II. p.) najdalej do poniedziałku 24 bm. w łą ­
cznie. Wstęp wolny. Goście miłe widziani.

—  29 ZA C H O R O W A Ń  N A  ODRĘ zanotował 
M iejsk i U rząd  Zdrow ia w  Krakowie w  ciągu nb 
tygodnia. P o  zatem zgkiszorm 16 wypadków  
sa, 10 szkarlatyny, po 3 dyłtetji i  
po 1  ospy wiebrznęj i róży.

—  SK U TK I MAjNEPUłjOtWikMA  
Onegdaj przyszło do młtorirznk 
ły  powszechnej Wincentego Piechowice*, y c h  
uczniów 7-mej klasy powszechnej w  Cewnldtom k  
którym Piechowioz udadełaŁ łekcyj Podcou nieo­
becności nauozycieia jeden z sdet Stomalaer W a ­
w ro  (lat 15) w  czasii uau pn lowania znagdofetcyn 
się w  mieszkaniu floherteii soow w tow J  w j m n t  
i trafił drugiego ucztaz Fraocdsrin ftędeddegu  
(lat 17) tak nieszczęśliwie, to łn ia  p n eU to  seyję 
i utkwiła w  dziąsłach w  jamie oetnej. Po m nie 
lerin pierwszej) pomocy, przeiwieaiooo idceirmę- 
fłiw ego  do szpitala w  Krakowie.

—  A T A K  E PIL iE PT YO ZN Y . Onegdaj popołu- 
łudniu Jakobson Ferdynand (łat 40) handlowiec 
zam. pi-zy ul. Ogrodowej 1 doznał w  Rynku gt. 
ataku epileptycznego i opadłszy na chodnik ska­
leczy ! sofaie głowę Po opatrzeniu przewieziono 
go  do domu.

—  FU R M A N K A  N A J E C H A N A  P R Z E Z  PO C IĄG  
Duia 20 bm. o goda.. 1‘62T, pociąg pospieszny Nr. 
6102, jadący do Nowegc Targu  w  kierunku Cha­
bów k i najechał na przejeżdżającą przez to r  przeu 
s taoją w  RaMe Wyżnej jednokonną furmankę W in  
centego Zięby z Raby Wyżnej. Zięba, który jest 
nieco głuchy, w  ostatnim momencie spostrzegłszy 
pociąg puścił kania, a sam odskoczy! poza tor 
kolejowy. Lokomotywa pociągu zabiła konia l  
uszkodziła poważnie wóz. Wypadku w  ludziach 
nie było

—  W Ł A M A N IE  W  nocy z 20 na 21 hm w łam a­
no się p rzez oderw an ie  skobla u d rzw i do sklepu 
Chaskla Festerfelda w  K ryn icy  Zdroju  i skradzio­
no w iększą ilość b ie lizny męskiej i damskiej, k il­
ka sw etrów , k ilkadziesiąt krawatek i kapeluszy 
męskich, 2 w a lizy , 2 teczki skórzane, k ilkadziesiąt 
chusteczek, portfe li, torebek damskich, uibrań dzie 
oięcycli i 120 m płótna Ogólna w artość skradzio­
nych rzeczy w ynosi 4000 zł. Dochodzenia w  toku.

— A M A T O R Z Y  SŁO D KIEG O  P IE C Z Y W A . Lej- 
b o w ie z Anna zam. przy uJ. D w orsk ie j 1. 4 z g ło ­
siła do polic ji, że dnia 21 bm. o g. 5-tej dostali się 
r.ieznani spraw cy przez o tw ór w  oknie de je j 
piekarni i skrad li w y rob y  cukiernicze w artości 
2000 zł. Dochodzenia w  toku

A. BROSS, Kraków, Floriańska 44, poleca płaszcze 
damskie i męskie korzy stole- w wielkim wyborze

1188er
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TWEED o ryg, francuski
a n g ie ls k i

J  D ALSZA ZNACZNA r 
ZN IZ r A CEN iURKELiSłta floriańska 22

Golisz się bez bólu tylko
za poprzedo iem  natarciem

KREMEM
Ceny od zŁ 0.4 0  - 2.60

FRANCISZEK DATTNEJR.

Przygoda o 5-el rano
Gdy cztow iak stedza w lokalu modne; restauracji 

przez całą noc i  spiła szampana, nad ranem ma 
zw yk le  lekki poszum w głow ie i pragnienie czegoś 
nieokreślonego. Gdy o  godizloiie 5 nad ranem n.jmz.a 
(em ją, siedzącą samotnie przy stoliku, zakocha­
łem się. T c  nie były żarty. Miała piękną rwanzy 
ozkę, zbudowana była. jak marzenie, a nogi... T a ­
kich nóg, tak ie j limjtt nie spotyka się ozęs-to... I gdy 
opróżniłem ostatoi puhar czwartej butelki szjm pa 
na, postanowiłem bezrws®l>e>cWe ia poanać. Czułem, 
że  jestem w  tej chwili zakochany do szaleństwa.

Gdy banjo zapłakało upojne tango, zbliżyłem  się 
natychmiast i poprosiłem }ą do tańca. Tańczyła do 
dcooale. Próbowałem  nawiązać rozm owę.

  Nie znajduje pani, t e  tu jest strasznfi.e gorąco?
Nie odpoweidziiala. Wówczas zadałem drugie py

Z M O DY.

—  Prawda, że tańczy tu zbyt wuelu ludzi równo 
■eeśałe?

Spojrzała bu mole obojętnie i  odiparła jednem ty] 
kr efówtoiefn:

—  C zy  PMń uważa. że ia 41® tańczę.
Znów łpowzała na mnie spokojnie swemi niebie 

Obfeai oczyma i  odpow iedziała pytaniem:
—  Proszę pana, niech mi pan wytłum aczy, po co 

vta4ciw$e pan tyje m ówi?
Doprawdy nie w iedziałem, czem ją zaintereso­

wać, Nagle zauważyłem  elegaudka panffą. siedzącą 
p rzy  stoMk*i *  nogą założoną na noste w  tak non- 
■ggtąpc&d siposób, że wtidać było całe niemal nogi 
g pod podniesień pi sukni W skazałem  na to mej 
partuf ni. e. O żyw iła  słę 1 po chwili T z e W a :

—  Ładne no®?! AJe moje są ładnletsze!
f% erw er» *edy zostały przełamane. Zaczęliśmy

N M H w e  O  czerni? O wwzystiW.em, o  ozom można 
mówłć w  restauracji! podczas tańca. I w  pewnej 
c h w ł powiłedzilałem je ’ otwarcie, te  zakochałem 
się w  utaj do szaleństwa.

—  MÓJ Boże. }akl pan kom iczny! —  roześmiała 
09 w odpowśedzt.

Muaryka■ przestała grać. Odprowadziłem  ją na 
ntiedsee 1 żegnając się. przedstawiałem, wymieniając 
■we naznMklk*. Spojrzała na menie zdumiona. W  
oepach lej w yczyta łem  s łow o „os io ł". No, natura! 
ofe. K tóż to się przedstawia sw ej tancerce w loka 
lu restauracyjnym o godzinie 5 raito?

^aorostlem  ją o numer telefonu. Ghcfała n*1 coś 
odnoiwiedizleć, lecz nagie zaczerw ieniła sie. z-r-wn. 
*a się z ipietfeca i zawkła. Stałem, jak osadom  len v. 
Gotów  byłem na największe szaleństwo hvlebv 
tylko uzyskać jei adres byleby tylko móc ją 
jeszcze spotkać. 1 w  tej chwili zauważyłem, 
rik szła ku wyjściu z jakimś panem. Gdy przecho 
dała Jcdo mnie, poczułem na®le, że wsuwa mi w  
przejściu eto ręki j,afc?ś papierek. Kartka! Hurra! Nu 
mer telefonu! Kochana, przepyszna kobietka’

f>0 chwiin wyszła z sali. O tw orzyłem  dłoń leżał 
w n]ęj bąrkuot 10 frankowy., Zapłaciła za laiwec. 
Teraz -(iroziiimtałem. P rzyję ła  punie za gigola. Tak 
się skończyła przygoda o godz. 5 tej. Cudnej nie 
z n a j o m e j  nie ujrzałem nigdy więcej.

Zbawczy spudi^chron
Z  Zurychu donoszą o niezwykłym wypadku !o 

tniczym:
Podczas lotu wojskowego, porucznik lotnictwa 

szwajcarskiego, Sulzer, zauważył nagle, że sil­
nik jego samolotu zaczyna odrywać się od ma­
szyny. Sulzer, znajdujący się w tej chwili kry­
tycznej na wysokości około 5000 metrów nad 
ziemią, mając uczepiony do pleców regulamino­
wy spadochron, me namyślał się ani chwili i 
wyskoczył z samolotu.

Spadochron otworzył s ę  w sam czas tak, że 
lotnik wylądował szczęśliwie w sadzie, w  pobli­
żu jeziora Sur, samolot zaś bez pilota j bez sil­
nika, który oderwał się zupełnie i wypadł, per 

hował jeszcze kilkaset metrów, poczem ru­
nął na zfemić i uległ zupełnemu zdruzgotaniu. 
Sifnfc wreszcie, spadłszy niedaleko od miej- i

8ie!iini mol® szyfs se b ie  sema

...ośwaidczam -zawsze moim przyjaciółkom , k tó­
re z podziwem  stają przed moją b ieliźn iarką.

D zis ie jsza moda w ym aga dobrze leżącej kom bi­
nacji, gdyż najmniejszy nawet zbyteczny fa łd  mo­
że ujemnie odbić się na sukni i  zepsuć efekt jej. 
D la tego też, je że li nawet nie każda pani ma czas, 
aby. samej sobie sporządzić parę kom binacyj czy 
koszul, to jeclnak każda musi na ty le umieć szyć, 
aby popraw ić kupną bieliznę w  której zazw ycza j 
ram iączka byw a ją  za d ługie i  w  biodrach tw orzą  
się niepotrzebne fałdy.

Jeżeli sama sizyic sobie kombinacie, to  najpierw 
mierze siastrygowany krój z papieru i wszelk ie p o ­
prawki na nim uskuteczniam, rnk że  koimbunacali go 
towę.j poprawiać nie potrzebuję.

Której biiełisźiuie należy przyznać większą pratóy- 
ezniość: koiotrowej, czy  białej? Starsze gospodynie 
są bezwarunkowo za białą, gdyż można ją goto­
wać, młodeze parnie uważają. że  bielizna kolorowa, 
wyprana w  rozgotówanem mydle, również jest 
czysta.

R óżow y kolor aa się utrzymać stale przez doda 
nie paru kropę! czerwonego atramentu do w ody. w  
które.) bieliznę ostatni raz zanurzamy, a piękiny po 
łysk i kolor otrzymują z powrotem  koronĄ  eerus 
przez zanurzenie ich w esencji herbacianej.

.leżeli chodzi o materjał, z którego bieliznę po­
winno się w ykonyw ać, to można polecić przede 
wiszystkśęm jedwab, a nawet sztuczny jedw ab któ 
ry  jest o  ‘ y ie korzystniejszy od bielizny płócien­

nej Łub batystowej, że suknie na jedwabne! hteK 
żnle dutó lepiej leżą.

N a ■ rycinie naszej widzimy parę praktycznych, a 
ładnych kawałków , z których każdy m oże być 
przez zręczną gospodyń® w domu wykonany.

• Model A ), to kombinacja, złożona w laścłw ir z 
trzech części, a mianowicie staniczka, przybranego 
koronką ecrus, majteczek, złączonych ze  stani­
czkiem i naszytej na wierzch spódniczki, po bo­
kach r.ozc.ętej. Staniczek przybrany j-esit oprócz ko 
roniki w  zęby, meneiką i haktowanemi puriktemi, 
kończącemu niereekę.

Druga kombinacja jest krojona w ten sposób, ze  
przód jesf njeprzecięty natomiast tył zakończony 
jest klapa, zapinająca się w pasie. Majteczki są po 
dobnie, jak przy zw ykłych reformach wykończone 
gumką, opinająca nogi pow yżej kolan. Górna’ część 
komhinacl' wykończona jest tiulem. Fason ten Pta 
ktyczny iest zw łaszcza w  zimie, bo chrap’ przed, 
zimnem.

Modo G1 to nocna koszula, bardzo efektowna, 
a łatwa w  wykonaniu, podobni*. jak i pyiamą bez 
rękawów, wykonana z w zorzystego materiału.

Natomiast bardzo elegancki, ałe już trudny w  wy  
konaniu jest model C ) i D), to pasek na b itw a , spo 
rządzony z przeplatanych pasków gumowych 1 
wstążek atlasowych, a moda! D), to naplerścik. 
uszyty cały z faioaneczek georgectowych, tworzą 
-ych rozetki, połączone wstążkami.

sca, w którem wylądował Sulzer, zarył się głę­
boko w  ziemię.

„Wdowa Chang“ —  herszt bandy 
• zbójeckiej

W  zachodniej części prowincji chińskie) Honan 
grasuje od dłuższego czasu w ielotysięczną banda 
zbójów, na czele której stoi kobieta. Powszechnie 
nazywa się tęgu hersizta w spódnicy „wdow a 
Chamg", ale jej podwładni i biedne war s t wy ludno 
ści nazywają ją „m arszałkiem ". Rząd z m obfite o 
w ał kilka oddziałów wojaka, by ująć i rozbroić 
bandę ale na razie to się nie udało. Pani  Cliang. o 
które! odwadze krążą fgnjtatyozme wprost legendy, 
ma być w dow ą po zamożnym kupcu. Podczas wo 
jen dom owych został majątek jej męża zniszczony,

a sam mąz. zabity. W dow a postanowiła wówczas 
zorganizować a.miję, by stanąć w obronie biedne! 
uciskanej ludności- Armia jej liczy obecnie prze­
szło 10.000 żołn ierzy. Na czele kroczy stale od­
dział rozrzucający od ezw y  z hasłem: ..Zabierajcie 
bogatym, by pomóc biednym i", alhoteż; „Wdowa  
Chang jest opiekunką biednego ludu". Banda wdo  
w y Chang w yb iera sobie rzeczy w. ście ofiary 
wśród bogatych i rozdziela część zdobyczy wśród 
biednych. W ielk ie sympatje zdobyła sobie w d o w t 
spiesząc z pomocą ginącej z giodu ludności. Legen 
da uważa powszechnie wuowę Chang za kobietę, 
które] nie tknie się żadna kulą. W arto wreszcie za 
znaczyć, że uczyniono iuiż nawet pan: Chang Pio 
pozycje, by porzuciła karjere bandytkl i objfla do 
wództwo regularnych wojsk rządowych, atołi jn a i  
szał** Chan* 1 propozycje tę odrzucił.



Nr. 78. „N O W Y  D ZIENNIK" poniedziałek 24. III. 1930. Str. 15.

Gratulacje sloAsklesc A. C. 
dla posła E ra Thor.a

Od obradującego w Londynie Komitetu Ak- 
(Cyjnego Światowe,- Organizacji Sjońskiej otrzy 
mai poseł dr. Thon następujący telegram: 

JLgrcm adzony Komitet Akcyjny przesyła 
Wiernemu Członkowi i zasłużonemu Tow arzy­
szowi najserdeczniejsze gratulacje i życzy ry - 
tH e g o  powrotu do zdrowia,“
I , Podpisany: przewodniczący Motzkin.

Z okazji jubileuszu posła'Dra Thona, członka 
honorowego Ż. K S. Makkabj w Krakowie, po­
wziął W ydział Klubu przez aklamację uchwalę, 
aby celem trw ałego uczczenia JubJata ufundo­
wać pierwsza cegiełkę pod budowę reprezenta­
cyjnego stadjonu żydowskiego w Erec Izrael, 
gdzie ma się odbyć pierwsza Makkabiada.

N a jd e lik a tn ie js zy m  m ydłem  
dla dzieci I do roś le li jest

MYDŁO
PiBISZCFMANA

GttrŁDY

Eoolofa wyjazdu delegacji arabskiej
' J e r o z o l i m a ,  22. 3. ŻAT. Jak już donieśli­

śm y delegacja arabska wyjechała do Londynu. 
iW związku z wyjazdem delegacji zwróciła s:-e 
egzekutywa arabska z apeleih do ludności arab 
sklei, by nie organizowano obecnie nowych par 
ftyj politycznych. Dalej ludność arabska wzywa 
Ina jest, by nie urządzać manifestacji z powodu 
iwy jazda delegacji. W  odezwie swej egzekuty- 
twa powiada, że uczuciom radości ludność arat>- 
jska da w yraz dopiero gdy delegacja wróci 
jtrjumfująco(!) z  Londynu. W śród ludności ż y ­
dowskiej w  Jerozolimie panuje wielkie wzbu- 
irzenie z powodu postępowania' burmistraz Jei 
(rozolimy, który w  związku ze swym wyjazdem

wyznaczył jako swego zastępcę chrzecśi‘jańskie 
go wiceprezydenta Jerozolimy Jakóba Farra:, 
nie zaś Żyda Chaima Salomona, któremu god­
ność ta powinna przypaść po pierwsze z tego 
względu, że ludność żydowska w Jerozolimie 
,-est liczniejsza od chrześcijańskiej, a powtóie 
że już oddawna tę godność piastuje. Mufti na­
czelny wyznaczy! na swego zastępcę znanego i 
notabla z Azy. Prasa arabska zamieszcza arty- i 
kuły w których domaga się, by delegacja wai- I 
czyła o całkowitą niepodległość Palestyny, w  I 
przeciwnym razie utraci zaufanie ludności arab  
skiej.

Prezes Banko Polskiego wyje­
chał z Londynu do Paryża

L  o n d y  n, 22. 3. PA T . Prezes Banku Polskie 
«o ,  dr. W ładysław  Wróblewski po całotygodnio 
w ym  pobycie w Londynie, odjechał w sobotę, 
22. marca do Paryża, celem złożenia w izyty 
gubernatorowi „Banąue de France". W  czasie 
[tygodnia, spędzonego w Londynie, prezes W ró ­
blewski zaznajamiał się dokładnie z całą orga­
nizacją i techniką Banku Angielskiego, korzy­
stając w tej mierze z najdalej posuniętej uprzej 
mości i uczynności gubernatora i wszystkich 
dyrektorów Banku Angielskiego

Ciągnienie loterji klasowej
( Telefonem od naszego korespondenta)

Dzień piętnasty.

W a r s z  a w  a. 22- 3. Sin. C iągn ien ie  lo te r ji:
50.000 z ł. w y g r a ł  nr. 31082,
25.000 zł. —  nr 2501.
15.000 zł. —  nr. 74554.
5.000 z ł  —  n ry : 23127. 2S227, 159551 lOSSOS.
3.000 z ł. —  nT. 177565.

Ciągnienie popołudniowe:
5.000 zł. —  nr. 111739. 145315.
3.000 z ł. —  nr. 128667.

Nowe rokowania polsko n em.
B e r l i n ,  22. 3. PAT. Prasa niemiecka dono~ ; 

si, że w dniach najbliższych rozpoczną sie roko j 
wania w sprawę przystąpienia Polski do kon- ; 
wencji genewskiej o zniesieniu ograniczenia za- i 
kazu wwozu i wywozu. - I

 o----

Stabilizacja europejskich 
traktatów celnych

G e n e w a .  22. 3. P A T . Na wczorajszem po 
siedzeniu wieczornem pierwsza komisja mię­
dzynarodowej konferencji rozejmu celnego 
przyjęła w dirugiem czytaniu projekt międzyna 
rodowego porozumienia o stabilizacji europej- 
sk. ch traktatów celnych-

&(ief sia warszawska
W arszaw a, 23. 3 P A T . A k c ja  ta n k  Hand1 w 

szaw ie  il7 ,B an  k P o lsk i 166 i trzy  czw., i 68, Bank 
P rzem ysłow y  w e L w o w ie  105, Bank Zachodni 
Siła i ś w ia tło  85, O strow iec ser B ód. Staracho­
w ice 21 i jedna czw., Spirytus 21 i pól. Pożyczk i* 
4-proc. prom. inw estycyjna 124, 125. 5-]>roc. dota* 
row a  75 i  jedna czw., 7-proc. stabilizacyjna 87, 
10-proe. ko le jow a 102.50, S-proc. L. Z Banku Gosp. 
Kra j  94.

•  *  •

W alu ty; D olary  S.90, 8.32, 888. D ew izy ; Londyn 
43.40 i pół, 43.51, 43.30, N o w y  Jork 81)07, 8.927,
8.887, P a ry ż  31.93, 35 02, 34 84, P ra ga  26.43 i jedna
czw., 26.-19 i pół, 26.37, N o ,vv  Jork w ypł tełegr.
8921, 8.941, 8 301. S zw a jcaria " 172.76. 173.19, 172.33,
W łoch y 46 73, 4085, 43,61, Berlin  212 S7.

G ie łd a  w ie d e R S K c
W iedeń, 22. 3 P A T  W alu ty i d ew izy : Berlin

I69.0C— 169.56, Budapeszt 321.80—124.10, Bukareszt 
4.20 i  siedem ósmych do 4.22 i  siedem ósmych, Lon 
dyn 34.47 i  jedna czw. do 34.57 i jedna czw., N ow y  
Jork 708.25— 710.75, P a ry ż  27.71— 2781, P ra ga  20.96 
— 21.06 i pół, W arszaw a  79.37 i jedni czw . do 
79.65 i  jedne czw. Zurych 137.12— 137.62, A.nerykań 
skie 706.75— 710.75. N iem ieckie 168.81— 169.41, Fran 
cruskie 27.68—27.34, W iosk ie  37.18—37.34, Po lsk ie  
79.40— 79.80, S zw ajcarsk ie 136.77— 137.57, Czeskie 
2095 i jedna czw. do 21.07 i  jediaa czw.. W ęg ie r ­
skie 123.80— 124.20.

K RONI KA T ELEGRAFI CZNA.

— FUNDUSZE NA ODBUDOW E. Ministerstwo 
robót pui.4fcfe.Tiych przekazało dn.ia 22 marca br. z 
funduszu 'dbu oow y kraju 1,000.000 zł. na pożyczki 
na oabudowe zniszczeń wojennych dla 12 woje­
w ództw , któreto pożyczikii zostana bezzwłocznie 
poszkodowanej ludność: udzielone.

—  SZW ED ZKI N ASTĘ PC A  TRONU w  charakte­
rze regenta przyjął dzisiaj na pecjalne.j audiencji 
posła RzeczypoupoUej Rozwadowsko e t  o i n o w o  
m ianowanego attache wojskowego kip;. Choda- 
c kiego.

—  „FED E R AL RESERVE B AN K " w San Fran- 
i isco obmżył stopę redyskontowa z 4 i pól na 
«  proc.

— AU STRJACKI BANK Z W IĄ ZK O W Y  obniżył 
,-topę dyskontową z 6 i pół n.o 6 procent.

—  M IS TR Z O S TW A  P Ł Y W A C K IE  EU RO PY —  
O D W O ŁANE . Zw.:ązek austriackich stowarzyszeń 
pływackich powziął na wczoraiszem  posiedzeniu 
niespodziewaną ucwhałe o-dw otan.a planowanych na 
kon.ee sierpnia europejskich zaw odów o mistrzo­
stwo. a to dlatego, ponieważ protest Zwiaziku prze 
ciwko startów.) p ływ aków  przed z a w 'darni o mi­
strzostwo Europy w Budapeszcie został odrzuco 
ny przez Europejski Zw iązek Pływacki.

—  NOW A K O M ETA W IL h A  ZA O B S E R W O W A  
NA W  AM ERYCE. Biuro Peutera donos, z Kanady. , 
id w  Stanie Massachusetts profesor Obserwatorium I

P O ZAMKNI ĘCI U  KRONIKI .
— ROW ER2 YSTA  POE SAMOCHODEM . W czo  

raj po godz. 5 popołudniu najechany został przez 
samochód u wylotu ul. W o-Lkiej 19-letni Edward 
Pańdro (Gertrudy 27). robotnik, jadący na rowe 
rize. Ofiara najechania doznała złamania lewej no 
gi oraz ogólnych kor.tuzyj. Lekarz pogotowia po 
udzieleniu pierwszej pomocy przew iózł Pańdrę do 
szpitala.

Harw ard* zaobserwow ał w dniu dzisie.js.zym nową 
planetę odkrytą przez pro). W ilka z Krakowskiego 
Obsorwa.ftrśum Astronomicznego. O zamteresowa- 
nwn, jakie w yw o ła ło  zagranica no-wc odkryć.e poi 
siki eg o astronoma świadczy fakt. ze kometa odkryta 
w dniu 21 hm. została zaobserwowana już w dinlu
22 hm. w’ Ameryce.

— R U INY ZAM KU G O TFRYD A Z BOU1LLONU. 
W  czasie robót ziemnych w  pobliżu Montfaucon w 
okolicach Bar-!e-Duc natrafiono na ruiny zamku 
Gotfryda cif- BouJIion z r 106b Mury te o grubości
od 50 cemymetTÓw do 2 metrów sa rre ile  zacbo
wane i ma..a wysokość ponad 2 metry. Fundamenty 
zamku spoczywają w  ztomii na głębokości 10 me­
trów.

— K A TA S TR O F A LN Y  W YB U CH  K O TLA . W  Al
tonie nad Elbą nastąpi wybuch kotła w  zakładzie 
kąpiel oj) yn Wybuch był tak silny. iż zniszczył

1 całko wicie zakład. Dwie kobiety odniosły tak cięż 
kie rany. iż odwieziono k  de szpitala w stanie bez 
nadziej.ni r.

—  S A M O LO T  W Y R A T O W A Ł  50 LUDZI. Podczas 
w y rę b y w a ła  lodów w Zatcce Bi Miic-kłej oderwą 
ła się od brzegu w.iełki. ir.flu !ccin nu której było 
50 robotników. W.iatr nędzół k ię z ludźm.. na pełne 
morze. Zagrożonych uratował dopiero samolot, 
który w k'lku lotach zdołał zabrać w szyst­
kich z kry

— L AWI NA  ZASK O C 7YŁA  4 CH NARC IARZY  
NIEMIECKICH w Alpach tyrolskich T 'zech  z nich 
odnk,s.l s. |hg.\ń; t.kńj u yip gkri; wyp wyp dl u rdi.l 
zgńuęło, jeden zaś odniósł c.ężbie rany

P ap ie ry  w artośc iow e; Renta łutowa 74)6, tJaeor-
niowce 54, Z ie len iew sk i 46.10, KanpaPr — , G*JW- 
cja 35.

Giełda zurychska
Zurych, 22. 3 P A T  P a ry ż  202L, Londyn 26.72 

i  jedna czw., N o w y  Jork 5.16 i jedna cjw „ B d g ja  
72, W łoch y  27.08 i pół, B erlin  123.22 i pół, Wiedeń 
72.75, P ra ga  15.30 W arszaw a  57.90, Budapeszt 
90.25, Bukareszt 3j07.

Z E  S P O R T U .

Fing-pongfści żydowscy walcią 
o tytuł mistrza

D ziś rozpoczyna ją się w  K ra k o w ie  w ie lk ie  za 
w ody ping- pongow e o  ty  tui M istrza K lu bów  Ż y ­
dowskich. Zainteresow an ie zaw ooam i w  *ałvm  
kra ju  oraz frekw encja  zaw odn ików  bardzo zna­
czne. Na starcie zaw od ów  staną nietylko najlep­
sze kluby żvdow sk ie  z całej Polsk i. Zaw ody k lu­
bów  żydowskich stają się ae facto p ierw szym i mi 
strzostw am i Polsk i, gd y ż  b iorą  w nich udział nal- 
lepsze zespoły. W  K ~akow ie zain teresow anie za­
wodam i jest olbrzym ie. Zw ycięzca  zaw odów  jeu- 
nostkowych otrzym a piękny puhar o iia row an y  
przez Naczeln ika W ychow ania  F izyczn ego  Ż llW F . 
p. Aleksandra Ohocznera Z w yc ięsk i zespół o trzy ­
muje wspania ły puhar ufundowany przez E gze­
kutywę Żyd. Rady W ych F iz. W reszc ie  dalsi zw y  
cięscy otrzym ają  piękne nagrody, ufundowane 
p^zez szereg  firm  krakowskich m in. Stadion, 
W urm , Labin itd. Zaw ody  odbędą się w  sali Ż y ­
dow sk iego  Domu Akadem ick iego p rzy  ul. Przem y 
skiej 3 .Ze względu  na ogran iczoną ilość  m iejsc 
wskazanem  jest wczesne przychodzenie r;a zaw o­
dy Początek o godz. 8 rano.

W A W E L  —  MAKKABI 2:1.

P ierw szy mecz treningowy bialc -.niebieskich w 
bardzo słabym mieszanym składzie z drużyną fiole 
towych będąca już po trzecim meczu wyipad.1 pod 
względem pozsomu woale kiepsko. atoli w ykazał 
wiięksizą umiejętność teehiraiczną i taktyczną gospo­
darzy.  Gdyby nie bramkarz Makkabi. który przepu 
ścil dwje bramki możeby Makkab: i nawet zw ycię  
żyła. K ierownictwo sekcji p.jłlkarsikiej Makkabi win 
no s.ię walać energicznie do pracy, a zawodnie;’ z 
cała odpowiedzialności* spełniać swoje óbowiązł;..

SEKCJA L E K K O A T L E T Y C Z N A  ŹK S  M A K K A -
BT urządza dziś w  niedzielę tren ingow y b łeg na 
przełaj, dostępny dla wszystkich członków sekcji 
Zbiórka o 11 pi-zedp. na boisku Makkabi.
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D z  iś  w niedzielę 23 m arca  

1930 roku o d b ę d z i e  s i ę

h ó z n « I
^AB R YK A  WjTi ; miiodiu 

przyjmie spól-ni-ka z kapi. 
:a!uiii i współpracą, ce­
le. ti rozszerzenia fabryki 
Fachowcy mają pierw., 
sz ii.. „o, Pow-toe «M  
v kięrować do Adm. HN. 
Dzieiwuka“ pod „Wino i 
nłióa”. 406g

KUCHARKI, Służące, bo
iry, poleca: Berta Eisenr 
u • i g. Pośredk icAwc Pr a • 
cy, Katowice, u?, 3 Ma­
ja U . 494ssu

NINIE JSZEM podare do 
wiadomości, że Henryk 
Karat ze  S u w  oipuścał po 
sade w  1928 r. na w ła­
sne żądanie, —  oraz że 
wspomniany po tenminii 
w ypow iedzenia na moją
pi ośbę pc ł »  i dai&zy cli
6 tygodni: JaAoóib Samu' 
—  G rybów . IłóCr

WALNE ZGROMADZI 
ME Kaar Sposuaesc- 
Keedytowed w fę%az. 
rat* (MaJopofctial odbę. 
M e  si* w  aiedzelę t e  
3e Ol nu w e rtk J/o to 
M n, O godz. 4 Ae popo- 
M u i .  Poiząpdefc <Men>- 
Wf Odc-Sjtarte piotojso 
In x ostatniego Waśnego 
^rocnadzenfc. W ybór 
jBfaFiModufcz mago. ser i 
tnond&an i  onysnołc.. 
h . r a i b . ę .
U du  H f  
Sposób potrycU aut, y. 
W«<M Jb i tałeapeiacJe — 
Muz Za«a*L

KAMERA, sfcfad aiparr 
d r  i p ra jłw u *  fotc-

wrazeSde roboty amator - 
M e  — tego s*zneg> d r  
Krabów, ul. Saaada 27
M etan 2298 I0u6x

CHOROBY se«ca, Base­
dow, asuna 'zaatocju. 
„Salus" Dra Rapcą> 
Kraków oj Szujskiego.

2K3er

NA PR a. W A DYWA
NÓW. D ywany perskie 
kilimy do naprawy przyj 
muje .Dywan” , Tkalni: 
dyw anów  k'Btnów: Kra 
ków — Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy 
vany .  kilimy. Ceny bez 
konkurnecyjne. Telefon 
N*- loOy 2051sse

4.00(1 D O LA R Ó W  poszu­
kuję na 1. h.potckt w
Tarnowie. — Zgłoszenia 
pod ..Zabez-pe-zon-e”  do 
Atini. ,.N. DzMrtnilka” .

430h;

i  TR ZE ŻE N IE ! Weksle, 
które ą w  obiegu na na 
zfi&skn Paula i Zacha 
rjasz Melzer, me są pr/e 
zjinnie podp.s-a.ne i za t: 
ko.we nic odpowiadam.
4 i l e  Melzer.

U N IEW AŻN IAM  zgubi . 
ną książeczkę w o js k o i;  
—  na nazw.sko Q i;isa l 
Klofz, Frysztak, urodiz 
1899 r., wydaną przez P 
K. li. Sanok. 432g

LOTEi^JH p a n t o w a
Kik PLACU WOL1ICA

„N O W Y  D ZIE N N IK a poniedziałek 24 marci  1P*N>=

Ha dochód koidnji waka­
cyjnych „Ogniska ^racy“

O S iR Z E Ż E N lE l Za żonę 
moją Agatę K Triasową, z 
donu Buczak żadnych 
długów przez nią zaciąg­
niętych teraz i w  przy­
szłości nie ptacę i płacić 
nie będę: Franciszek Ku­
las. 427g

DOM trzypiętrow y, c 
trzech frontach, ładnie 
położony w  Katowicach 
do sprzedania. Zgłoszę 
nic pod „Solidna budo­
w a”  przyjmuje Biuro o- 
głoszeó Statteora, —  Kra­
ków:, Rynek 1120er

B IELIZNĘ wszelkiego ri 
dzaru, męską, damską 
dziecięcą, fartuszki i py 
jamy kłiipujt się najta 
niej tylko w e fabryci 
bielizny Sclieui. Kraków 
Straaom 11. w podwor 
cu. 998x

FIRANKI od na/iań- 
1 szych du najwyk wintmie 
I szych _poieca W ytwórn ia 

firanek, Podgórze, daw ­
niej Traugu-ta 5. obecnie 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynien podgórskie­
go). 462x

FAB R YC ZN Y  Skład D l 
wanów orjen ataycL «*
W ytwórnia kilimów 
stycznych. Ceny ntaLię 
— warunik1 iOgOu-tjJ 
Grunerowa, Krakuw, Tta 
łowiska 6. I. piętr boru 
na ZwierzrTnłecinej.

Silnia pomnlojszonn. Wi ikc U  naturalna tomu U x t f  m ,

• : *  >qj$v E-' ■/£ v. P ■ ■'-*% -■
• - ytfciiii'V'ż-fłiKfth^ t f i  

' ' . Vyv. '

'W ,.;'-
,■ .'t i' . /zJrż-.'*!

■k'\.: ? ’■ . -w V. 7U >$£

WIELKA POWSZECHNA

ENCYKLOFEDJA
tt.YDAWNiaWA „GUIENBEldOAM

P »zy  wistpólipracy szeregu znanych poliskiifch sił facno-wy eih i uraonych jest treść tejże tak opra­
cowana że nawet naijfcru-dmiejsze puobiemy snaja s-iię dlia każdego łattvo zrozumia.e P c  raz 
pierwszy pojaw iła sie poiska Encyldio.pedia, która przez swoją dokładność u wyczeppujocy ma­
teriał, jest doskonałą tak śf  najdtrojniejrnyoh ezicaegóJach, j-ak i w  crn.ości

Około 42 000 ir. 
O k o ł o  IOlOCO

Dzieła tego nie powinno braknąć w żadnym pilskim domu.
w ierszy treócd odp tw ie  W am  la wszystko, czego tyikc wn'edizieć piagnl-ecie. 

pięknych ilustracyj w  treści, w ielobarwne plansze i  mapy czynią treść zajmującą, dostępną . 
przejrzystą, jdke też żyw ą  i rMoną

KAŻD Y T O M  Z A W IE R A  320 STRO N, prócz wielu iuisitracyj, i jesi piębtiie i mocno oprawiony 
w  angielskie zielone piótam z  pięknie w ytłoczonym  złotym  tytułem. Papier,, druk, oprawa i  t  d. 
wszyisdko pberwszo.zędine, tak, że  dzieło to jes, ozdobą każdego kuiStuiralne-go domu, wyk-ona.- 
zaś tak trw.ałe, jak tego wym aga dzieło, prz-eznaczone do codziennego użytku.

TO JEDYNE W  S W O IM  RODZAJU ARC YD ZIEŁA ), które pojaw i się w  około lo-tu tomach
dajemy

od tomu wycbudzącegc z  d w u  co dwa miesiiąo.-

Pilerwszycb pięć tomów już się poje w*to.
P rzez  wydanie E_jcyklopedljl Wydawuoctw a „Gu-eobenga” odniosła współpraca duństappeł*, 

n-owj triumf.

Zwróciliśm y się do szeregu aoanych polis kich osobistości z prośbą o ocenr naszej Encyklupe 
djL Oceny te zna jdzie każdy w  naszym pięik nyrn prospekcie, w  którym  ponadto podtoemy dokła 
dne objaśnienia o wtazys/fikiern, co dotyczy

W I F L K i E J  P O W S Z E C H N E J  E H C Y K L O P E D J f i
Wydawnictwu „Gutenberga** Krabów* uE. Dunaldwskiego &

za  t r l k o  14 ZŁ.

Po wypełuieoiu ■ oadeslaitiu oam tego kuponu otrzy­
ma każdy, bezpłatnie 1 bez Jakichkolwiek zobowiązań 
ze swej strony, nasz piękny prospei :t Encyklopedj 

Wydawnictwa „Gutenberga".

Nadeilljclc Jeszcze dzisiaj tan kupon

Bo Wydawnictwa „Gu«anborflałk w Krakowka
Proszę o nadesłanie mi bezpłatn ie f bez jakiegokolwiek mojego 

zobowiązania ozdobnego prospektu Wielkiej Encyklopedii Wydaw­
nictwa „GatenheKj**.

I m l «  i  n s s n r ls k o  ■
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